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Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja odpowiada, 


PAP 


BLEE, 


teny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Nie ma nadziei na pokojowe załatwienie 
konfliktu japońsko-chińskiego 


Mobilizacja opinii gna. -- Jak w roku 1904. -- 


Wojna potrwa długo. -- 


zmocnienie garnizonu japońskiego 


Tokio, 16. 7. PAT. Opinia publiczna stoi je- 
dnomyślnie po stronie rządu w obecnym kon- 
flikcie chińsko-japońskim. Ta jednomyślność, 
łącząca armię z kołami finansowymi, partiami 
politycznymi, pracą i w ogóle z całym naro- 
dem 

jest bez precedensu od czasu wojny 
rosyjsko-japońskiej w r. £904. 


Ludność Japonii, mimo ważkich decyzyj, po- 
wziętych przez rząd ubiegłej niedzieli, zacho- 
wyje całkowity spokój i nie niepokoi się roz- 
miarami, jakie zatarg może przybrać. Działa- 
nia wojskowe tutejsza opinia uważa raczej za 
ekspedycję kolonialną, aniżeli za prawdziwą 
wojnę. Rząd stara się dokładnie przedstawić 
ludności istotę położenia obecnego i przyge- 
tować na wszelkie ewentualności. 

Minister spraw wewn. wydał okólnik do 
władz administracyjnych, polecający wezwać 
ok. 2 milionów członków organizacyj patrio- 
tycznych do współdziałania w dziedzinie obro- 
ny lotniczej, utrzymania porządku i roztocze- 
nia kontroli nad ważniejszymi obiektami. Z 
podobnym apelem wystąpił prezes związku re- 
zerwistów gen. Inuye do 3 milionów b. żoł- 
nierzy. W apelu swym żąda on „przygotowania 
się do obruny drugiej linii, gdyż 


zatarg w Chinach północnych musi 
być rozpatrywany z punktu widzenia 
przeznaczeń nar.du', 


niezależnie od codziennych zmian sytuacji”, 

Wczorajszy komunikat ministerstwa wojny, 
wydany w związku wysłaniem chińskich po- 
siłków wojskowych 


obalił ostatnie wahania w japońskiej 
opinii publicznej, 


która uznaje jednomyślnie po.rzebę , położenia 
kresu kryzysowi w Chinach północnych“ 
Dziennik .„,Yumuri*. który jeszcze wczoraj 
godnosił straszne konsekwe.scje ewentualnej 
wojny w Chinach, pisze dziś że nie ma już 
prawie nadziei na pokojowe załatwienie spra- 
wy. „Jeśli — dodaje pismo — 
armia japońska wyda bitwę wojskom 
chińskim, nie zatrzyma się ona, aż po 
zupełnym zniszczeniu chińskich wojsk. 


Wojna w tym wypadku potrwa długo. Na dro- 


TOREBKI 


DAMSKIE 


białe i rękawicz- 
ki damskie białe 
w dużym wyborze 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradem 5. 


dze pokojowej, czy też przez wojnę — kończy 
pismo — Japonia musi definitywnie uregulo- 
wać swe porachunki z Chinami“. 


k 
* 


* 

Tokio, 17. 6. PAT. Koła rządowe wyjaśniają, 
że decyzja wysłania transportów wojsk z Ja- 
ponii do Chiń północnych, ogłoszóna dn. 15-g0 
b. m. wieczorem, spowodowana została fak- 
tem, iż wojska japońskie liczy zaledwie jędną 
dziesiątą liczby wojsk chińskich. Wobec na- 
prężonej sytuacji zachodzi konieczność wzmo- 
cnienia garnizonów japońskich w Chinach ł- 
nocnych. 


W atmosierze napiętej 


Pekin, 16 7. PAT, Rokowsna chińsko-japoń 
skie w Tientsinie toczą się w atmosferze napię- 
tej. Według źródeł chińskich Japończycy wysu- 
nęli szereg żądań, zmierzających do zupełnego 
uniezależnienia rady politycznej Hopei i Czana- 
ru od Nankinu, Wyrażają tu obawę, iż żądania 
te przybiorą charakter ultimatum, 

Krążą pogłoski. jakoby wojska japońskie za- 
mierząły zaatakować Pekin, Wśród cudzoziem- 


Na wywczasach 


konieczne jesł lekkig 
przewiewne ubranie 
sporfowe z materiału 


TROPICAL 


Zdąży je Pan uszyć, jeśli 
dziś jeszcze wybierze 
Pan samodział w składzie 


| aw w Te, 
keszezkiw ieh 
Kraków: Sławkowska 3 
DLA ZAMIEJSCOWYCH 


wysyłkowa sprzedaż defal. ! wysyłe 
ka próbek wprost z Leszezkowa 


poczła = felegraf — telefon 


Leszczków œ wojew. lwowskie: 


ców, zamieszkałych w Pekinie, panuje pewne 
zaniepokojenie, 


Członek Związku Żydowskich Spółdzielni w Polsce 


SPÓŁDZIELCZY BANK GWARANCYJNY 


przeniósł biura do nowego lokalu przy 


UL. DIETLA 37 


Zaliczki na inkaso 
Dyskont weksii 


Inkase weksli | 
Kredyty 


Wkłady oszczędnościowe 
Rachunki bieżące 


| Winkalacje 
Kupno - Sprzedał 
papierów wartościowych 


Oficerowie armii chińskiej 
przeciw rokowaniom 


Tekio, 16, 7. PAT, Doniesienia z Chin stwier- 
dzają, że młodzi oficerowie 29-tej armii chiń- 
ekiej opanowani są tak dalece przez nastroje 
przeciwjapońskie, iż należy liczyć się z możli. 
wością buntów w wojsku, jeżeli sztab armii o- 
każe zbyt daleko idące pojednawcze tendencje. 
Chociaż wyżsi oficerowie chińscy są skłonni za- 
pewnić likwidację zatargów — skrajne czynni- 
ki w armii mogą wziąć górę i doprowadzić do 
zaostrzenia, 

„Asahi Szimbuna” donosi z Nankinu, że likwi 
dację zatargu utrudniają często wypadki ostrze- 

liwania żołnierzy japońskich przez Chińczy. 
ków, które zdarzyły się już po rozejmie zawar- 


tym dnia 11 bm. Poza tym koncentracja chiń- 
skich wojsk rządowych w Chinach północnych 


stwarza niebezpieczeństwo powikłania sytuacji, 


Rokowania sztabów 


Tokio, 16. 7, PAT. Agencja Dome: danosi, że 
rokowania sztabów chińskiego i japońskiego 
trwają. Gen, Mahaimoto, szef sztabu wojsk ja» 
pońskich w półn, Chinach odbył s dowódcą 29 
armii chińskiej gen Czangczungiem rozmowę, 
podczas której zażądał aby sziab chiński wyka» 
zał szczerą chęć wypełnienia postanowień rozej 


mu z dn. ll bm. 


ES 


I. SCHWARZBART 


„NOWY DZIENNIK", sobota 17 lipca 1937 


T. 


Przed twardym egzaminem dziejowym 


„ Nie wiemy Jeszcze w tej chwili, czy i w 
jakich rozmiarach zalążkowe Państwo ży- 
dowskie w Palestynie wejdzie na drogę re- 
alizacji. W tej chwili niezaprzeczalnym jest 
jeden fakt: po blisko 2000 lat po raz pierw 
szy restytucja Państwa żydowskiego stanę- 
ła na porządku dziennym realnej i oficjal- 
nej polityki międzynarodowej. Kto miał spo | 
sobność zaznajomić się z dziełem Dr. N. M. 
Gelbera o syjoniźmie przedherzlowskim, i z 
historią syjonizmu Nachuma Sokołowa, ten 
wie, że myśl restytucji państwa żydowskie- 
go w Palestynie pojawiała się w ciągu wie- 
ków niejednokrotnie. Raz jako fantazja ży- 


poczucia odpowiedzialności w stosunku do 
obecnej chwili. I pomyślałem: jeśli ten duch 
przeniesie się do sali Kongresowej, to — bę 
dzie źle. Nie przeceniam oczywiście znacze- 
nia głosu jednego, ale jest on symptomem i 
wskaźnikiem że powaga chwili nie dociera 
wszędzie i że siły odśrodkowe nie cofają się. 

Przez blisko 2000 lat naród żydowski 9- 
derwany od życia państwowego w Palesty- 
nie. Nie jest to drobnostka. Zanikła w nas 
tradycja własnego państwa. Atomizacja sek 
ciarska, partyjna i koteryjna rozpleniła się 
chwastem w naszej historii. Okoliczności 
wewnętrzno narodowe, wśród których upa- 


dów, innym razem jako myśl polityczna, rzu | dło państwo żydowskie za czasów Tytusa, 


cona przez polityków, szczególnie angiels- | są groźnym memento. Trzeba ich siłę atawis 
kich, ba, czasem nawet jako akt ekspiacji |tyczną wyrwać z korzeniami. Bądźmy szcze 


wobec narodu żydowskiego wysunięty przez | rzy: myśl syjonistyczna, tak klasycznie wy 
teologów chrześcijańskich. Nie brak nawet | rażona znowuż przez Teodora Herzia także 
powieści, których osnową jest idea resty- | w odniesieniu do naszego frontu wewnętrz- 
tucji Państwa żydowskiego. Ale dopiero te- | nego, a mianowicie, że jesteśmy jednym, 
raz, po 40 latach ciężkiej pracy syjonistycz | jednym narodem. myśl która miała być 
nej i orki politycznej na ugorze wyplenio- | siłą wychowawczą narodu, nie znalazła do- 
nym i zasianym przez Teodora Herzla myśl|tąd pełnego odpowiednika nie tylko w na- 
ta przybiera kształty realno - polityczne. W | rodzie jako całości, ale nawet — wewnątrz 
głębi duszy żydowskiej fakt ten wywołał | ruchu syjonistycznego czy organizacji Sy; 
bardzo silny oddźwięk. Może nawet m 


wstrząs. I to do tego stopnia, że naród ży- Æ 
Skład, sukna w krakowie ? 


dowski w lwiej swej części stracił pod wpły 
D.SCHÓNBERG- GRODZKA 39 


wem niezwykle sugestywnego działania re- 
alizującego się marzenia tysiącleci —- zdol- 
ność chłodnej, rozumowej, logicznej analizy 
tego fenomenu. Reakcja psychiczna góruje 
nad refleksją polityczną. I któż, kto zajrzy 
do serc naszych, któż kto zajrzy do kart| jonistycznej, jako głosicielki tej jedności. 
naszych dziejów, będzie się temu dziwił? Nie ma co zakrywać tej — prawdy. Separa 
Ale naczelni kierownicy ruchu syjonistycz | tyzm i anarchizm narodowy t. zw. rewizjo- 
nego i żydostwa palestyńskiego muszą mi- | nizmu syjonistycznego z jednej strony i 
mo to zachować jasny wzrok i silne nerwy, | hypertroficzny egoizm i upór partyjny na- 
by sprostać, dosłownie gigantycznemu zada | szej lewicy z drugiej strony, są tego dowo- 
niu, jakie spada na obecne pokolenie. Staje | dem. 
przed nami niezwykle ważne i wielkie za-| Rząd żydowski przyszłego państwa żydow 
gadnienie, jeśli sprawa Państwa żydowskie- |] skiego będzie oczywiście wyłoniony przede 
go rzeczywiście w tej czy innej formie wej- | wszystkim ze społeczeństwa żydowskiego w 


| 


w grze sił — zwycięży czynnik harmonii. 
wyrównywania przeciwieństw i jedności na 
rodowej. Ale ogólny syjonizm niestety we- 
dle sił swoich czynnikiem tym nie jest w ru 
chu jako całości, a już zupełnie nie w sga- 
mej — Palestynie. Jest to wielkie niebezpie 
czeństwo chwili obecnej. Mniejsza w tym 
związku o przyczyny tego zjawiska. Nie 
chodzi mi też w tej chwili o problem sporu 
i rozbicia wewnątrz obozu ogólno - syjonis 
tycznego. Jako całość ogólny syjonizm nie 
decyduje. Ani na Kongresie ani w Palesty 
nie. To jest fakt. Miły jednym, niemiły — 
nam: obojętne, ale faktem jest. Nie zmie- 
nimy go już do 3 sierpnia br. Bynajmniej 
nam nie chodzi o przewagę stronnictwa ja 
ko celu dla siebie ale o istnienie czynnika 
realnego, który byłby w stanie siłą swoich 
rzeczywistych pozycyj zadecydować o wy- 
padkowej sił. 

Przez setki lat, a zwłaszcza w XIX i XX 
wieku, Żydzi współpracowali i dalej współ» 
pracować będą przy warsztatach państw, 
których są obywatelami, dla dobra tych 
państw jako czynnik konstruktywny w wie 
lu dziedzinach życia państwowego. Oczywiś 
cie że antysemityzm — ad usum swojej pro 
pagandy inaczej ocenia tę rolę Żydów. W 
świetle nauki i żeczywistości nikt tej anty- 

semickiej oceny nie bierze poważnie. Wa 
wszystkich tych państwach Żydzi współpra 
cowali, poddani i posłuszni woli nie własne 


go narodu. 
Teraz po raz pierwszy — mają sami sobą 
rządzić, sami sobie być — posłuszni. 


Nasz indywidualizm sam ma sobie nałożyć 
szranki zy służbie powstającego — dziś czy . 
jutro == państwa. 
Dlatego też z faktu naszej współpracy 
państwowo twórczej w laboratoriach państw 
w których żyjemy, jeszcze nie moźna wy- 
ciągać wniosku o naszej zdolności państwo- 
wo twórczej przy tworzeniu — własnego, 
suwerennego państwa. Nie wolno sobie me- 


dzie na drogę realizacji: zagadnienie państ- | Palestynie. Tam będzie podmiot i przedmiot chaniczną analogią ułatwiać zagadnienia. 


wowo - twórczej zdolności narodu żydows- | władzy tego państwa. Powstaje tedy znowu 
kiego. pełne odpowiedzialności pytanie, czy znajdą 
To jest zagadnienie które poza ściśle po-|się tam te siły, które państwo będą w sta- 


Obecne zadanie jest bez porównania trud- 
' niejsze. 
Lepiej spojrzeć mu jasno w — twarz. 


litycznym problemem, staje już teraz przed | nie — tworzyć. Tworzyć dzień w dzień, we | Właśnie dziś — przed XX Kongresem sy- 


XX. Kongresem syjonistycznym. W tym le- | wszystkich jego kondygnacjach. Czy zorga- 
ży historyczna doniosłość tego Kongresu. |nizuje się trwale i autorytet i posłuch, in- 
Czy na XX. Kongresie syjonistycznym | stancja rządząca i siła -- podporządkowywu 
zrodzi się ta wyższa odpowiedzialność wo-| jąca się jej, czy nad częściami zapanuje 
bec dziejów naszych? Czy wielka, skupiają- | myśl — całości. 
ca myśl Teodora Herzla — złączy nas i sto-| Nie brak w nowej Palestynie symptomów 
pi w jeden organizm, który wydobędzie z | konstruktywnych — nowo tworzącego się 
siebie siłę stworzenia ustroju państwowego, | społeczeństwa. Ale nie brak — trzeba mieć 
innego, lepszego niż — przed 2000 lat? Czy | odwagę to przyznać — symptomów wszech 
na tym uroczystym Zgromadzeniu, które | władzy partyjnictwa i tendencyj do jedno- 
zbierze się 8 sierpnia w sali Pierwszego Kon | stronnej hegemonii partii nad całością. Roz 
gresu syjonistycznego w Bazylei — stopi | bicie w dziedzinie szkolnictwa, dyktatorskie 
się i zniknie małość, małostkowość, zwada, | tendencje społeczne lewicy, egoizm klasowy 
partyjność a powstanie myśl twórcza wyż- | niektórych warstw posiadających, zwłaszcza 
szego rzędu? Czy zrozumiemy, że świat ca-| rolników, partykularyzm i 
ły spogląda na nas i patrzy, czy — zdamy | zrzeszeń imigrantów, organizujących się we 
egzamin dojrzałości jako naród zmartwych- | dług kraju pochodzenia, a wreszcie nawet 
v stający do samodzielnego bytu? separatyzm, w znacznej części już na szczę 
Oto pytania, które górują nad wszystkim | ście przezwyciężony, pewnych kół w sprawie 
innym. Stawiamy je nie bez lęku i drżenia, |tak zasadniczej właśnie pod kątem widze- 
wewnętrznego. Stawiamy je już dzisiaj, bo| nia tworzenia fundamentów państwa jak 
sądzę, że jest narodowym obowiązkiem pu- | samoobrona — wszystko to (po co wymie- 
blicystyki, jeśli ma spełnić swoje istotne, | niać więcej?) wskazuje na istnienie sił, któ 
zdala od drobnych spraw dnia przemijają- | re są przeciwieństwem tego, co nam jest 
cego istniejące zadanie — za wczasu skiero- | potrzebne w chwili, gdy po 2000 lat — pow- 
wać myśli i odpowiedzialność narodu w tym | stawać ma od samych podstaw forma i treść 


właśnie kierunku. Pod tym aspektem spoglą | bytu państwowego. Zupełnie co innego są | 


damy na XX Kongres syjonistyczny. Każ- | — walki wewnątrz już istniejącego i ufun- 
dy z nas, kto zna kulisy partyjne Kongre- | dowanego państwa, a zupełnie co innego 
su, wie, jak trudno w jego wirach i odmę- | walki wśród samych narodzin państwa. | 
tach, chwytacke i podchwytach rodzi się —| Powiem otwarcie: gdyby dziś t. zw. „ogól 
myśl — centralna, koordynująca. Nie dalej, | ny syjonizm” w sensie nie tylko idei ale i 
jak przedwczoraj czytałem na łamach brat- | organizacji faktycznie: był czynnikiem decy 
niego organu naszego „Hajntu” warszaws- dującym w ruchu syjonistycznym iw Pa- 
kiego głos redaktora tego pisma i delegata | lestynie, gdyby on stanowił wielki zręb, pa 
na XX Kongres syjonistyczny, O wyborach nujący nad terenem tworzącego się państ- 
kongresowych, głos  judzący, pozbawiony | wa, możnaby być spokojniejszym o to, 


| jonistycznym, o którym może 


| 


eksluzywność i 


wspominać 
;, będą dziesiątki następnych pokoleń żyd. 
Trzeźwe autokrytyczne uświadomienie sobie 
naszych błędów, niedomagań i wykosz- 
lawień służy oczywiście nie samobiczowaniu 
' ale — znalezieniu spójni, wywołaniu tym 
głębszej refleksji, że teraz jak nigdy od 2000- 
Jat idzie o całość, o wszystko, o wieką szan 
sę, o ziszczenie cudów zmartwychwstania 
politycznego, o odzyskanie respektu u na- 
rodów, o ziszczenie bezprzykładnego feno- 
menu w dziejach ludzkości — powrotu roz- 
bitego na całą kulę ziemską narodu do — 
„własnej państwowości i jej budowy. 
| Jeśli XX Kongres syjonistyczny tę świa 
domość w narodzie żydowskim wzbudzi i 
pchnie wolę narodu do zorganizowanej i kar 
nej służby dla nowej państwowości żydow- 
skiej, na ziemiach całej Palestyny, jeśli a- 
wangardę naszego narodu, żydostwo pales- 
tyńskie złączy w służbie dla tej wielkiej 
sprawy, to spełni swoje zadanie... 

Naród żydowski stoi przed twardym egza 
minem... Musi go — zdać chlubnie. 


WET ZZ M A ZZOZ OOOO. 
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Katastrofa szybowca 


Lwów, 16. 7. (B) Dziś o godzinie 7 wie: 
czorem wydarzyła się katastrofa lotnicza na 
lotnisku cywilnym we Lwowie, mianowicie 
jeden ze szkolnych szybowców aeroklubu 
hrowśliego w czasie lotu nad lotniskiem 
padł na lotnisko i rozbił się na drobne ka 
wałki. Latający, stolarz lotniczy został cięśł 
iko ranny i w stanie beznadziejnym odwia 


że | ziono go do szpitala. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 


Nadzwyczajna sesja sejmowa 


dla sprawy 


Warszawa, 16. 7. (Sin.) W sobotę spodzie- 
wane jest wydanie zarządzenia pana Prezy- 
denta o zwołaniu sesji nadzwyczajnej na wnio- 
sek poselski z programem „Sprawa krakow- 
ska“, 

Pierwsze posiedzenie tej sesji odbyłoby się 
we wtorek dnia 20 b. m. Prezes Rady Mini- 
strów generał Składkowski, złożyłby deklara- 
cję rządową, której treść pokrywałaby się ze 
znanym komunikatem Polskiej Ag. Telegra- 
ficznej, stwierdzającym, że konflikt wawelski 
został zlikwidowany. Wyłania się teraz kwe- 


wawelskiej 


stia, czy posłowie zadowolą się wysłuchaniem 
oświadczenia rządowego i rrzyjęciem go do 
wiadomości, czy też podejmą dyskusję i udzie- 
lenia jakichkolwiek dyrektyw rządowi. Sądząc 
z nastrojów należy się spodziewać rozwinięcia 
dyskusji. (Zob. wiadomość na str. 10). 

Dopiero po zakończeniu sesji wawelskiej u- 
każe się drugie zarządzenie Pana Prezydenia o 
zwołaniu nowej sesji parlamentarnej poświę- 
conej sprawie sląskiej. Program tej sesji okre- 
ślają projekty ustaw rządowych, złożone w 
kancelarii sejmowej. 


Syjoniści objęli władzę w kahale 
iwowskim 


Lwów, 16. 7. (B) Dzisiaj w. południe odby. | kahale w myśl ideologii herzlowskiej, przy 


ło się wspólne posiedzenie 
jącej rady przybocznej komisarza rządowe- 
go w kahale z przedstawicielami nowych 
władz kahału z prezesem drem Ringlem i 
przewdniczącym rady drem Schmorakiem 
ma czele, Po objęciu urzędowania przez dra 
Ringla i Schmoraka odbyło się uroczyste 

osiedzenie nowej rady gminy żydwwskiej. 
Po enie zagaił przewodniczący Rady dr 
Schmorak, który, wygłosił wielkie progra- 
mowe przemówienie. Wskazał on, że jest to 
pierwsza w dziejach lwowskiego kahału 
większość syjonistyczna, która obecnie ma 
spełnić ciężkie obowiązki, ażeby” wydźwi- 
gnąć agendy kahału zabagnione przez daw- 
nych włodarzy. Syjoniści będą pracować w 


'onków ustępu | tym jako lojalni obywatele państwa polskie. 


go będą pracowali dla dobra gminy żydow* 
skiej i Rzeczypospolitej Polskiej. Następnie 
przedstawiciele klubu złożyli deklaracje. 
Imieniem klubu radnych  syjonistycznych 
złożył deklarację ideową inż. Landau, imie- 
niem Bundu radny Ścherer, imieniem sier 
a prezes Hammer. Z ramienia 
ewicy syjonistycznej — Dr Schwarz. Imie- 
niem ortodoksów zwolenników «cadyka z 
Bełza radny Seidenfrau a z ramienia Agudy 
r. Wites, Po deklaracjach wybrano komisję 
regulaminową, złożoną z pięciu osób. Pierw 
sze posiedzenie miało charakter uroczysty i 
uczestniczył w nim w imieniu magistratu 
radca Krzakowski. 


Konilikt japońsko-chiński 


Nowe starcie =- poważna 
syfuacja 


Tokio, 16 7, PAT, W ministerstwie spraw 
zagranicznych uważają w dalszym ciągu sytua- 
cję za bardzo poważną, jakkolwiek rokowania 
więdzy przedstawicielami garnizonu japońskie 
go w Chinach póinocnych a radą politycznej 
prowincji Hopei è: Czaharu toczy się w dalszym 
ciągu, Ministeretwo spraw zagranicznych dono- 
£i o nowym starciu między wojskami japoński- 
mi a chińskimi, w którym zabity został l żoł- 
wierz japoński. 

IRON I RE 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


prowadzi przez los z kolektury 


| BRACIA SAFIER, Kraków 


Rynek GI. 6. 
Wstęp do mobilizacji 


> 
Tukio, 1¢. 7, PAT, Dzienniki donoszą, że mi- 
nisterstwo wojny zawiadomilo 1000 oficerów 


rezerwy, aby byli gotowi udać się do swych for- 
macyj, Równocześnie minister wojny skrócił 
kurs w szkcłach wojskowych tak, aby w końcu 
sierpnia można było mianować nowych 470 
podporuczników, 
‘ge Pe a 
Możliwość zaostrzenia 
c. 

sytuacji 

Tokio, 16, 7, PAT, Z kół ministerstwa spraw! 
zagranicznych komunikują, że w Tiensinie kon 
tynuowane są rozmowy między chińsk. władza- 
mi wojskowymi * iokalną władzą japońską. Do- 
dają przy tym, że przedstawiciele 29-tej armii 
zdają się zajmować szczere stanowisko, nie jest 
jednak pewne, czy mogą oni roztoczyć dostate" 
czną kontrolę nad swymi wojskami, Wyrażają tu 
jednocześnie aadzieje, że uda się wyjść z impasu 
w obecnym konflikcie, nadejście jednak pocił- 
ków wysłanych przez Nankin może sposodować 
powtórzenie się incydentu, co doprowadziłoby 
do fatalnego zaostrzenia się sytuacji. 
| | 


komitet nicinierwencji radzi 


Plan Edena -- podstawą dyskusji 


Londyn, 16. 7. PAT. Dzisiejsze obrady plenarne- 
to komitetu nieinterwancji zostały o godz. 12-ej 
»droczone do godz. ł6-ej. Po przedstawieniu przez 
lorda Plymoutha brytyjskich propozycyj amba- 
adorowie Grandi i Ribbentrop wygłosili przemó- 
wienia, w których wypowiedzieli się za przyjęciem 
tych propozycyj jako podstawy do dalszej dysku- 
aji. Ambasador Corbin poprosił o udzielenie mu 
czasu celem uzyskania instrukcyj od swego rządu. 
Ambasador Majski nie zabierał ną przedpołudnio- 
«ym posiedzeniu głosu. 


Londyn, 16. 7. PAT. Dyplomatyczne koła brytyj- 
skie wyrażają zadowolenie z przebiegu przedpo- 
łudniowych obrad plenarnego kemitetu nieinter- 
wencji. Koła te podkreślają, że część delegacyj 
przyjęła projekt brytyjski jako podstawę do dal- 
szej dyskusji, podczas gdy inne delegacje zgodzi. 
ły się z zasadą projektu. Z przebiegu obrad wy- 
nika, że dalszą dyskusja nad projektem powierzo« 
na zostanie podkomiietowi. Należy się jeszcze li- 


Bip. Abraham Koralnik | 


New York, 16. 7. CZAT). Dzisiaj zmarł w 54 ro. 
ku życia znany publicysta żydowski i współpra» 
cownik nowojorskiego „Togu“ Dr. Abraham Ko- 
ralnik. Zmarły urodził się w Humaniu, a kształcił 
się na uniwersytecie w Kijowie, Florencji, Berli- 
nie i Wiedniu, uzyskując doktorat filozofii. Pracę 
literacko-publicystyczną rozpoczął w centralnym 
organie syjonistycznym „Die Welt“. Później współ. 
pracował w różnych pismach niemieckich i ros 
syjskich, zaś od roku 1915 był współpracownikiem 
nowojorskiego „Togu“. — Zmarły był czynny w 
ruchu syjonistycznym i należał przez pewien czas 
do Syjonistycznego Komitetu Wykonawczego, 

Cześć Jego pamięci. 


E Le . 

Algier, 16. 7. ŻAT. W 74 roku życia zmarł 
naczelny rabin Algieru Samueł Scherer. W po- 
grzebie wzięła udział liczna pubiiczność oraz 
przedstawiciele władz. 


Nowy Jork, 16. 7. ŻAT. Znany działacz syjo» 
nistyczny, przywódca amerykańskiej organi- 
zacji syjonistycznej Morris Rottenberg miano: 
wany został przez burmistrzą La Guardia sẹ. 
dzią miejskim na okres 10 lat. 


IZ ZR 
PENSJONAT „ŚW IT“ 
/4 A K (0) P AN E przy ul. Zamojskiego 


komfortowo urządzony 
z bieżącą gorącą i zimną wodą. Pokoje tuż hoieiowe 
Zł 2.50 
Prospekty wysyła bezpłatnie. 


Poszukiwania Amelii Earhart 
zaniechane 


San Francisco, 16. 7. PAT. 42 samoloty % lotni- 
skowca „Lexington“ czyniły wczoraj cały dzień 
poszukiwania aparatu Amelii Earhart, niestety bea 
skutecznie. Prawdopodobnie w sobotę „Lexing” 
ton" będzie musiał zaniechać dalszych poszukiwań 
a to z powodu wyczerpania się paliwa, 


Honolulu, 16. 7. PAT. Władze marynarki oświad. 
czyły — po 4śkrotnym przelocią 60 samolotów 
przestrzeni 2000 mil kw. -— w poszukiwania za A- 
melią Earhart, dalsze loty zostaną w sobotę, jako 
beznadziejne zaniechane. 


Ze śpiewem na płonący stos 


Bombaj, 16. 7. PAT. Dzienniki donoszą, iż w 
jednej ze wsi w środkowych Indiach wydarzył się 
wypadek spalenia żywcem na stosie wdowy wraz 
ze zwłokami męża. zk 

Kobieta przybrana w żółte szaty rozerwała na. 
szyjnik i weszła ze śpiewem na płonący stos, gdzie 
znajdowały się zwłoki męża. Krzyk ofiary został 
zagłuszony przez dźwięk cymbałów i trąb. Po wy» 
gaśnięciu ognia bramini zebrali popiół i rzucili go 
do rzeki. 

Dawny zwyczaj palenia na stosie dobrowoluie 
lub przymusowo żywcem kobiet wraz ze żwłoką» 
mi męża tępiony jest przez władze brytyjskie. 
Chociaż już w r. 1829 wydany został surowy zakas 
palenia kobiet, a stosujący przymus bramini pode 
legają ostrym karom — od czasu do czasu w In- 
diach zdarzają się tego rodzaju wypadki. 


Samolot spadi na dom 


Praga, 16. 7. PAT. W okolicy miejscowości Pred 
miezyc roztrzaskał się o ścianę jednego z domów 
samolot wojskowy. Załoga samolotu poniosła 
śmierć na miejscu. 

— Á R EE) 

TATRY... HUCULSZCZYZNA.. KOLONIE LETNIE 
H. A. Z. 1) PORONIN — obok Zakopanego, w piękne po- 
łożonych willach nad Białym Dunajcem. Wycieczki w 
Tatry. kolejką linową na KASPROWY WIERCH i do 
CZECHOSŁOWACJI. 2) DIŁOK (Polska Szwajcaria) obok 
Jaremcza nad Prutem. Wycieczki w (Gorgany i Czarnhoa 
hore, kolejki leśne. Na obu koloniach wikt pierwszorzęd- 
ny 5-razowy, pokoje słoneczne 2- i 3-osobowe. Boisko dla 
gier sportowych, radio, patefon, gazety. Instruktorzy 
sportowi i turystyczni. ŻNIŻKI KOLEJOWE 8207, W. 
OBIE STRONY Z KAŻDEJ MIEJSCOWSŚCI — ZAPE. 
WNIONE CENA TURNUSU 4 TYG. 85— ZŁ. — ZGŁOSZE 


czyć z poważnymi zastrzeżeniami delegata ZSRR, NIA i informacje: Kruków, Rynek Gł. 30, m. 6 tel. 165-40 
nie jest jednak wykluczonym, że i on się zgodzi na w godz. 13—14 ił 19—21. Zamiejscowe zgłoszenia Lwów, 


przekazanie projektu podkomitezowi, 


EH. A. Z. Kilińskiego 11 Piętro. B025g 
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PRZEGLĀ 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 


D PRASY 


Interwencja 
waszyngstońska 


Po każdych zajściach antyzydowskich po- 
wtarza się to samo zjawisko: prasa zagraniczna 
ogłusza o wypadkach obszerne relacje, Żydzi 
zagraniczni protestują i starają się o ulżenie 
doli ich braci w Polsce. Nieraz wskazywaliśmy, 
że protesty zagranicą są normalną reakcją każ- 
dego społeczeństwa. Kiedy Hitler rozpoczął 
walkę z kościołem katolickim w Trzeciej Rze” 
szy, zjawiła sią u sekretarza stanu w W aszyrng” 
tonie p. Hulla delegacja najwybitniejszych oso- 
bistości katolickich z protestem przeciwko tym 
prześladowaniom i z prośbą o interwencję. Nie- 
raz w okresie prześladowań Polaków przed po” 
wstaniem Polski kancelarie dyplomatyczne roz- 
maitych mocarstw otrzymywały memoriały, pro* 
testy, enuncjacje przeciwko prześladowaniom i 
przeciwko krzywdzie wyrządzanej tej czy innej 
części ludności. Tak już jest na świecie, że krzyk 
krzywdzonych znajduje echo bez względu na to, 
czy się to komuś podoba, czy nie. Nigdy nie 
uważano takich interwencji za próby „miesza* 
nia się czynników obcych do spraw wewnętrz- 
nych danego państwa”, a raczej uznawano to ja* 
ko normalny odruch przeciwko krzywdzie, 

Interwencja Amerykańskiego Kongresu Ży” 
dowskiego u p. Hulla wywołała w prasie pro- 
rządowej i endeckiej prawdziwą powódź złośli- 
wych komentarzy, przeplatanych grożbami a 
interwencję w sprawie położenia Żydów polskich 
piętnuje się jako „oburzającą hecę antypolską 
Żydów“. Zamiast zaprzeczyć faktom podanym 
przez delegację, zamiast odeprzeć te zarzuty 
przy pomocy rzeczywistych argumentów i wy“ 
kazać błędy, prasa prorządowa i endecka pełna 
jest oburzenia i gróźb. W. memoriale kongresu 
amerykańskiego przytoczono straszną statysty- 
kę. Okazuje się, że w ciągu pięciu miesięcy w 
rozruchach antyżydowskich zabito 22 Żydów, ra* 
niono zaś 426. Nie wystarczy dodać w komuni- 
kacie do tej statystyki słówko „rzekomo“, by ją 
osłabić. Ta statystyka jest niestety faktem, kió- 
rego dotąd nikt nie zaprzeczył, Na tle takiej sta- 
tystyki oburzenie i grożby wyglądają trochę nie- 
swojo. Należy przecież uzmysłowić sobie fakt, 
że ta statystyka odnosi się nie do okresu ja- 
kichś gwałtownych niepokojów w państwie, lecz 
do okresu normalnego życia raństwa, na któ- 
rego czele stoi autorylatywny, silny rząd, Czyżt 
w takich warunkach protest jest niezrozumiały? 

Niezżrozumiałe jest raczej stanowisko, jakie za” 
jął p. ambasador Potocki, który stwierdził, że 
wystąpienia tego rodzaju... wpłynąć mogą 
tylko na zaostrzenie sytuacji żydowskiej w 
Polsce. 
wynika z tego jasno, że i pan ambasador Po- 
cocki wyznaje zasadę „odpowiedzialności zbio” 
rowej”. Uznajemy interwencję za normalny ud- 
ruch, ale zrzucanie za nią odpowiedzualności na 
Zydów polskich jest oczywistym. nonsensem. 
Nie jest winą Żydów, ze kongres amerykańsko*- 
żydowski interweniował u ministra Hulla, po” 
dobnie jak nie jest winą Zydów, że pewne sceny 
z wypadków brzeskich dostały się do kinotea' 
trów amerykańskich. Obwiniać należy chuliga: 
nerię i tych, którzy dopuszczają się rozwielmoż- 
nienia się chuliganerii, Obwiniuc należy pisma, 
które judzą i ugitują przeciwko Żydom, a ktore 
zagranicą stanowią doskonały materiał propa- 
gandowy przeciwko Polsce. Obwiniać należy 
w kocu te czynniki, które przypatrują się ©- 
bojętnie zdziczeniu pewnych elementow u Pol: 
sce i asystują przy przeprowudzaniu bojkotu. 
Interwencja waszyngiońska została wywołana 
znanymi faktami. Jeśli nie będzie tych faktów, 
to nie będzie interwencji. A iucjatorzy prote- 
stów powinni zapamiętać sobie, że grożby wysu- 
wane z powodu interwencji pod adresem Ży” 
dów polskich chybiają celu. Stanowią one co” 
najwyżej jeszcze jeden dokument, wskazujący 
na ciężkie położenie Żydów w Polsce. 


Kaden Bandrowski 
prostuje 


W „Gazecie Polskiej“ ukazał się list Kadena 
Bandrowakiego w odpowiedzi na zarzut, że zo- 
stał obecnie iednym z założycieli Towarzystwa 
Polsko-Niemieckiego, a prazd czteremą laty wy- 


stąpił bardzo ostro przeciwko paleniu książek 
w Berlinie, P. Kaden Bandrowski zaznacza, że 
nie jest założycielem. Towarzystwa Polsko-Nie* 
mieckiego, ale należy do grona osób, które ini- 
cjatywę tę poparły swym nazwiskiem. W dal- 
szym ciągu pisze autor „Czarnych skrzydeł“: 
Uważam, że bez względu na różnice ideo- 
we, polityczne, społeczne, oraz bez względu 
na przeszłość krajów choćby najbardziej 
rozbieżną, jest obowiązkiem pisarza poprzeć 
zawsze inicjatywę, która zmierza do wyró- 
wnania stosunków i do wytworzenia zgod- 
nego współżycia pomiędzy dwoma sasiadu- 
jącymi narodami, 

P, Kaden Bandrowski nie jest więc założycie 
lem Towarzystwa Polsko Niemieckiego lecz po 
parł tę inicjatywę swym nazwiskiem, Różnica 
jest faktycznie drobna i nie istotna, P, Kaden 
zapewnia poza tym, że chodzi mu tylko o stwo» 
rzenie „zgodnego współżycia“, Zachodzi więc 
pytanie, czy takie współżycie jest możliwe z 
elementami, które przed czterema laty nazwał 
Ł. Kaden Bandrowski barbarzyńskimi i niekul» 
turalnymi ludźmi. Przed czterema laty przema: 
wiał p, Kaden Bandrowski jako Europejczyk ti 
nie chciał mieć nic wspólnego z barbarzyńską 
Hitlerią, Czyżby w ciągu czterech lat sytuacja 
uległa tak gwałtownej zmianie, 


Wykaz 


Dzienniki poznańskie podają za oficjalnym 
„Poznańskim Dziennikiem Wojewódzkim“ wy- 
kaz osób uchylających się od służby w wojsku i 
zaopatrują ten wykaz w komentarze. Warto 
przytoczyć niektóre cyfry: 

Okaznje się mianowicie, że na ogólną ilość 
486 mężczyzn, uchylających się na terenie 
Wielkopolski od służby wojskowej, przypa- 
da aż 220 Niemców. Jest to cyfra potworna, 
jeśli się zważy, że Niemców w Wielkopol- 
sce jest zaledwie 8 proc, 

Ż rocznika 1912 na 22 osoby było uchy- 
lających się od służby w wojsku polskim 1ł 
Niemców; 

z rocznika 1915, na 39 takich osób, było 
19 Niemców; 

z rocznika ł914 — na 310 aż 157 Niem- 


ców. 
Największy procent przypada tu na po- 
wiaty: poznański (na 48 — 24 Niemców), 


wągrowiecki (na 35 — 22 Niemców), byd- 
goski (na 113 — 84 Niemców) i wolsztyń- 
ski (na 49 — 32 Niemców), 

W całej statystyce nie ma ani jednego Żyda. 
„A. B, €,”, które przeprowadziło ankietę, w 
sprawie usunięcia Zydów z armii nie przytoczy- 
ło tej statystyki, Psułoby to wyraźnie prohitle- 
rowskie nastawienie tego pisma i linię „zgodne: 
ge wspólżycia”, które tak wymownie popiera p. 
kaden Bandrowski, 

p ni 


Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie każ- 
tego zaparcia atolca przez używanie naiuralnej wody 
gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA. Zal. przez lekarzy. 
le aha a Ocz 

e 
Tak by się zdawało, 

o o e 
że powinni... 

Jeśli już mowa o ankiecie „A, B, C“ to warto 
zwrócić uwagę, że ankieta dość nagle urwała 
się, Nie wystarczyło widocznie już pomysłów 
dia dalszej agitacji antyżydowskiej, albo też pe 
unym czynnikom było już dość, Doskonale cha 
rakteryzuje całą unkietę „Robotnik“: 

Na razie chodziło o żydów „wogóle“. Sto- 
puiowo zabrano się do „przechrztów'* z po- 
wołaniem się, oczywiście, na „Nieboską Ko- 
medię'*. Teraz powinna przyjść kolej na 
oficerów, ożenionych z „Żydówkami*, Bo — 
sami rozumiecie — wpływ rasy semickiej 
itd, No, ale jeżeli żony- Żydówki'* są niedo- 
puszczalne, to dlaczego na miły Bóg tolero- 
wać „babki-Żżydówki*! Nie widziałbym żadne 
go usprawiedliwienia dla takiego... liberali- 
zmu!,. Należałoby tedy utworzyć w Min, 
Spraw Wojskowych specjalne biuro perso- 
nalne dla badania, czy aby ani jedna kropla 
semickiej krwi nie zabarwia oficerów i sze- 


regowych armii polskiej.. Nieprawdaż? 
. . = 
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Gen. Krzemieński u. p. Prezydenta 


Gdynia, 16. 7. PAT. Pan Prezydent RP. przyjął 
dnia 12 bm. prezesa Najwyższej lzby. Kontroli 
gen. Krzemieńskiego, który w związku z zakoń- 
czeniem prac kontroli państwowej nad budżetem 
za okres 1936-37, złożył Panu Prezydentowi spra- 
wozdanie z bieżących prac kontroli. 


W rocznicę zgonu 
gen. Orlicz-Dreszera 


Warszawa, 16. 7. PAT. Dziś, w pierwszą rotz- 
nicę tragicznego zgonu śp. gen. Guslawa Orlicz- 
Dreszera, inspektora armii, pierwszego jnspekto- 
ra obrony powitctrznej państwa, prezesa zarządu 
głównego Luigi Morskiej 1 Kolonialnej zostało od- 
prawione w kościele garnizonowym uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego. 

Na nabożeństwie poza redziną obecni byli mar- 
szałem Senatu Al. Prystor, wicemarszałek Sejmu 
‘q. Schaetzel, minister spraw wojskowych gen. 
dyw. T. Kasprzycki, wiceminister J. Piasecki, 
szef gabinetu Pana Prezydenta R. P. gen. Schally, 
dyr. protokółu dyplomatycznego MSZ min. Romer, 
generalicja, wyżsi wojskowi, delegacje ofiCerow, 
garnizonu warszawskiego, władze ġ członkowie 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, przedstawiciele ko- 
miletu uczczenia śp. gen. Orłicz - Dreszera, po" 
czty sztandarowe, „przyjaciele i znajomi zmarłego. 
he. O O _OODONNOEOARJ 
SZORTY SAO ROR, 

wiem, . młodymi. Nia spotykaliśmy ôch w o: 
kresie walki o Niepodległość, A wtedy — 
w latach 1914—1918 (i później — tak samo 
aż do jesieni r. 1920) padali na polu chwa- 
ły liczni nasi kołedzy uniwersyteccy, liczni 
młodzi robotnicy i rzemieślnicy, ~ Żydzi, 
Żydzi jako rasa i jako wyznanie Nawet nie 
„przchrzty”. Istnieją nazwiska, wypisana 
złotymi zgłoskami, w księgach I Brygady, 
Czy zasłużyli sobie na to, by „każdy żuk 
i żaba“ ponierwierał ich pamięcią na sapal- 
tach *„A.B.C."*? I czy nie powinni sianąń 
w obronie ich pamięci przede wszystkim 
ci, którzy razem z nimi, ramię w ramię, 
wychodzili kiedyś na wspólną krwawą ofia- 
nę? | 
Takby się zdawało, że powinnt.„ 
Należy stwierdzić, że w pewnych kołach spo: 
Gziewano się, żywiono nadzieję i oczekiwano, 
ze odezwą się głosy protestujące przeciwko tej 
enkiecie nie tylko ze względu na jej antypań: 
stwowość, ale z pewodu szargania honoru wielu 
zasłużonych Żydów. Niestety, obawa przed na- 
rażeniem się na gniew ONRowców, z którymi 
obecnie uprawiu się przecież flirt, sprawiła, 
że te nadzieje stuły się złudne, 


Sojusz niemiecko-sowiechi? 


Przytoczyliśmy niedawno głos generała Sikor= 
skiego, który wskazał na niebezpieczeństwo 
grożące Polsce ze strony Nierniec. Wielki zwo” 
lennik sojuszu polsko-niemieckiego p. Cat+Mac= 
kiewicz odpowiada obecnie gen, Sikorskiemu, 
przy czym dochodzi do grotestowego wniosku. 
Pisze bowiem o 

olbrzymim wpływie społeczeństwa Żydow- 
skiego na kształtowanie się polskich pojęć 
o własnej polityce zagranicznej, 


+ 


Wpływ żydowskich pojęć na gen. Sikorskiego 
to poprostu dziwactwo, którego najprawdopo” 
dobniej sam p. Mackiewicz nie bierze na serio. 
Charakterystyczny jest jeden ustęp odpowiedzi: 

Ale twierdzenie gen. Sikorskiego, że dzi- 
siejsza polityka niemiecka to tosamo co po- 
lityka Prus z czasów rozbioru Polski, lub 
polityka Stresemanna z przed kilku laty 
może być oklaskiwane tylko przez bardzo 
niekrytycznych czytelników, Polityka Prus 
w czasach rozbiorów to współpraca z Ro- 
sją (io największe dla Polski niebezpieczeń- 
stwo) — Gdzież jest dzisiaj ta współpraca? 

Ostatnie pytanie nie jest wcale takie nieak* 
tualne, jakby się na pozór wydawało. Bezpo” 
średnio po procesie Tuchaczewskiego, wystę 
pił najwybitniejszy dzis w Luropie dziennikarz, 
czerpiący zawsze ze źrodeł pierwszej ręki Wick” 
ham Steed z dobrze uzasadnioną tezą o silnej 
współpracy sztabu rosyjskiego ze sztabem nie" 
mieckim. Proces Tuchaczewskiego był, według 
Steeda, dotkliwym ciosem dla polityki Hittlera. 
Dodać należy, że nie była to wcale teza odosob- 
niona w Europie i prasa, którą nie można po“ 
sądzać o prosowieckie sympatie, podobnie jak 
samego Steeda, uzasadniała bardzo gruntownie 
fakt współpracy dwóch rzekomo wrogich szta- 
bów państw totalnych, 

RO 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 17 lipca 1937 r. 


== NA GÓRZE KANAAN 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Autobus, należący do kibucu w Kfar Gi- 
leadi, a służący za środek komunikacyjny 
dla wszystkich osiedli i kibuców Galilu, sta- 
je obok budynku pocztowego w Rosz Pi. 
nah. Jest to końcowa stacja w drodze z Me- 
tuli i by stąd móc się udać w dalszą drogę, 
należy wyczekiwać okazji, na jakieś pry- 
watne auto, czy ciężarówkę, które mijają 
Rosz Pinę w drodze do Safed i na Har Ka- 
naan. Korzystamy z tego przymusowego po- 
stoju, by oglądnąć sobie tę stuprocentowo 
żydowską wieś, wybudowaną na potężnym 
wzniesieniu, sząd roztacza się Mr 
widok na jeziono Kinereth, grzęzawiska Hu. 
le i na okoliczne góry, które pierścieniem 
otaczają to osiedle. 

Rosz Pinah należy do jednego z najstar- 
szych palestyńskich osiedli. Wybudowana 
w 1882 roku przez żydów rumuńskich, zo. 
stała w 2 lata później objęta zarządem baro- 
na Rotschilda, a następnie dalej rozbudowa: 
na. Ogółem obejmuje Pinah obszar bli. 
sko 18 tys. dunamów; cały ten obszar wido- 
czny jest z majwyższego punktu osiedła, do- 
kąd prowadzi stroma droga, obsadzona po 
obu stnonach drzewami we formie parko- 
wej alei i zabudowana niskimi, prawdziwie 
wiejskimi domkami (kolonistów. Ludność 
trudni się tu przeważnie rolnictwem i upra- 
wą tytoniu, który znajduje tu doskonały 
grunt pod uprawę i rozwój. 

Mimo, że Rosz Pinah leży na dość gęsto 
uczęszczanym szlaku Miberias-Safed i Me- 
tulla - Safed, życie płynie tu spokojnie 
i spokój tem jest najbardziej uderzającą 
cechą osiedla Z dala od wielkomiejskiej 
kalkulacji i „prosperity“ —— prowadzi Rosz 
Pinah ustabilizowany żywot małej wsi, a 
choć nie poczyniono dotąd żadnych starań, 
by umożliwić tu pobyt rzeszom kuracjuszy, 
na œ Rosz Pinah doskonale przez swój kli- 
mat się nadaje, to jednak rok-rocznie zjeż: 
dżają się tu grupy. mieszkańców Haify i Ti. 
berias, by zaczerpnąć świeżego, górskiego 
powietrza å cieszyć oko cudnymi widokami 
natury. Nie ulega wątpliwość, że ten brak 
należytej reklamy zostanie wkrótce usunięty 
i że przyjazd kuracjuszy w ten strony przy- 
czyni się do rozwoju tego pięknego i ciche- 
go osiedla. j 

Auta arabskie, zdążające przez Rosz Pi- 
nah do Safed i Ejn Zejtun nie przyjmują z 
zasady żydowskich pasażerów. Dlatego też 
musimy dłuższy czas czekać, zanim nadarza 
się sposobność i zanim żydowską taksówką 
możemy się udać w. dalszą drogę. 

Nim wyłania się przed nami Kanaan w ca- 
łej swej krasie, wita nas mała tabliczka z 
mpisem „Tifereth Kanaan“; jest to nazwa 
osiedla, które powoli poczyna się rozbudo. 
wywać na górze i które ma już w niedale- 
kiej przyszłości stanowić azyl dla żydów Sa- 
fedu. Droga prowadzi dalej krętą serpenty- 
ną w górę; po obu stronąch ma się na prze- 
mian widok na Hule, pokryte lekkimi opa. 
rami, jezioro Kinereth, błyszczące w pro- 
mieniach zachodzącego słońca i góry Galilei. 

Na szczycie Kanaanu znajduje się 4-pię- 
trowy wspaniały hotel, wybudowany przez 
znaną amerykańską filantropkę, p. Sarę Le- 
vy, której celem jest rozbudowanie żydow. 
skiego osiedla na Harze, zadanie, które — 
jak dotąd — w zupełności jej się udaje. 

P. Sara Levy jest entuzjastką Kanaanu i 
dlatego też chętnie przyjmuje każdego, kto 
dla jej sprawy okazuje jakiekolwiek zainte- 
resowanie. Od niej słyszymy też krótką hi- 
storię rozwoju żydowskiego osiedla na Ha- 
rze, które w przyszłości zajmie niewątpli- 
wie jedno z naczelnych miejsc wśród o- 
środków turystycznych kraju. 

Kanaan jest częścią Libanonu. Podczas, 
gdy syryjski Libanon posiada parne i gora- 
ce powietrze morskie, Kanaan cehuje suchy 
i chłodny klimat w lecie i to jest wielkie 
plus tej a Lecz mimo tej tak ważnej 
cechy, „wzostał Kanaan daleko w tyle i w 
czasie, gdy Libanon syryjski pełen jest zaw- 
sze kuracjuszy i turystów, w tym większość 
z Palestyny, Kanaan jest dotąd pusty i ci- 


chy. Ponadto wyjazd do syryjskiego Liba. 
monu połączony jest z koniecznością wysta- 
rania się o paszport i wizę, zmusza do mie- 
szkania u Arabów i do całodziennej podró- 
ży z Palestyny, Kanaan zaś jest całkowicie 
w rękach żydowskich, podróż trwa z Tel 
Awiwu biisko 4 godziny, zaś z Hajfy zale, 
dwie godzinę. Wina tego stanu rzeczy leży 
po stronie żydów. Zbyt mało okazano do- 
tychczas zainteresowania dla tego, co wła- 
sne, nie skorzystano prawie w ogóle ze środ- 
ków reklamy i wskutek .tego Kanaan nie zo. 
stał ani w setnej części należycie wykorzy- 
stany. 

By umożliwić pobyt na Harze i zwrócić 
uwagę na wartość Kanaanu, należało tu 
wpierw wybudować osiedle, wioskę. po- 
kryć górę drzewami, słowem uczynić z Ka- 
naanu miejsce dostępne dla ludzi, Tę myśl 
znozumiało już wielu, niestety realizacja te- 
go dzieła postępowała żółwim krokiem. Gdy 
jeszcze przed kilku laty zwiedzał te strony 
przedstawiciel bar. Rotschilda, stwierdził 
już wówczas, że dobrze pojęta uprawa tej 
góry, lub zabudowanie jej, może stanowić 
doskonałe źródło odchodów dla żydowskich 
mieszkańców Safedu j dlatego (przyrzekł 
wydatną pomoc ze strony Rotschilda, jeśli 
jiszuw. weżmie się do dzieła i jeśli widoczny 
będzie początek w realizowaniu tej myśli. 
Ale i ta zachęta nie wiele zdziałała. Dopiero 
przybycie p. Sary Levy i Salmana Barzela, 
którzy wspólnie wystawili na „Hanze“ po. 
tężny hotel i około 20 murowanych dom- 
ków mieszkalnych, ruszyło całą sprawę z 
miejsca. 

P. Sara Levy zrozumiała, że dzieło: „bi- 
nian haKanaan'* nie może RR ć na 
barkach jednostki i dlatego oświadczyła go- 
towość podarowaina zakupionych przez nią 

runtów jiszuwowi pod warunkiem, że cały 
jiszuw pomoże jej w tym dziele. 

= Stoimy dziś — oświadcza nam p. Le. 

— wobec nowej konstelacji politycznej, 
która w pierwszym rzędzie każe nam po- 
myśleć o Żydach Safedu. Kto wie, czy Ka- 
naan nie będzie wkrótce celem migracji. 


Konferencja Związku Światowego 
ogólnych syjonistów w Zurychu 


Kraków, 16. 7. Konferencja Związku Światowego 
ogólnych syjonistów rozpocznie swoje obrady w 
Zurychu dnia I sierpnia po południu. Na pierw- 
szym uroczystym posiedzeniu, poświęconym Sy» 
tnacji politycznej wygłoszą referaty M. M. Ussy- 
szkin, Dr. F. Rotenstreich, Dr. I. Schwarzbart, 
J. Supraski i Dr. Schmorak. Konferencja obrado- 
wać będzie także w czasie Kongresu. 


Sekretarz magistratu tel-awiwskie- 


go w Polsce 

Jerozolima, 16. 7. (s) We środę 14 b. m. od- 
leciał samolotem Polskich Minii Lotniczych 
„Lot“ do Po:ski sekrętarz magistratu tel-awiw- 
skiego, p. Nediwi. W Polsce zabawi p. Nediwi 
krótki czas, poczem uda się do Łotwy. 


SAFED, w. lipoat 


BEZ MYDŁA i ALKALI, PIELEGNU: 
JE WŁOSY, WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA ŁUPI 


safedzkich sąsiadów i do tego musimy się 
SEE o przygotować. Czas jest krótki 
i dlatego mależy wszystko uczynić, by roz: 
budowę Kanaanu pchnąć na tory szybkiej 
i zdrowej planowo realizacji!“ TSE 

Warto nadmienić, że jeszcze przed 10-ma 
laty pewien żydowski filantnop z Francji 
wyasygnowal kwotę 50 tys. fr. na budowę 
szkoły rolniczej dla dzieci z Ukrainy na gó- 
rze Kanaan. Niestety Żydzi Safedu, w dh - 
wie o knkurencję, ulokowali pieniądze w 
budowę jesziwy w samym Safedzie, dzieci 
zaś wysłane zostały do „Giwath Hamoreh“ 
i tak plam ten został całkowicie wypaczony, 
a „Har“ pozbawiony; pierwszych chaluców, 
którzy mogliby, wiele zdziałać. żydzi safedz- 
cy mają jeszcze inny błąd ma sumieniu: Oto, 
gdy p. Levy wybudowała awój hotel i gdy 
jasnym się stało, że rozbudowy Kanaanu 
nio już powstrzymać mie zdoła, rozpoczęli 
niestychaną spekulację gruntami, e" 
cymi z górą i w ten sposób uniemożliwili 
szerszemu ogółowi przystąpienie da dzieła 
rozbudowy. 

Dziś stan ten uległ zmianie. Safed jest 
zdany ma Kanaan, 22 tys, dunamów grun- 
tów na tej potężnej górze stanowić będzie 
w przyszłości „magen Safed", azyl dla tych 
setek żydowskich rodzin, które otoczone zo- 
stały morzem arabskim i dlatego tuszyć na- 
leży, że obecnie rozbudowa „Haru“, tórej 
się początkowo przeciwstawiano, ruszy szyb 
kim tempem naprzód. 

Na Kanaanie poean się budowę sana, 
torium dla gruźlików, którego koszt wynie- 
sie 40 tys. ŁP. Ponadto ma tu powstać pier- 
wsze w Erec studio filmowe, o co stara się 
p. Levy, wielką zwolenniczka X muzy. 

W okolicy Kanaanu, w Jawneel i Baith 
Wegan dowiercono się jeszcze przed laty 
źródeł wody. Wskazuje to, że i sam „Har“ 
bogaty jest w źródła wody. Dla jej wydoby: 
cia toczą się obecnie pertraktacje zarządem 
t-wa PICA, właścicielem większości grun- 


tów 1 Kanaanie. 

— „Jestem pewna — kończy swe wywod: 
p. Levy — że Kanaan spełni wkrótce sb 
zadanie: stanowić będzie nową zdobycz w 
szeregu żydowskich osiedli i miejsce kura- 
cyjne, jakiego brak dotychczas dotkliwie . 
awał się we znaki. Potrzebujemy jednak 
pomocy! O tę pomoc zwracamy się do jiszur 
wu i golusu! Niechaj nowi imigranci lokują 
tu swe kapitały, a pewni być mogą, że się 
na tym nie zawiodą. Rozbudowa Kanaanu 
jest dziś naszym narodowym obowiązkiem 
i to w pierwszym rzędzie powinien każdy 
mieć na uwadze!“ 


Sensacyjny proces poszlakowy 
w Jerozolimie 


Jerozolima, 16. 7. (s) Przed sądem karnym 
w Jerozolimie toczy się obecnie proces o tajem- 
nicze morderstwo, dokonane między 10 a 17 
marca b. r. ba osobie inż. Zwangiera. Proces 
ten, ze względu na swoje sensacyjne tło, trzy- 
ma w napięciu cały jiszuw, który oczekuje roz- 
wiązania zagadki, kto właściwie był sprawcą 
tego mordu. Na ławie oskarżonych zasiada Ru- 
bin Szajncwit, właściciel plautacji w osiedlu 


Tel Nof, niedaleko Rechowot, gdzie po kilku- | 


nastu dniach poszukiwań znaleziono ciało za- 
mordowanego Zwangiera zmasakrowane w 
niebywały sposób. 

Na zapytanie przewodniczącego Trybunału, 


Szajnewit, po krótkim wahaniu, odpowłada, 
że nie przyznaje się do zarzuconej mu zbrodni. 

Przesłuchano na razie lekarzy znawców, któ- 
rzy przeprowadzili sekcję zwłok, oraz żonę za« 
mordowanego, p. Nechamę Zwanger. Podejrza- 
ny poprzednio o współudział w morderstwie 
wartownik pardesu Szajnewiła, Arab Abdull 
Kader, został w toku śledztwa wypuszczony z 
więzienia i wystąpi na procesie w charakterze 
świadka. 

Jiszuw oczekuje, że proces przyczyni się do 
całkowitego wyjaśnienia tego tajemniczego 
mordu, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 17 lipca 1937 r. 


kazda. |$LAMIZACJA EUROPY 


Generał Franco, wódz powstańców hiszpań- 
skich, przyjmował niedawno w Alkazarze se- 


Bł. p. 


JADWIGA LUSTROWA 


zmarła po długoletnich cierpieniach 
dnia 15-go lipca b. r. 


od gazów trujących. Czyliż nie widzimy, że 
Niemcy przygotowują się da wojny „świętej“ 
z komunizmem? Niebezpieczeństwo takiej woj- 


wilskim Maurów, którzy właśnie powrócili z 
pielgrzymki do Mekki i podczas tego uroczy- 
stego przyjęcia powiedział między innymi: 
„Espana y el Islam han sido siempre los pue- 
blos uqe mejor se comprendieron“. Czyli po 
polsku: „Hiszpania i Islam były zawsze naro- 
dami, które rozumiały się najlepiej”. 

Słowa te przytacza w świetnym artykule o 
wojnie świętej znakomity pisarz katolicki, 
Jacques Maritain („N. Revue Française“, li- 
piec) i dodaje od siebie, że mają one daleko 
głębsze znaczenie, niż przypuszcza ich autor. 
Europa się islamizuje, walczą z sobą nie sysie- 
maty gospodarcze jak dawniej, ale wiary po- 
lityczne, którym towarzyszą wybuchy żarliwe- 
go fanatyzmu. Wojna domowa tocząca się w 
Hiszpanii już od roku przeszło ma aspekty po- 
mczające, Walczą tu z sobą dwa światopoglądy, 
éli i dobrzy, wierni i niewierni, bohaterowie i 
zdrajcy. Każda z walczących stron uosabia 
wszystko dobre i odmawia stronie przeciwnej 
wszelkiego szacunku. Faktu tego nie zmienia 
okoliczność, że pod hasłami dwóch obozów 
hiszpańskich obce państwa załatwiają swoje 
rozrachunki z Europą. 

Europa się islamizuje, partykularyzuje i 
kurczy. Nigdy nie mówiono 0 niej tyle, ile o. 
becnie. W ostatniej książce swojej Carlo Sfo- 
rza powiada, że Europa była sobą przed wojną, 
gdy o niej nikt nie mówił i gdy znano tylko ró- 
żne państwa i narody, ale nie wspominano E- 
ropy (La synthese de IEurope). Wtedy grani- 
ce jej sięgały daleko w głąk Azji i Afryki i 
łudzkość europejska tworzyła pewną całość, 
Ta całość została rozbita przez różne postaci 
toializmów: komunistycznych, faszystowskich, 
marodowo-socjalistycznych. Z perspektywy 
dążeń świata ku jedności, wszystkie wojny wo- 
góle a wojny europejskie w szczególności są 
wojnami domowymi. 

'Tak potrafił spojrzeć na to dziennik waty- 
kański „Osservatore Romano“, który rzucił 
ostrzeżenie przed niebezpieczeństwem między. | 
narodowej wojny domowej. Niebezpieczeń- 
stwem tym groźniejszym, że przyszłe wojny 
przygotowują „idealiści* i że zasady i przeko- 


nania odgrywać w nich będą rolę niemniejszą | „„AKUU 


ny świętej byłoby tym groźniejsze dla świata, 
iż Niemcy same wyznaczałyby granice zasięgu 
komunizmu pod względem moralno-politycz- 
nym i terytorialnym. 

Przy starciach ideologicznych, które za- 


krwawiają na razie Hiszpanię, ale wylać się | 


mogą szeroką rzeką poza jej granice, mówi się 
dużo o prawie naturalnym, które obie strony 
uważają za swój wyłączny przywilej: i czer- 
woni i czarni. Ci ostatni zapominają chętnie, 
że natura to jak najdalej idące zróżnicowanie, 
podczas gdy faszyzacja świata to zaprzeczenie 
tego naturalnego zróżnicowania. Właśnie z 
islamu poszła myśl „zgleichszaltowania* świa- 
ta. I dlatego przeciwnicy wszelkiego zróżnico- 


EG 
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DOM HELVETIA Ceny nmiarkowane 
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wania islamizują Europę polityczno-społecz- 
nymi monizmami przesyconymi fanatyzmem i 
nietolerancją, jakiej świat nie widział od cza- 
sów wojen świętych toczonych pod zieloną 
chorągwią Proroka. 

Sytuacja przypomina wczesne średniowiecze 
i tym jeszcze, że w atmosferę wojny świętej 
wkracza element religijny. Lecz nie brak i ró- 
żnic tragicznych. Ta sama religia chrześcijań- 
ska, która miała świat skosmopolityzować i 
zuniwersalizować całą ludzkość tworząc z na- 
rodów jedną wielką rodzinę, służy dzisiaj roz- 
drabnianiu świata. Podczas gdy w wiekach śŚre- 
dnich istniało jedno chrześcijaństwo a naj- 
szersze masy ludowe, wyczekujące od niego 
zbawienia, axcentowały w nim element miło- 
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Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 lipca o godz. 12 w południe z hali 
przedpogrzebowej na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, przy ul. Miodowej, o czym 
zawiadamiają w smutku pogrążeni 
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zatomizowana Europa ma tyle różnych religij 
ile polityk i imperializmów. 

Tylko tu i ówdzie, w demokracjach. gdzie 
wolność słowa nie została jeszcze skasowana, 
odzywają się poszczególne głosy, że obecny stan 
rzeczy jest anarchią duchową, za którą pre- 
dzej czy później przyjść muszą wszystkie inne 


postacie anarchii. Do takich pisarzy, którzy 
mają odwagę nazywania rzeczy po imieniu, na- 
leży katolicki pisarz francusti, Maritain. Usta- 
la on pewne fakty i na nich wykazuje, że mię- 
dzy rzeczywistością Europy a jej ideałami wy- 
tworzyła się głęboka przepaść. Religia. która 
niegdyś posługiwała się siłą państwa przy re- 
alizowaniu swoich celów idealnych, dzisiaj 
stała się narzędziem polityki 

Maritain jako żarliwy katolik widzi w Hisz- 
panii symbol Europy i mówi, że zwycięstwo je- 
dnej czy drugiej strony nie da narodowi poko- 
ju. Jeśli zwyciężą „biali“ na „„marksistów*, 
którzy są także dziećmi Boga, spadnie klęska 
ucisku, jeśli zwyciężą „czerwoni“, zło zwali się 
na białych. Rząd takiego „pokoju* będzie mu- 
siał panować przemocą. Czegóż więc pragnąć 
należy? Aby nie zwyciężyła żadna ze stron 
walczących, albo raczej, aby zwyciężyły obie, 
zapewniając sobie wzajemn> poszanowanie w 
tolerancji, czyli w demokracji. 

Niestety, totalizmom współczesnym brak to- 
talnej myśli politycznej, głębokiej perspekty- 
wy historycznej i organizacji na daleką metę. 
Cała mądrość totalizmu obliczona jest na odle= 
głość najbliższej wojny. Potem ma być zwycię- 
stwo i panowanie dalszej przemocy. Czy ludz: 
kość zgodzi się na panowanie przemocy w per 
manencji? Na islamizację Europy? 
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W cywilnym życiu jednakowoż bardzo często 
trzeba było ,,przedsiębrać kroki“. Trzeba się od czasu 
do czasu do czegoś dostosować, gdyż ustawy nie 
mają widocznie za zadanie regulować życie ludzi, lecz 
przeciwnie, wprowadzać w nie chacs. Tego rodzaju 
rozważania nie dawały rotmistrzowi spać w nocy. 
Obudził się wcześnie. Szarzał właśnie jesienny świt. 
Wczoraj jeszcze myślał o lekarzu policyjnym dokto- 
rze Stiasnym, który corocznie przyjeżdżar do pułku 
dragonów Taittingera na ćwiczenia, iako rezerwowy 
lekarz-porucznik. Dla Taittingera byłoby rzeczą zu- 
pełnie niemożliwą odwiedzić znanego mu  powierz- 
chownie tylko nadkomisarza barona Handla, z tego 
prostego powodu, że Handl nigdy gə jeszcze nie wi- 
dział w mundurze. Z dcktorem Stiasnym siedziało się 
już bądź co bądź w kasynie przy dominie. 

Dyrekcja policji przysporzyła biednemu Taittin- 
gerowi przykrości. Byi w cywilu, nic tedy dziwnego, 
że dwaj policjanci przed wejściem przyglądali mu się 
bez dźbła szacunku, a szpicle, od których roiło się po 
korytarzach, ścigali go szybkimi, lecz jakże wnikli- 
wymi spojrzeniami. Każdej chwili mógł tu spotkać 
tajnego agenta Sedlacka. Przykre to było i nudne. 
Kwadrans musiał czekać na brunatnej ławce, razem 
z jakimiś ludźmi, których zaliczył do kategorii pe- 
tentów. Kwadrans ten był męczarnią 

— Pan doktór prosi! — rzekł wreszcie urzędnik. 

— Ach, baron! — rzekł lekarz policyjny i wstał. 
Był okrągły, korpulentny, podreptał na krótkich 
nogach na spotkanie baronowi. Taittinger wyobrażał 
go sobie inaczej. Nieprzyjemnie mu było widzieć go 
znowu takim, jakim go sobie wymarzył. W cywilu 
doktór Stiasny nosił cwikier na czarnej wstążeczce — 
a to rotmistrza irytowało. 

— Serwus, doktorze! — rzekł umęczonym głosem. 

Doktór był właśnie w szpitalu, czuć go było jo- 
dyną i chlorofomerm, jak aptekę. W górnej kieszeni 
kamizelki lśnił estry rtęciowy koniec termometru. 

Taittinger usiadł zmieszany. Doktór zapytał o ko- 
legów pułkowych. Rotmistrz odpowiadał ciągle: 


— Dzięki, świetnie! — I: — Co za pamięć ma 
taki doktór! — On sam zapominał większości nazwisk 
już w chwili, gdy znajdował się na dworcu garnizo. 
nowym, gotowy do odjazdu. 

Była to prawdziwa męczarnia, czekać tak długo 
na sposobność wysunięcia własnej sprawy. I jak tu 
zacząć? 

— Jest, doktorze, taka dziewczyna, ot, dawne 
grzechy, znajduje się teraz u was — tak zaczął, a do- 
ktor Stiasny przypuszczał już, że chodzi o jedną z tak 
zwanych „tajnych chorób, albo może o zakazaną 
„sprawkę położniczą* — jak zwykł był się wyrażać. 
Dopiero po szczegółowym wysłuchaniu wywodów. 
barona, doktór Stiasny był w stanie sklecić sobie 
z urywanych zdań  Taittingera prawdziwy obraz 
sprawy. Miał wrażenie, że musi wiązać w jedno 
drobne kawałki nici. Gdy w końcu zrozumiał o co 
chodzi, zdziwił się wprawdzie trochę, poczuł jednak 
ulgę i gotów był jeszcze w ciągu tego przedpołudnia 
pojechać z rotmistrzem do Kagranu. FE 

— Nie, kochany doktorze, już, w tej chwili! — 
rzekł Taittinger. Nie mógłby czekać dłużej ani pół 
godziny. Nagle, tuż przed nudnym Kagranem prze. 
czuł wszystkie okropności, które go tam czekały. On! 
W więzieniu! Straszne to było! Doktór Stiasny tak 
lekko o tym mówił! Oczywiście, nie każdy człowiek 
był lekarzem policyjnym i nie każdy chodził codzien= 
nie do więzienia. Trzeba było jak najszybciej pozbyć 
się całej sprawy. 

W czasie jazdy do Kagranu, we fiakrze, Taittine 
ger był cicho zatroskany. Przytem jerhali prawie ga- 
lopem. Gdy przybyli na miejsce, («ka go ogarnęła 
nuda, troska i tęsknota, że osiągnął niema! stan Oboe 
jętności. 

Dyrektor więzienia, radca rządowy Smekal, miał 
okulary z żółtymi brzegami — nawet one nie dra» 
żniły nieszczęsnego Taittingera. Przedstawiono go. 
Podał rękę. Robił wszystko, co byio do zrobienia, 
miał tylko mgliste wyobrażenie o tym, co się z nim 
dzieje i co dokoła niego zachodzi. +, (C. d: È 
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„NIECH ZYJE BLUM! 


Doniosłe znaczenie zwycięstwa Bluma na kongresie socjalistycznym 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


I. 


Nawet we Francji mało kto zdawał sobie 
sprawę, że w dniu wczorajszym ważyły się 
losy Europy. 

Tak: Losy Europy! Od tego, czy wytyczne 
Leona Bluma zdobędą zasadniczą większość na 
Kongresie Partii Socjalistycznej, jaki od paru 
dni obradował w Marsylii, zależało, czy Leon 
Blum i inni ministrowie socjalistyczni pozo- 
staną w obecnym rządzie, czy też wycofają się. 
A wycofanie się socjalistów, najsilniejszej par- 
tii we Froncie Ludowym, pchaęłoby rząd bądź 
na prawo, bądź na lewo; ani w pierwszym, ani 
w drugim wypadku nie odzyskanoby dzisiej- 
szej równowagi i Francja mogłaby się znaleźć 
w prawdziwych trudnościach. 

Jednak ci, którzy bądź jako członkowie, bądź 
jako widzowie, brali udział w tym kongresie 
marsylijskim, z zapartym oddechem czekali na 
wyniki głosowania nad drugą z trzech rezolu- 
cyj końcowych, od których zależała przyszłość 
polityki Partii Socjalistycznej, partycypacja 
w rządzie, całość polityki francuskiej, a od 
niej — pokój światowy. 


II. 


Zdenerwowanie na kongresie panowało nie- 
prawdopodobne. 

Wprawdzie obserwatorzy zewnętrzni już z 
góry mieli opinię wyrobioną na sytuację. Ci 
obserwatorzy z niepokojem czekali na kongres 
w Bordeaux, poprzedzający kongres w Marsy" 
lii. Kongres w Bordeaux był pierwszym ze- 
tknięciem się Leona Bluma è masą partyjną. 
Tu mogli go zakrzyczeć. Tego trzeba było oba- 
wiać się w interesie Francji, i tego można było 
się obawiać. Tymczasem Leo3 Blum był okla- 


„„,skiwany entuzjastycznie; a jęgó wielka mowa! 


polityczna przerywana wiejozrotnie gorącymi 
owacjami. | 
Wtedy można było odetchnać i wierzyć, że 
i Kongres decydujący w Marsylii zachowa się 
podobnie. 

Tymczasem w Marsylii wyłoniły się trzy 
grupy zasadnicze w łonie Partii socjalistycznej. 
Grupa popierająca Leona Bluma i Paul Fau- 
re'a a propagująca współudział w rządzie Chau 
temps i zaufanie do dawnej i obecnej polityki 

“Bluma w łonie „Frontu ludowego", Grupa 
druga, Bracke'a i Żyromskiego domagała się 
bardziej wyraźnej polityki „Ł'rontu ludowego“ 
"z natychmiastową realizacją naczonalizacji 
banków i przemysłu, i tak dalej. Grupa trzecia, 
Marceau Pivert'a, domagała się natychmiasto- 
wej dymisji ministrów-socjalistów i prowadze- 
nia walki rewolucyjnej międeynarcdowej. 

Nawet uczestnicząc osobiście na kongresie 
trudno zdać sobie obiektywnie sprawę z prze- 
biegu kongresu, bo trudno bylo być wszędzie. 
Nagle, w chwili niemal decyJującej, wybucha 
bijatyka. Biją się delegaci. bije się na galerii 
publiczność. Prawda: jesteśmy w Marsylii, 
gdzie południowe słońce podnieca, a Marsylij- 
czycy skorzy są do awantur bez powodu. Dla- 
czego wybuchła bijatyka? Kto rzucił krzesło 
do loży spokojnych dziennikarzy zagranicz- 
nych? Czy byli prowokatorzy, praguący rozbić 
kongres, z czego odpowiednie wnioski wycią- 
gnęłaby prawica! Czy szło tyko o podniecenie 
powszednie i o zdenerwowanie pewnych ele- 
mentów (z departamentu Sekwany), które nie 
chciały zrozumieć ugodowości ministrów so- 
cjalistycznych w rządzie „Frontu ludowego“, 
który nie jest 1ządem Partii Socjalistycznej. 

Żyromskiego ktoś ranił krzesłem już we 
wtorek rano. W poniedziałek też nie brakło 
kłótni. Do najostrzejszej „wymiany zdań“ do- 
szło jednak we wtorek wieczorem. Leon Blum 
przepycha się, rzuca się między „walczących“, 

Tumult trwa. Nagle Leon Blum wyrasta 
przed mikrofonem. Mikrofonu nie rozbito. Roz- 
legają się oklaski, oklaski długie, entuzjastycz- 
ne. Leon Blum w tej chwili bardziej, niż kie- 
dykolwiek jest bożyszczem partii. Jego głos 
drży z emocji. On czuł, czym mógł być ten mo- 
ment uniesienia dla Francji! Na szczęście 
brawa trwają. Manifestacyjnie klaszczą ci, 


którzy jeszcze przed chwilą przywodzili bój- 
kom, jak Pivert. 
II, 

Posiedzenie toczy się więc już w spokoju. 

Przyjmowano jedną rezolucję po drugiej, z 
których wynikało, między innymi, że przy na- 
stępnych wyborach gminnycn Partia Sucjali- 
styczna, jeśli nie zdobędzie większości w pier- 
wszych wyborach, odda w drugiej turze swe 
głosy temu kandydatowi Frontu ludowego, 
który będzie miał największą ilość głosów i zo- 
bowiąże się do przestrzegania programu „Ra- 
ssemblement Populaire“, Czyli — bez zmian. 

Tak doszło do głosowań decydujących. 

Pierwsza rezolucja, przygotowana przez ,„ko- 
misję rezoiucyj*, wyłonioną przez kongres, ma 
uznać dzieło, dokonane przez rząd Leona Blu- 
ma. Tu nagle wyłoniła się trudność: czynniki 
skrajne, rewolucyjne, odmawiają głosowania 
„za“. Dla zasady.. Sądzono początkowo, że 
wnioski przejdą przez aklamację. Ale i tak 
przeciw wypowiada się tylko 19 głosów, 
wstrzymuje się jednak 828, „za“ głosuje przytła- 
czająca większość 4,539 delegatów! , 

Druga rezolucja, j ak wspomnieliśmy, mo- 
gła mieć znaczenie kapitalne. Szło o pozosta- 
wienie ministrów socjalistycznych w rządzie. 
Tu Leon Blum energicznie żąda wyraźnego 
wypowiedzenia się delegatów. aby ci ministro- 
wie wiedzieli, czego się trzymać. Głosowanie. 
Liczenie głosów. Twarz Bluma zmarszczona. 
Zdenerwowanie, powszechne oczekiwanie. — 
Blum nie potrafi dłużej hamować się. Przeciska 
się, by prędzej dowiedzieć się o wyniku. „Za“; 
3,484; „przeciw“ — 1.866; wstrzymało się — 
43. — Na sali czuje się wyrażną ulgę, radość. 
Oklaski na cześć Leona Bluma wyhuchają po- 
nownie. Nawet ci, którzy „dla zasady” głoso= 
wali przeciw, zdają się cieszyć z takiego obro- 
tu rzeczy. 

Pozostaje jeszcze głosować nad programem 
na przyszłość. Program ugodawy Blum—Faure 
zdobywa 2,949 mandatów, opozycja Żżyromskie- 
go (realizacja pełnego programu „Frontu“ bez 
„pauzy') — 1, 545, zaś Pivert uzyskał tylko 894 
głosy. Blum zachowuje więc większość bez- 
względną, mając więcej zwolenników, niż Ży- 
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MARSYLIA, 14 lipca. 


amlosle! ue 
DZIAŁA SZYBKO NIE DRAŻNIĄC SKÓRY 


KARTONIK ZŁ 1.50” 
IS STEMPNIEWICZ - POZNAŃ 


romski wraz z Pivertem. 

Kongres kończy się, proklamując ponownie 
Leona Biuma zwycięzcą i przywódcą najwię- 
kszej partii francuskiej. 


IV. 

Wysiłek, jaki dał Blum w czasie: kongresu, 
był niezwykły. W swą wielką, dwugodzinną 
mowę włożył tyle duszy, że z trudem wypowia- 
dał ostatnie zdania. Odważnie, prosto jak zwy- 
kle, demaskuje prawdę: kto zdaje sobie spra- 
wę z tego, że Francja, a wraz z nią cała Europa 
w lipcu i sierpniu r. ub. była bliska wojny, jak 
nigdy!? Rząd Frontu ludowego uniknął jej. 
Ale dopiero przyszłe pokolenie dowie się pra- 
wdy, zrozumie, jak wielkiega dzieła dokonał 
rząd Leona Bluma. A że to dzieło było wielkie, 
najlepiej sądzic po większości, jaką rząd dalej 
posiada. Bo rząd Frontu ludowego personifi- 
kuje ideał wolności i pokoju. 

— Kuszono mnie, mówil Leon Blum, by 
większość „przesunąć“. Gdybym to uczynił, 
bez trudu, i momentalnie „socjalista“ stałby się 
powszechnie ceniony: tylko chwilę trwałby 
moment zdrady! 

Zebrani śmieją się, oklaskują. Większość 
przygniatająca rozumie znaczenie posunięć 
Bluma. Rozumie, że wszystko. co zrobił, było 
słuszne; i wraz z nim żałują, że nie wszystko 
dało się zrealizować. Łatwo było przy tym o0- 
cenić, że tarcia w łonie kongresu były po- 
wierzchowne, a nie istotne. 

Leon Blum pozostał bożyszczem mas. 

Dr. T. L. 


Na ironcie hiszpańskim 


Leon, 16. 7. PAT. Agencja Havasa dono- 
si: W dniu wczorajszym pozycje powstań- 
cze na odcinku Penas Algada zostały pono- 
winie zaatakowane przez oddziały rządowe. 
Pozycje te, dominujące nad trójkatem fron- 
tu rządowego, wysuniętym na południowy 
zachód od Uviedo, uniemożliwiały dowódz- 
twu rzadowemu przeprowadzenie zasadni- 
czej operacji otoczenia ze wszystkich stron 
stolicy Asturii. Wczoraj rano wojska rzą. 
dowe, które przeprowadziły na tym odcin- 
ku koncentrację artyleryjską, ofworzyły in- 
tensywny ogień na okopy powstańcze, wy- 
drążone w skalistym terenie wzgórza Pena 
Salgada i będące pozycją prawie niemoż- 
liwą do zdobycia. Około godz. 8-ej żołnie- 
rze rządowi usiłowali małymi odziałami 
przedrzeć się przez wąwozy, prowadzące na 
wzgórze. Postępy ich zostały natychmiast 
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Przewidywany przebieg pogody do wicczora 
dnia 17 bm.: Pogoda słoneczna j bardzo cjepła 
przy na ogół słabych wiatrach z kierunków po- 
łudnjowycb. W. ciągu dnia przejściowy wzrost 
zachmurzenia przez chmury głównie typu kłębias 
tego i skłonność do burz zwłaszczs w zachodniej 
połowie kraju. Po przejściu burz nieco chłodniej, 
Podstawa chmur od 400 m. na zachodzie do 1000 
m. na wschodzie Płolski. Wiatry górne południo- 
we j połudn.-zachodnie około 30 klm/godz, 


powstrzymane powstańczym ogniem karabi- 
nowym. Oddziały rządowe, zmuszone do 
cofnięcia się na otwarty teren, dostały się 

od ogień karabinów maszynowych i arty- 
ierii. Zbocza wzgórza Penas Algada pokryte 
są zwłokami żołnierzy rządowych. 

9 s F + 

Bilbao, 16. 7 .PAT. Agencja Havasa do* 
nosi: Nieprzychylne warunki atmosferycz- 
ne zmusiły dziś na północnym inoncie obie 
strony do zaprzestania wszelkich działań 
wojennych. 


è * * 

Sewilla, 16. 7. PAT, Agencja Havasa do- 
nosi: Dowódca rządowej brygady Garcia 
Atadella, skazany przez trybunał w Sewilli 
na śmierć przez powieszenie za wydanie 
przeszło 700 wyroków smierci w Madrycie, 
został wczoraj rano stracony. 

* 
* + 

Madryt, 16. 7. PAT. Agencja Havasa do- 
nosi: Eskadra samolotów powstańczych usi- 
łowała ubiegłej nocy dokonać lotu rozpoz- 
nawczego nad Madrytem. Światła reflekto- 
rów zmusiły, lotników powstańczych do od- 
wrotu 

+ a C] B 

Madryt, 16. 7. PAT. Agencją Havasa do 
nosi; Dziś we wczesnych godzinach rannych 
baterie powstańcze, znajdujące się ną za- 
chód od Madrytu, otworzyły trwający prze- 
szło godzinę ogież na miasto. Wybuchy po- 
cisków spowidowałg w kóżnyca dzielnicach 
Szereg Olare 
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BENCIJON BENSZALOM MATATIAHU SZOHAM 


` Odkrył go i wprowadził Friszman. Debiutował 
na łamach „Hatkufy“, której stałym współpra- 
cownikiem był później przez długie lata. Nis wiem 
w tej chwili nic o „przedhistorycznym* okresie 
jego twórczości i przypuszczam, że młody Pola- 
kiewicz, jak każdy młody poeta, długo błądził i 
szukał, nim wszedł na właściwą drogę i znalazł 
siebie. Nie byłbym jednak zdziwiony, gdyby się 
okazało, że tak nie było. Pierwsze bowiem druko- 
wane utwory młodego poety były niezwykle doj- 
rzałe. 

Drukował wówczaa liryki i poematy, pisane po- 
etycką prozą. Młodzieńcze te utwory odznaczały 
się wykwintną formą oraz pięknym językiem i by- 
ły przepojone jakimś specyficznym aromatem. Po- 
fdobały się wszystkim. Lecz nagle poeta zamilkł i 
nie wiedzieliśmy, co się x nim stało. Po pewnym 
czasię dowiedzieliśmy się, że Polakiewicz przeo-= 
braził sig w Szohama, Obiit Polakiewicz, natus est 


Szoham, 
„Kałlem” 


Zspytałem raz Polakiewicza o powód tej meta- 
morfozy, Tłumaczył mi wówczas, że odczuwał po- 
trzebę podpisywania swych utworów  biblijno- 
orientalnych biblijnym nazwiskiem. Przedstawił 
więc jedną literę w słowie „Mosze“ i z dwóch 
swych imion („Mosze Matatjahu') utworzył sobie 
imię I nazwisko o kolorycie biblijnym („„Matatja- 
hu Szoham'). Od tej chwili poeta pogrążył się w 
starożytności biblijnej i orientalnej. 

I otrzymaliśmy „Kedcm* („Wschód“). Był to 
pierwszy wielki triumf Szohama, Wspaniały poe- 
mat o starożytnym Wschodzie, owoc głębokiej 
wiedzy i jeszcze głębszej intuicji, pełen dynamiki 
i rozmachu, oszałamiający potokami barw i dźwię- 
ków ~= porwał nas i oczarował. Były to czasy, kie. 
dy hasłem literatury była współczesność. A jednak 
słuchali wszyscy tej „starożytnej“ muzyki z zain- 
teresowaniem i rozkoszą, Tak wielki był jej urok. 
Przeczuwaliśmy zresztą już wówczas, że „staro- 
żytne* utwory Szohama mogą czasem być współ. 
cześniejsze od „współczesnych, 


Pierwsze dramaty 


A mimo to był dla nus pierwszy dramat Szoha- 
ma niespodzianką. Jak wiadomo, dramat był za- 
wsze i pozostał po dzień dzisiejszy piętą achille- 
sBową literatury hebrajskiej. Dużo było w tej dzie- 
dzinie rógmaitych prób, bibliografia dramatycznej 
twórczości hebrajskiej jest wcale duża, ale „dra- 
maty“ te są przeważnie tylko pozycjami biblio- 
graficznymi. Oswołliśmy się powoli z tym stanem 
i pogodziliśmy się z myślą, że do dramatu nie na- 
dajemy się, gdyż ten dział twórczości poetyckiej 
jest obcy duchowi semickiemu. Pocieszaliśmy się, 
że żaden naród semick: nie posiada dramatu, a 
repertuar naszych teatrów palestyńskich ograni- 
czył się do przekładów. A tu ci nagle dramaturg 
najczystszej krwi i najwyższej klasy! Tego nawet 
po Szohamie nie spodziewaliśmy się. 

„Jerycho“ nazywał się pierwszy dramat. Szo- 
ham opracował w nim jeden z najbardziej drama- 
tycznych momentów historii biblijnej: upadek Je- 
Tycho, będący wstępem do podboju zachodniej Pa- 
lestyny przez szczepy żydowskie, napływające z 
pustyni. Z wielkim talentem przedstawił poeta 
tragiczne i dramatyczne starcie dwóch światów: 
kultury jerychońskiej i pustyni. Zarówno pierw- 
szy jak i drugi z tych światów opisał wielki wi- 
zjoner z magiczną mocą. Wśród dymu pożarów 
i szczęku broni wykwitx, jak kwiat przecudowny, 
czysta i wielka miłość młodego Hebrejczyka Acha- 
na i kapłanki jerychońskiej Rachaw. miłość tra- 
giczna, gdyż Achan zapłacił życiem za swe krót- 
kie, ale wielkie szczęście. Ta para kochanków, 
której nie zapomni nikt, kto przeczytał „Jerycho, 
świadczyła o wielkim talencie tego, który dał jej 
życie. ja; 

Po krótkiej pauzie otrzymaliśmy drugi dramat 
— „Bileam“, cośkolwiek mniej sceniczny niż „Je. 


Tycho“, ale dużo głębszy i jeszcze piękniejszy. Bo- 


stacie 


M. M. Polakiewicz 


haterem dramatu jest „prorok“ Bileam, s jego o- 
sią — walka Bileama z Mojżeszem. Opisane w tym 
dramacie wypadki wyprzedzają o kilka lat akcję 
„Jerycho“. Król Bolak chce zagrodzić drogę szcze» 
pom żydowskim i wzywa Bileama, by je przeklął. 
Bileam zna osobiście Mojżesza, obaj pobierali na- 
ukę u kapłanów egipskich. Później jednak drogi 
ich życia rozeszły się: Bileam stał się prorokiem 
klątwy i nocy, Mojżesz — prorokiem błogosławień- 
stwa, słońca i nadziei. Dwaj tytani walczą ze so- 
bą w dramacie, dwa światopoglądy, dwa bieguny 
kosmosu. Zwyciężają poniekąd obaj, gdyż Bileam, 
prorok kłątwy i nocy, przemienia się tuż przed 
śmiercią w proroka światła i błogosławieństwa i 
ginie z klaskiem szczęścia na twarzy. 

„Jerycho* i „Bileam“ wywarły bardzo silne 
wrażenie i ugruntowały pozycję Szohama wśród 
czołowych pisarzy literatury hebrajskiej, 


U szczytu doskonałości 


Sześć lat temu przebywał Szoham w Palestynie, 
gdzie poznawał teren historii biblijnej. Opowiadał 
mi, że zwiedził wówczas ze szczególną dokładno= 
ścią okolice Jerozolimy, urządzając częste wycie- 
czki, Tam, w Palestynie, powstał trzeci dramat 


„Cor w » Jeruszalajim" („Tyr 4 Jeruzalem“), naj- 


celniejszy utwór Szohama, który zyskał poecie 
wielki rozgłos i zdobył nagrodę literacką miasta 
Tel-Awiw. 

Akcja rozgrywa się w państwie izraelskim za 
czasów króla Achaba. Q duszę narodu walczą dwie 


potęgi: Jerozolima, reprezentowana przez proroka 
Elijahu a później przez Eliszę i Tyr, którego przed» 


stawicielami są królowa Izewel oraz cały sze» 
reg innych postaci. Kompromis nie wchodzi w 


rachubę, gdyż obie strony dążą do całkowitego 
zwycięstwa. Nie można zresztą pogodzić Jerozo- 
limy z Tyrem, gdyż Jeruzalem to wizja przyszło” 


ści, wiara w możliwość doskonalenia się człowie: 


ka i w jego posłannictwo, ustawiczna walka ze 
słabostkami natury ludzkiej i ciągle, mozolne wspi 


nanie się ku doskonałeści, a Tyr to pogodzenie 
się z myślą, że człowiek jest słaby i nie nadaje 
się do górnych wzlotów, to przekonanie. że na- 
leży człowieka pozostawić w spokoju i nie mącić 
szczęścia jego szarego, krótkiego, przyziemnego 
życia. Jerozolima chce naród żydowski obarczyć 
wielką misją, Tyr pragnie dać mu spokój i do- 
brobyt. Dramat nie przynosi ostatecznego roz- 
strzygnięcia. W ostatniej scenie ostatniego aktu 
Jeruzalem przypuszcza nowy atak i na tym koń- 
czy się dramat. Poeta chciał w ten sposób za- 
zanczyć, że walka między Jerozolimą a Tyrem 
jest wieczna. 

Szoham włożył w ten dramat całe bogactwo 
swej duszy i całą moc swego talentu. Główne po- 
(Elijahu, Izewel, Achab, Elisza) są nie- 
zwykle oryginalne i ciekawe. Zażarta walka mię- 
dzy królową Izewel a prorokiem Elijahu ma w 
dramacie Szohama tło erotyczne, który to szcze 
gół notuję, gdyż wystarcza on, by każdy zrozu- 
miał, jak dalece różni się fabuła dramatu od opo» 
wiadania biblijnego. Świat biblijny jest dla poety 
tłem, ekranem, na który rzuca swe wizje, swe 
marzenia. Co powiedziałem na wstępie o współ- 
czesności utworów Szohama odnosi się w dużej 
mierze do „Tyru i Jerozolimy“. Dużo w tym głę- 
bokim dramacie myśli współczesnych a raczej 
wiecznie aktualnych. 

„Tyr a Jeruzalem“ to najdojrzalsze dzieło wiel- 
kiego poety. To dramtat, którego mogłyby nam 
pozazdrościć nawet literatury, bogatsze w twór- 
czości dramatyczną. Szoham stanął tu u szczytu 
doskonałości. 


Varia 


Począwszy od „Jerycho“ dramat stał się głów- 
nym działem jego twórczości, nie zaniedbywał 
jednak innych gatunków literackich. Ciągle two- 
rzył liryki, przeważnie o zabarwieniu filozoficz- 
no-refleksyjnym. Pobyt w Palestynie stał się po- 
budką do napisania większego poematu o Palest;- 


Matatiahu Szoham 


ŚMIERĆ 


spolszczył Salomon Dykmaą . 


"ZI mi śmierć =— gdzieś = na jalach” 
| pe milczenia. 
„Gdy w ciszy zapłacze Twój zachód ostatni == 
Znużony oddałą, bezmiarem zwątpienia — 
Duchu mój bratni! 

Gdy gwiazdy me śmierć ci rozelśnią, 

Nie lękaj się — Jestem wszak pieśnią == 
Snem Nieistnienia.., 


Gdy wzgardzisz znękaną twą lutnię żywota — 
(Jej struny — to krwawe powrozy śród znoju) 
Gdy łzami ogarnie cię święta tęsknota 

Ciszy pokoju — 

Gdy klękniesz przede mną na głuszy, 
Ja będę peanem Twej duszy e= 
Lutnią Twą — zlotą.. 


l i 


Twe pienie ostatnie we łzach Ci rozjaśnię ma. 
Jak poszum zamierzchły wspomnieniem 

_ zadźwięczę, 
Jak powiew przesmutny pożegnań Twej baśni— 
Duszy młodzieńczej — 
Wieu nocy w oddali sagi 
Jak fala w odwiecznej głębinie — 
W echu jej — Pk 


O 
e — 


RFC] cu 


nie. Przyzwyczaił się również czytelnik hebrajski 
do błyskotliwych szkłców filozoficzno » poetyce 
kich, pisanych przepiękną prozą, ogłaszanych na 
łamach rozmaitych czasopism. Szkice te, omawia» 
jące zagadnienia filozoficzne, literackie i tp., za- 
wierają dużo ciekawych i oryginalnych myśli, 


Ukazał się przed kilkn tygodniami, lecz powstał 
wcześniej, kilka lat temu, w okresie, kiedy naro- 
dowy socjalizm doszedł do władzy w Niemczech 
i rozpoczęły się tragiczne dni żydostwa niemiec- 
kiego. Nazywa się „Elohej barzel lo taase lach”, 
co nie da się przetłumaczyć dosłownie bez uaz- 
czerbku dla myśli, zawartej w tych słowach, a 
znaczy we wolnym cośkolwiek przekładzie: „Niech 
ci żelazo nie będzie bogiem!*. Jest to snowu dras 
mat biblijny, którego akcja rozgrywa Bię w zaa 
mierzchłej przeszłości, za czasów Abrahama, któ- 
ry jest też jednym z bohaterów dramatu. Są to 
pradawne dzieje, czasy powstawania narodu żye 
dowskiego. Poeta przeniósł jednak do tej odległej 
epoki całą problematykę naszych czasów. 

Bohaterami są Abraham i Gog, władca plemion 
północy. Walczą oni o „rząd dusz“, o całą ludz- 
kość, o świat cały. Abraham głosi hasła sprawie: 
dliwości i miłości bliźniego. tłumaczy posłom ba- 
bilońskim, że każdy naród ma prawo do wolnpóśe 
ci i do życia. Gog natomiast i jego poplecznicy 
głoszą zupełnie odmienne zasady. Ich zdaniem, 
narody dzielą się na „narody panów“ | „narody 
sług", uważają zaś, że nakazem wyższej sprawies 
dliwości jest, by ostatnie służyły pierwszym. Je- 
dynym prawem — głoszą — jest prawo siły i zwy, 
cięstwa. Vac victis! Litość jest wymysłem słabych 

Ciężkz jest walka tych dwóch obozów. Żelazo 
i technika zawarły przymierze przeciw duchowi. 
Gdyby nie ingerencja sił wyższych, które burzą 
Sodomę, kto wie, czy Gog nie zwyciężyłby, kto 
wie, czy oddziały Abrahama i króla Sodomy oraz 
innych władców Kanaanu  wytrzymałyby napór 
wojsk Goga, wyposażonych w śmiercionośne Br- 
maty, skonstruowane przez genialnego technika 
greckiego. Pod koniec dramatu Abraham i Gog 
gotują się do nowych walk. Równocześnie wysu- 
wa się na pierwszy plan nowy bohater, Lot, rze« 
cznik praw „szarego człowieka“, który odrzuca 
hasła zarówno Abrahama jak i Goga, gdyż obaj 
żądają od człowieka, by złożył swe życie, zwó 
jedno jedyne życie, na ołtarzu marzeń i haseł 
przyszłości. Przejmujące wrażenie wywiera jed- 
na z ostatnich scen, kiedy Danna, córka Lota, 
zjawia się po zburzeniu Sodomy poparzona i ośle- 
piona i pyta się zbolałym głosem, czemu „malin 
mają płacić rachunki „wielkich“. 

Jak już zaznaczyłem, stąra się poeta rozwiązaj 


dużo zagadnień dnia dzislejszego. Teorie rasowe, 
państwe totalne, dużo, dużo innych problemów 
wapółczesnych -= wszystko te znalazło w drama- 
ela Szohama niezwykle oryginalny wyraz. To èd- 
powiedź, dana narodowamu socjalizmowi, przes 
wielkiego poetę żydowskiego, w którege żyłach 
płynie krew proroków. Lektura tego dzieła po- 
krzepia na duchu. 


Sen o Mesjaszu 


W jednym z ostatnich swych listów pisał mi 
poeta, że „Elohej barzel“ jest pierwszą częścią 
wielkiej trylogii, której drugą częścią jest napi- 
sany I ogłoszony wcześniej dramat „Tyr a Jeru- 
zalem”. Pisał mi dalej, że nad trzecią częścią już 
pracuje, a bohaterem jej — Mesjasz. Cała trylo- 
gia miała według koncepcji poety być próbą cha- 


MOOD M 
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rakterystyki Izraela, narodu = zagadki, praez na- 
ńwiotlenia trizech szczytowych punktów: patriar- 
chy (Abranam), proroka (EHjahu), Mesjasza. 
Tak pisał sześć tygodni tamn a dziś już jest w 
grobla, Śmierć jago była dla wazyatkich jego przy- 
jaciół — a kochał go każdy, kto się u nim bliżej 
zetknął — okropnym closem. Przeżył tylko 44 lat. 
Literatura hebrajska poniosła stratę, której o- 
|gromu w tej chwili nie możemy nawet określić. 
Największa nadzieja dramatu hebrajskiego i jeden 
z największych naszych poetów schodzi do gro. 
bu. Ludzie, od najdawniejszych czasów, rozmaicie 
definiują śmierć i stosunek ich do niej bywa roz- 
maity. Przytłaczająca większość uważa ją za naj. 
większe nieszczęście, nieliczni upatrują w niej 
wyzwolenie z cierpień. Dla Szohama śmierć nie 
była ani jednym ani drugim; wobeć niego okaza. 
ła się katem. 


SALOMON DYKMAN 


ProchomMalafiahuSzohama 


Wszak on ufał ciągle., a przecie już dawno 
Nadzieje przekwitły,, 
Lecz serce szepiało.. szepiało, aż zinarlo 
śród szepiu modliiwy,,, 

Bialik, 


Runął, jak dumny cedr. 

Jego piękna, wspaniała, szlachetna poslać 
unosiła ponad wierzchołami drzew i szu- 
miała wspomnieniami zamierzchłej oddali, 
wpatrzona w przyszłość wyniosłą — zba. 
wienną. Niczego się od życia nie spodziewał, 
bo nigdy w jego ciemne jarzmo wprzagnąć 
się nie dał — traktował je zawsze z góry, 
pobłażliwie, ze swoim dobrym, wszystko 
przebaczającyii uśmiechem. Patrzył w prze- 
szłość, idąc stanowczym krokiem ku Jutru. 
„Zmał ciszę swej pracy, samotny oddalą 
skromnego ukrycia — 

I wszystko, bez słowa podzięki lub żalu 
przyjniował od życia...“ 

To hasło rozsiewał dookoła siebie swoim 
wzrokiem i wpoił je w nas, młodych jego 
uczniów. Nikt chyba, jak on nie był w ży- 
ciu równie cichy i skromny, równie spo. 
kojny, prawie nieśmiały, jak dziecko. To 
było wielkość ciszy królewskiej — ideały ci- 
zi skupienia w pracy wytrwałej. Umarł 
młodo, a był on Matatiah — Darem Bo- 
żym, jak to ze łzami w oczach, zdruzgotany 
w bólu, wypowiedział przed jego procha- 
mi przyjaciel jego a. T Doc. Stein. 
Był doprawdy darem Bożym dla swego po. 
kolenia — głębia myśli, połotem ducha, do- 
brocią serca i czyslościa życia. 


_, Umarł z przerwaną pięśnią na ustach. 
Chciał ją dokończyć, błagał o jeszcze dzie- 
sięć dni życia, aby móc wyśpiewać swój 
pomyślany, wielki dramat „Masziach*, Nie- 
stety. Śmierć była bezwzględna; wraz z mi- 
strzem uszło w krainę cieni jego genialne, 
niestworzone jeszcze dzieło, które miało być 
koroną jego bujnej, dojrzałej, a wspaniałej 
twórczości. Doczekał się tylko przed śmier_ 
cią wydania wielkiego dramatu „Klohei Bar- 
zel" — który odzwierciedla nam w pelni 
szlachetną duszę poely. Jest to jakby syn- 
teza jego bogalego ducha. 


„Elóhei barzel lo taaseh lach“ — „Boga 
Żelaznego nie uczynisz sobie“ — tak brzmi 
tytuł ostatniego dramalu. Jak żwykle, poeta 
Pizenia się w swoje ulubione „Kedem*, 
ilóre mieści w sobie pojęcie Wschodu i 
siarożylności zarazem. Przeszłość zamierz- 
chla, jak w „Bileam“, w  „Corwejerusza- 
laim“ — była dlań zawsze odskocznią, krai- 
iną ulubioną, wymarzoną, jakby wierzchoł- 
kiem dumnej góry, skąd lepiej — wyraźniej 
widać przyszłość, Jutro świtające w dali na 
bezchmurnym, jasnym horyzoncie. 

Przeszłość była dlań polem rozmachu, 
wcznego polotu dla przyszłych wieków. 
Ów człowiek w życiu cichy i skramny — o- 
siągał w dramatach niepospolite wyże. 

„£lohei barzel* jest owocem długiego, 
głębokiego myślenia i wybuchem płomienne 
go natchnienia. Głębia idei i piękno formy 
znalazły wyraz w iym ostatnim dziele. Szo- 
bam występuje jako myśliciel-historiozef, 


a zarazem, jako wielki dramaturg, poeta 1 
psycholog. À 

Cofamy się w czasy Abrahama. Staje 
przed nami galeria postaci naszych bohate. 
rów biblijnych, którzy urośli do wielkich 
symbolów, do epok, więcej, nawet — do 

rzedstawicieli zasadniczych prądów ducha 
ludzkiego na przestrzeni wieków. 

Rzucają się w oczy przede wszystkim 
trzy postaci Anonimów. W oryginale są to 
Peli A, B i C. Nazwijmy ich raczej demona- 
mi (nie w złym znaczeniu, ale w pierwo- 
tnym: daimones — duchy, lub genii). Od- 
powiadają im trzy postaci inne, choć raczej 
technicznie niż ideowo. Gog, Abraham i Lot. 
Demon pierwszy — to duch północy, po- 
wiedzmy dzisiaj: „aryjski”. ha rozpiera 
jego serce. Jego tiłozofią jest ideał owego 

ebenmensch o czystej rasie nordyckiej, ra- 
sie władców i panów. 

Celem jego jest krwawe panowanie nad 
światem, ujarzmienie ludzkości pod rydwa- 
nem jego zwycięstwa, podział kuli ziemskiej 
na garstkę straszliwych, chełpliwych wład- 
ców i olbrzymiej rzeszy uciskanych, gnę' 


Dr HENRYK FREUNDLICH 


346tk ordynuje jak zwykle (cały rok) 


KRYNICA — Willa „Maria“ 


bionych niewolników, którzy nigdy nie bę- 
dą mieli dostępu do jego rasy wybranej — 
najwyżej będą mogli uświetnić triumfy je, 
go wojsk. Jego Bogiem jest okrutne, zimne 
żelazo, niszcząca maszyna i pożogę szerzący 
miecz. Ślepym narzędziem w jego ręku jest 
wódz północy, żądny krwi i hucznego trium 
fu — Gog. 

Demon trzeci — to duch wschodu. Przej- 
rzał on nicość i marność człowieka, będą- 
cego prochem i pyłem wobec mocy Boga. 
Gardzi on więc bezmyślnym Gogiem i jego 
chełpliwym opiekunem; a także Abraham 
jest mu daleki — bo odbiegł od niego du- 
chem. W przeciwieństwie bowiem do Goga, 
który jest li-tylko narzędziem w ręku demo- 
na — on, Abraham stoi ponad nimi, On po- 
znał Boga i nosi Go w sercu. On — wielki 
"Tułacz poczuł natchnienie w duszy i niesie 
wieść Pokoju, braterstwa i miłosierdzia 
wszystkim ludziom lego świata. Jego Bóg 
jest wielki, to Bóg ciszy i zbawienia. Abra- 

am krwi się nie lęka, ale wojen i oręża 
nienawidzi, gdyż one to opóźniają nadejście 
zbawienia. Czuje on Boga w sobie, jak pro- 
rok żydowski — to znaczy, że z nim wespół 
czuje. Nie traci przeto swej jaźni, nie staje 
się narzędziem, medium -—— ale potrafi z 
Bogiem walczyć wtedy, gdy mu to jego du- 
sza nakazuje. Abraham jest wielkim rywa_ 
lem Goga i z nim toczy walkę bezwzględną. 
Na uboczu stoi demon drugi i Lot, choć 
obaj z sobą mic wspólnego nie mają. Demon 
drugi to zachód — duch helenizmu. Łą- 
czy się on z duchem północy, gdyż chce po- 
znać potęgę rozumu i maszyny, ale gdy po- 
żoga, krew i zmiszczenie szaleją dokoła =s 


Bł. p. 
z Schóngutów 


RYFKA GRUNKRAUT 


zmarła po długich cierpieniach przeżywszy 
lat 71 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Jasnej 5 na cmentarz żydow= 
ski w Krakowie, ul. Miodowa odbyło Bię 
w piątek dnia 16 lipca 1937 o czym zawia- 


damia w smutku pogrążona 
> PE Rodzina 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt 
kondolencyjnych. 


Nowy podział mandatów 
kahalnych w Przemyślu 


(Telefonem od naszego korespondenta) —. 
Przemyśl, 16. 7. (Seg.) W związku z uwzględa 
nieniem przez lwowski Urząd wojewódzki prote- 
stu, wniesionego przeciw podziałowi mandatów 
przy wyborach nowej Rady Gminy wyznaniowej 
żydowskiej, dokonane zostało sprostowanie por 
działu mandatów, po myśli decyzji województwa: 
Skład przyszłej Rady będzie następujący: Lisia nr 
1 (Syjoniści): Lipa Caller, Wilhelm Haspel, Szy- 
mon Morgenroth, Eliasz Schweber i Abraham 
Schaechter, — z listy Nr 6 (Mizrachi) Mojżesz 
Kutz i Szymon Mieses, — z listy nr 5 (dzika) Izak 
Kaufstein, — z lisiy nr 8 (rzeżnicy) Krulik Leony 
— z listy nr 10 (Aguda) J. A. Horowitz, Dawid 
Langsam, Majer Herzig, — z listy nr 11 (Bund) 
Józef Strudler i Szaja Kalman Jaeger, — z listy 
ur 14 (dzika) Jakub Rothman, — z listy, nr 15 
(Drobni kupcy) Herman Feler i Berisz Stramer, 
— z listy nr 17 (Zasanie) mgr Józef Piefier, — 
z listy nr 18 (ciasydzi bełscy) Jakub Hersz Ro- 
scnberg i Markus Juda Dornbusz. 

Ten nowy podział jest już ostateczny i żadne 
zmiany nie są przewidziane. Obecnie nowo wy- 
brana Rada ma wyłonić Zarząd, złożony z dzie- 
sięciu osób, przy czym na miejsce wybranych au 
Zarządu wejdzie do Rady dalszych dziesięciu kan- 


dydatów, zastępców na, listach, które uzyskają 


miejsca w Zarządzie. 


Jarosławskie rozruchy głodowe 
przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Przemyśl, 16. 7. (Seg.) Na sesji wyjazdowej. w 
Jarosławiu rozpatrywać będzie przemyski Sąd 
Okręgowy sprawę cztennasiu mieszkańców. Jaro- 
sławia, oskarżonych o zniewagę policji i stawia- 
nie oporu. Oto dnia 6 maja br. wybuchł w Jaro- 
sławiu strajk głodowy. Strajkujący zamknęli się 
w lokalu miejscowej PPS, a pod lokal przybyły, 
ich żony. Gdy mimo kilkakrotnego wezwania 
zgromadzeni nie chcieli się rozejść, a nawet ufor+ 
mowali pochód, który miał ruszyć pod gmach sta: 
rostwa, policja przystąpiła do rozprószenia de- 
imonstraplów. W. czasie tej akcji przytrzymani zo 
stali: Katarzyna Bryła, Kazimierz Zygmunt, A- 
niela Motowidło, Michał Pic, Jan Gutman, Zofia 
Droga, Helena Bucowska, Maria Stecyszym, Bros 
nisława Cyz, Żolia Ziółkowska, Jan Wcisło, 
izaak Gabel, Katarzyna Wlazło i Franciszka Miel 
nicka. Obecnie wszyscy wyżej wymienieni odpo- 
"wiadać będą przed sądem. Obrony oskarżonych 
podjęli się adwokaci dr Grossield z Przemyśla i 


dr Jedliński z Jarosławia. . $ 
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on się cofa i wzdryga.. minął się z celem. 
Lot stoi na uboczu; on nie chce znać Boga 
żelaza, ani też Boga Prawdy i wielkiego Po. 
koju Abrahama. On cierpi za winę obojga, 
bo zna tylko Boga ludzi kornej wiary 
Boga maluczkich; jest on bliski duchem 
Abrahamowi, ale jego posłannictwa nóe ro- 
zumie tak, jak Hagar, egipcjanka niemniej 
go od Sary kocha, ale także jest mą du- 
chem obca. 

Tak to pojął Szoham historię świata. Nie 
hellenizm z judaizmem walczył a barbarzyń 
stwo, gwałt i przemoc. Gdy helłenizm był 
czysty — wtedy była raczej synkrisis, ani- 
żeli antithesis. Ale walka rozpoczęła się z 
chwilą, gdy hellenizm poszedł na usługi De. 
mona północy. Zasłona nie pada. Gog gro- 
zi Abrahamowi, że go spotka jeszcze w ku- 
rzawie dziejów. Spokojnie i wyniośle przyj- 
nuE Abraham wyzwanie, Zasłona nie pa- 

a. 

Dramat trwa, 


— 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
Po załargu 


Koła polityczne zajmują się żywo sprawą likwi- 
dacji konfliktu wawelskiego, uważając to za wy- 
darzenie bardzo doniosłe. Í 

Niektórzy zwracają uwagę, iż rząd okazał w 
sprawie tej pewną ustępliwość, o czym Świadczy 
fakt, że ks. metropolita Sapieha nie przeredagował 
listu swego z dnia 8 bm., który to list wywołał tak 
żywą reakcję, ale że koia rządowe zgodziły się, by 
list następny, stanowił z listem poprzednim jedną 
całość. 

Właśnie ustęp dotyczący trumny Marszałka Pił. 
sudskiego w katedrze wawelskiej zacytowany zo- 
stał z listu poprzedniego. Chodziło bowiem o ułat- 
wienie sytuacji i nieprzeciąganie sporu. Fakt, że 
ks. metropolita Sapieha nie przeredagował listu 
poprzedniego, a tylko przesłał drugi dodatkowy, 
ma być gestem wobec pewnych dostojników ko- 
ścielnych, którzy, w całej tej sprawie odgrywali 
doniosłą rolg. 

Wobec załatwienia sprawy niewiadomo co bę: 
dzie z wnioskiem poselskim w sprawie zwołania 
nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu. W tej chwi- 
li wyłaniają się dwie możliwości: 1) albo wniosek 
ten wycofany, zostanie przez posłów i senatorów, 
którzy sesji się domagali, albo 2) sesja zostanie 
zwołana, ale marszałek Sejmu oświadczy, iż nie 
zachodzi potrzeba obrad, gdyż spór został już za- 
łatwiony. 

Jeśli chodzi © sofnięcie wniosku, to dziś żadnej 
jeszcze akcji w tym kłsrunku wśród posłów i ae. 
natorów nie stwierdzono. Jeden z dzienników o- 
pozycyjnych twierdzi, że koła lewicowe są nieza- 
dowolone z załatwienia konfliktu, twierdząc, iż 
nie zaszła żadna zasadnicza zmiana, któraby zgodę 
usprawiedliwiała. 


Pierwszeństwo dla pojazdu 
Marsz. Śmigłego-Rydza 


Ministerstwo Komunikacji w porozumieniu Z ina 


nymi ministerstwami wydało przepisy a regulo. 


waniu ruchu przy. przejeździe marsz. Śmigłego= 
Rydza. Pojazdy usuwać się mają na bok i pierwu 
szeństwo na skrzyżowaniach dróg ma być dawa- 
ne samochodowi marsz. Śmigłego-Rydza. 
Samochód marszałka oznaczony jest dwiema 


prostokątnymi flagami z Orłem Białym i buława”. 


ml. 


Min. Beck nie wyjedzie na urlop 


Aczkolwiek minęła połowa lipca min. Beck praw 
dopodobnie nie wyjedzie już na dłuższy urlop let- 
ni. Jak bowiem wiadomo, wypoczywał kilka dni 
nad jeziorami augustowskimi, po czym wrócił do 
Warszawy, by po konferencji z nuncjuszem Cor- 
tesim udać się do Juraty, gdzie przebywa Prezy= 
dent R .P. 

Powrót min. Becka do stolicy jest oczekiwany 
niebawem w kolach politycznych, 


W „Czasie“ 


Ostatnio pojawiały się często pogłoski o zmia- 
nach w redakcji „Czasu“, w związku z zajętym 
przez to pismo stanowiskiem w sprawie tzw. za- 
targu wawelskiego. Obecnie — jak donoszą z War- 
szawy — istotą tych zmian jest zastąpienie jed- 
nego z najczynniejszych członków tzw. komitetu 
wykonawczego „Czasu“ p. Wielowiejskiego przez 
b. senatora Wańkowicza. P. Wielowiejski wyjechał 
już na dłuższy pobyt za granicę. 

Redaktorem naczelnym „Czasu“ jest obecnie dr 
Jan Moszyński. 


z ie 66 
Dymisja „masona 

Wileńskie „Słowo“ donosi: 

Interpelacja posła Dudzińskiego 0 ujawnienie 
masonerii, a w szczególności roli w masonerii p. P. 
Stempowskiego i Skokowskiego wzbudza nada! 
wielkie zainteresowanie w sferach politycznych. 
Szczególne poruszenie wywołała wiadomość, iż 
radca Stempowski będąc bibliotekarzem w min. 
Rolnictwa zgłosił swoją dymisję, motywując ją 
tym, iż nie chce stwarzać rządowi trudności. Po- 
dobno jednak min. Poniatowski tej dymisji nie 
przyjął, zapewniając równocześnie p. Stempow- 
skiego, iż nie będzie narażony z powodu interpela- 
cji posła Dudzińskiego na żadne przykrości, 


m z) 


Nichoronowany Król WĘŚIEr 


Budapeszt 16. 7. (C-s) Sejm węgierski 
przyjął bez dyskusji nową ustawę o władzy 
naczelnika państwa. Zanim przedlożono sej- 
mowi odpowiedni projekt ustawy, prowadze 
ne były przez całe miesiące długie rokowa- 
nia między rządem a wszystkimi stronnict- 
wami politycznymi, ponieważ Daranyi chciał 
zapobiec temu, aby osoba regenta wciągnię 
ta została do dyskusji, przez co ucierpiał- 
by prestiż admirała Horthyego. Wszystkie 
stronnictwa spełniły życzenie premiera. Spra 
wa przedłożona została komisji konstytu- 
cyjno - prawnej, o której obradach opinia 
informowana jest tylko drogą komunikatów 
półoficjalnych. Także stronnictwa opozycyj 
ne zachowały się wobec życzenia premiera 
z niebywałą lojalnością. Socjalni demokraci 
nie wzięli udziału w obradach pienum, po- 
nieważ ich przedstawiciel w komisji doma 
gał się, aby konstytucja podkreśliła repub- 
likański ustrój państwa. W takich samych 
warunkach odbyły się obrady Izby wyższej. 
I tam projekt ustawy przyjęty został jed- 


nomyślnie. Socjalni demokraci nie mogli pro | 


testować, gdyż w izbie tej nie 
swego przedstawicielstwa. 

Nowa ustawa pod wielu względami zmie- 
nia dotychczasowe postanowienia prawne o 
tymczasowym zwierzchniku państwa z ro- 
ku 1920, Na ogół powiedzieć można, że re- 
gentowi przysługują obecnie prawa nieko- 
rowanego króla. Prerogatyw króla korono- 
wanego regentowi nie przyznano t. zn. że 
regent nie może być patronem kościoła i 
nie może też udzielać tytułów szlacheckich. 
Poza tym jednak regent wyposażony jest 
w prawa królewskie. 

Rozpatrując nową ustawę o władzy na- 
czelnika państwa dojdziemy do wniosku, 
że prowizorium z roku 1920 zostało zniesio- 
ne. Ciągłość najwyższego urzędu w państ- 


posiadają 


wie jest obecnie automatycznie zapewnio- 
na. Dotychczas nie było jasnem, na kogo 


przechodzi najwyższa godność w państwie, 
gdyby naczelnik państwa z jakiegokolwiek 
powodu nie mógł wykonywać swego urzę- 


du. Postanowienie, według którego urząd 
ten w takim wypadku wykonywać miał pre 
mier, było tylko rozwiązaniem doraźnym. 
Obecnie przewidziana jest Rada Regencyj- 
na, na którą, aż do ustanowionego terminu 
przechodzą prerogatywy naczelnika państ- 
wa. 

Nowa ustawa rozstrzyga także kwestię 
następstwa. Regentowi przyznaje się prawo 
proponowania swego następcy. Następca 
ten jednak wybrany być musi przez izby 
ustawodawcze. Na tej podstawie zagranicą, 
a zwłaszcza w Niemczech wskazują, że Wę- 
gry właściwie oddalają się od zasady kró- 
lestwa konstytucyjnego. Zapatrywania ta- 
kie nie są słuszne, bowiem w ustawie wyraź 
nie podkreślono, że chodzi tylko o prowizo- 
rium, które obowiązywać będzie tak długo, 
dopóki państwo węgierskie nie będzie w sta 
nie rozwiązać ostatecznie kwestii swego. ust- 
roju. 

Regentowi przysługują różne prawa, ma- 
jące wielkie znaczenie polityczne. Niektóre 
nawet nie są w ustawie wyszczególnione, 
lecz wynikają z niej niewątpliwie, Regento- 
wi przysługuje prawo odraczania, zamyka” 
nia i rozwiązywania parlamentu. Decyduje 
również jako ostatnia instancja o tym, czy 
państwo ma wypowiedzieć wojnę. Węgiers- 
ki naczelnik państwa ma zatem w. swych 
rękach de facto moc ustawodawczą. Suwe» 
rennym nie jest parlament jak dotychczas, 
bowiem według nowej ustawy powstać może sytu 
aeja, gdy parlament mie będzie obradował 
ani decydował. Węgierskie ciała ustawodaw 
cze dobrowolnie wyrzekły się różnych praw 
które dawniej nie mogły im być odebrane 
siłą. Częściowo stało się to jako wyraz sza- 
cunku dla regenta Horthy'ego, częściowo 
też dzięki aręczności premiera Daranyi'ego. 
Wielu jest na Węgrzech takich, którzy: za- 
dają sobie pytanie, czy w stosunku do ın- 
nego regenta parlament postępowałby -tak 
samo i czy z faką łatwością zrezygnowalby 
ze swych praw. 


Czechosłowacja zbroi się 
i umacnia swe śranice 


Praga, 16. 7. (c-s). Rząd czechosłowacki jeszcze 
nie rozpoczął wakacji letnich, chociaż parlament 
już od dwóch tygodni nie obraduje. Na porządku 
dzienym obrad rady ministrów jest cały szereg za- 
rządzeń gospodarczych, jakie wydane mają być 
jeszcze przed wakacjami politycznymi, jak ceny 
zboża, przygotowanie wyborów gminnych itp. 

Dnia 14 lipca obradowała najwyższa rada obro- 
ny panstwa pod przewodnictwem prezydenta re- 
publiki dr Benesza. Najwyższa rada obrony pań- 
stwa powzięła szereg uchwał. Minister obrony na- 
rodowej Machnik, generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen. Syrowy i szef szłabu generalnego gen. 


Krejszi przedłożyli radzie szczegółowe sprawozdae 
nia o dotychczas wykonanych zarządzeniach do- 
tyczących rozbudowy i udoskonalenia obrony pañ- 
stwa. Sprawozdania te- przyjęt zostały do wia. 
domości. 

Ustalone też zostały potrzeby armii celem u- 
względnienia tychże w pracach nad budżetem 
państwowym. Poczyniono dalej szereg zarządzeń 
w kierunku wykończenia robót fortyfikacyjnych 
| zbrojeniowych. Przyjęto też szereg wniosków, 
które rząd przedłoży na nowej sesji parlamento. 
wi. 


Ujęcie pomysłowego oszusta 
w Bielsku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Bielsko, 16. 7. (R) Od pewnego czasu uwijał się 
po Bielsku niezwykle pomysłowy oszust, ktory 
od kilku firm wyłudził towary na poważne kwo- 
ty. Osobnik ów zwracał się telefonicznie do wię: 
kszycii firm, podając nazwisko znanych w mles- 
cje osobników i zamawiał towar, po odbiór któ- 
rego miał przysłać posłanca. Po niedługim czasie 
zgłaszał się u danej firmy jako zapowiedziany 
posłaniec i odbienał w imieniu zamawiającego to- 
war z tym, że należność zazlacj zamawiający po 
przesłaniu rachunku. Kiedy w dniu następnym 
firma przesyłała rachunek, okazało się, że padła 
ofiarą sprytnego oszusta. W ten sposób poszko- 
dowane zostały firmy: Wodak, skład sukna, J. 
Prochaska j ska, a ostatnio fabryka sukna Jan- 
kowskiego. Wreszcie oszustowi powinęła się no- 
ga. policja bielska wpadła na jego Ślad i zaare- 
sztowała go, Jest nim niejaki Paweł Pietrzyka 
z Bielska. 


Dr. JUŻEF ABEND 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił i ordynuje 
Kraków-XXII Rynek Podgórski 11 


tel. 126-34 
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Rzucił się pod pociąg 

Bielsko, 16. 7. (R) Na torze kolejowym pod 
Bielskiem rozegrała się onegdaj krwawa trage- 
dia. Pod pociąg zdążający z Dziedzic do Bielska 
rzucił się młody mężczyzna, który wyskoczył :z 
rosnącego przy torze żyta. Kola lokomotywy 
zmiażiżyły go zupelnie tak, że po zatrzymaniu 
pociągu przez maszynistę zwloki przedstawiały 
już bczkształtną masę, a ręka byla oderwana od 
tuławia. Zwłoki przewieziono na polecenie władz 
policyjnych do kostnicy cmentarza w Bielsku, 
dotychczas jednak nie zdołano ich zidentyfikować. 
Denat ubrany był w suój sportowy. Dalsze do- 


„I chodzenia w, toku, 


Od wychowanka jeszybotu preszburskie 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 
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do naczelnego lekarza Addis Abeby 


Do Krakowa przybył dr. N. J. Rieger, na- 
czelny lekarz miejski w Addis Abebie, za- 
trzymując się tutaj w przejeździe do Muszy- 
ny, skąd jest rodem i dokąd udaje się na dwa 
tygodnie. 

Poniżej drukujemy wywiad z dr. Riegerem, 
w którym dowiadujemy się o karierze, pro- 
wadzącej z ław jeszybotu do wysokiego sta- 
nowiska w Afryce. 


W drodze na miejsce spotkania przyporgi 
nają się nam mimo woli tak bardzo popular 
ne obrazki z ostatnich czasów. Widzimy syl- 
wetki, jakie pokazywano nam na zdjęciach 
w otoczeniu Negusa, obrazki z Addis Abe- 
by. Twarze, jeśli już nie czarne, to ogorzałe 
i skryte w obramowaniu cienistych kapelu- 
szy „panama”, 

Nie z tego. Europejczyk, jakiego spoty- 
kamy na każdym kroku. Ubrany w garnitur 
jakiego nie powstydziłby się żaden krawiec 
Londynu czy Paryża. Bez śladu palących 
promieni słońca Api > na mlodym 
obliczu. 


Abisynia, wypadki er miesięcy, no 
we rządy włoskie — to wszystko tematy, 
które łatwo stają się zawiązkiem rozmowy. 
Padają więc pytania į odpowiedzi, o tym i 
owym. 

Trwa to chwilę, po czym wracamy w prze 
szłość, cofamy się w lata dawniejsze. Od 
samego początku, tego wymaga przecież 
technika wywiadu dziennikarskiego, 

Zaczynamy od maleńkiego domu, który 
"„wyrósł nad brzegiem Popradu, we wiosce. 
-: Muszynie. Stąd wyrusza pewnego dnia nasz 
rozmówca, udając się w świat daleki. Reli- 
 gijne nastawienie otoczenia, dobrze zapo- 
wiadający się młody chłopiec, to przecież 
idealne warunki dla wysłania go do Ko- 
szyc. 

Jedzie do Koszyc, aby na łamach tamtej- 
szego jeszybotu nabywać wiedzę talmudycz- 
ną. Najpierw Koszyce, a potem wyższy sto- 
pień: jesziwa w Preszburgu. Tak mijają la- 
ta dzieciństwa i pierwszej młodości. Nic nie 
zapowiada, by młody talmudysta miał zejść 
z obranej raz drogi żywota. 

— Ale przyszła teoria Kanta i Laplacea. 
Zrobiła wyłom w mym dotychczasowym spo 
sobie myślenia. Nasunęła przypuszczenia, że 
jednak coś jeszcze było, może nawet przed 
Adamem i Ewą. Zacząłem zastanawiać się 
i rozmyślać nad tym wszystkim, co wokół 
się dzieje. I w konsekwencji... zacząłem stu 
diować. Najpierw gimnazjum, później uni- 
wersytet. 

Idą znów długie lata mozolnej nauki, połą 
czonej z walką o kawałek chleba. Młody stu 
dent utrzymuje się własnymi siłami, naj- 
pierw korepetycjami w czasie pobytu w szko 
łach czeskich, potem dorywczymi zajęciami 
podczas studium medycyny w Frankfurcie. 

— Miałem wśród mych profesorów frank- 
furckich wielu takich, którzy dziś są znany- 
mi „nazi”. Wtedy nie znali jeszcze tych prą 
dów. Pochodzenie nie było kwestią, ktora 
mogła odgrywać rolę. Widząc u mnie postę- 
py, pomagali mi na każdym kroku. Zwolnio 
no mnie od opłat uniwersyteckich, po ja- 
kimś czasie dostałem płatną asystenturę. 

W 26-tym roku życia opuszcza mury uni- 

wersytetu frankfurckiego nowo pasowany 
lekarz dr. Rieger Jedzie do Berlina i tutaj 
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria == Atlantic <= Bagateia — Uciecha 
Ważny 17. 7. Wyciąć i przedicżyć do wymiany 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów. Grodzka 53, 


stawia pierwsze kroki na nowej drodze swe 
go życia, 

Otrzymuje posadę asystenta w znanej kli 
nice Moabit, pracuje poza tym w szpitalu 
miejskim. Niemcy nie znają jeszcze ustaw 
norymberskich, lekarz żydowski nie natra- 
fia na żadne przeszkody. Zarabia już wów- 
czas 430 marek miesięcznie, myśli o osied- 
leniu się i rozpoczęciu praktyki. 

W tym momencie zapada jednak decyzja 
wyjazdu. 

— Spotkałem kogoś, kto poradził mi wy 
jazd. Abisynia była właśnie terenem, gdzie 
radzono mi szukać szczęścia. Nie zastana- 
wiałem się wiele. Postanowiłem pójść za tą 
radą i oglądnąć świat. Świat całkiem inny 
— jak się niebawem przekonałem. 

— Gdy przybyłem do stolicy akisyńskiej 
Addis Abeby, zastałem tutaj trzydziestu kil 
ku lekarzy. Przeważnie byli to wysłannicy, 
różnych misji amerykańskich lub też spro» 
wadzeni przez rząd abisyński. Większość z 
nich stanowili Szwedzi, dalej Francuzi, Gre 
cy, Armeńczycy. Ja byłem wśród nich jedy 
nym Żydem. 

— Wokół rosło śniastóć w którym żyło 
5000 białych. Większość z nich stanowili 
Grecy i Armeńczycy. Reszta — to morze 
czarnych głów. Wszystko na tle miasta, sta 
nowiącego najbardziej rażący kontrast. Pry 
mityw obok luksusu. 

— Środkiem miasta, wśród rozrzuconych 
bezładnie domów, biegnie jedna  wyasfalto- 
wana ulica. Domy wyposażone kiepsko. Lu- 
ksus tylko w posiadłościach świata dyplo- 


„matycznego czy też wiełkiej finansjery. A 


ponad tym wszystkim las eukaliptusów, ros 
nących na każdym kroku. Piękny krajobraz 
w niektórych częściach kraju przypomina- 
jący do złudzenia Szwajcarię. 

Na tle tego miasta, pełnego uroku dla 
przybywającego Europejczyka, buduje mło- 
dy lekarz swą przyszłość. Początkowo idzie 
to trudno. Tubylcy odnoszą się do nowego 
lekarza z dużą dozą nieufności. Nie wierzą 
w jego zdolności lecznicze. Dla nich jest to 
tylko „German - hakim”. Lekarz, który 
przybył z Niemiec. 

Wystarczy jednak uleczyć jednego pacjen 


ta, który dotychczas szukał porady u in- 
nych lekarzy. Fama roznosi się o tym błys 
kawicznie. Młody lekarz ma ugruntowaną 
przyszłość. Wkrótce ma już własne miesz. 
kanie, zakłada swą klinikę. A wreszcie zos- 
taje naczelnym lekarzem miejskim w Addis 
Abebie. 

Wśród swych pacjentów ma najwyższych 
dostojników abisyńskich, nie wyłączając 
członków domu cesarskiego z Rasem Destą 
na czele. 

Przechodzimy obecnie do stosunków spo- 
łecznych i towarzyskich. 

— Wśród stu kilkudziesięciu tysięcy młe- 
szkańców Addis Abeby znajdujemy 10 Ży» 
dów. Ttrzech z nich pochodzi z Polski, resz 
ta z innych krajów Europy. Dalej widzimy, 
liczniejszą już grupę jemenitów, a wreszcie 
falaszów. 

— Falaszowie do lat ostatnich żyli w zu 
pełnym zapomnieniu. Dopiero prof. Feitla- 
wiez zajął się ich losem. Wysłano 20 mło- 
dych falaszów do Europy na studia. Gdy, 
wrócą, będą szerzyli oświatę wśród swego 
społeczeństwa, liczącego 60.000 głów. Prob- 
lem ten będzie obecnie rozwiązany przez 
Włochów, którzy interesują się żywo falar 
szami. Związek włoskich Gmin Żydowskich 

w porozumieniu z ministerstwem kolonii wy 
słał do Addis Abeby dr. Viterbo, który przy, 
wiózł 3 tory. Pozostaje on tutaj na razie, 
zajmując się rozwiązaniem probiemu fala- 
SZÓW. 

— Pozostaje to naturalnie w związku z 
planem założenia gminy żydowskiej w Ad- 
dis Abebie. Ja próbowałem tego dokonać 
dwukrotnie. Zwołaliśmy dwukrotnie nasz 
„minjan”. Ale wszystko co zdołaliśmy, uczy 
nić, to odprawianie modłów w czasie świąt. 

— Obecnie sądzę, że sprawa będzie szyb 
ciej załatwiona. Rząd włoski wykazuje duże 
zainteresowanie, a że nie ma mowy o ja- 
kichkolwiek prądach antysemickich, więc 
przyszłość niedaleka powinna dać konkretne 
rezultaty. Do czasu gdy wrócę do Addis 
Abeby, zmieni się tam niechybnie wiele. Roz 
mach włoski dokonuje tam, wielkich rzeczy, 
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TO I OWO 
Pastuch na scenie opery wiedeńsk. 


Świat artystyczny Wicdnia poruszony jest nje- 
zwykłym debiutem śpiewaczym, zapowiedzianym 
przez dyrekcję Opery na nowy sezon. Zaanga- 
żowano bułgarskiego pastucha, Jerzego Mazarowa, 
który okazał się śpiewakiem wręcz fenomenal- 
nym. Mazarow był zwykłym pastuchem we wsi 
bułgarskiej, gdy zainteresowali się nim goście z 
Sofii, których porwał swoim potężnym głosem, Za- 
brano go do stolicy, gdzie zaczął uczyć się śpiewu, 
Obecnie przyjechał 'do Wiednia na konkuars mlo- 
uych śpiewaków 1 uzyskał audycję w Operze Wy- 
sluchal. go naczelny dyrektor kerbel i kapelmistrz 
Bruno Walter, Z miejsca zostal zaangażowany. 
Fachowcy twierdzą, że głos Mazarowa porównać 
się da jedynie z glosem Carusa lub Gigli'ego. 


Regulacja jednego z największych 
jezior europejskich 


Sąd dla spraw morskich w Szwecji wydał osta- 
teczne orzeczenie w sprawie odszkodowania mie- 
szkańców nadbrzeżnych w związku z uregulowa" 
niem jeziora Wenern, które jeać trzecim z rzędu 
jeziorem Europy pod względem wielkości. Zapro- 
jektowany olbrzymi plan regulacji jeziora Wenern 
w celu zaopatrzenia w wodę wielkich zakładów. 
elektrycznych w Gotaald. przyczyni zię do całko. 


witego uniezależnienia Szwecji vd energii paro- 


wej, która zostanie zastąpiona cnergią elektrycz- 


ną. Ponieważ regulacja jeziora spowoduje podnie- 
| sienie poziomu wód i poriągnie za aobę zalania wo. 
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dą obszarów nadbrzeżnych, składających się z uro- 
dzajnych pól, łąk i lasów, zajdzie konieczność wy» 
płacenia odszkodowania w wysokości 6.372.000 k9- 
ron właścicielom tych obszarów. Przeprowadzenie 
planu regulacji przysporzy państwu czysty, dochód 
w wysokości około 26 milionów koron po uwzglę= 
dnieniu sum wypłaconych tytułem odszkodowania 
osobom prywatnym, szkód wyrządzonych majątko= 
wi państwowemu i kosztów procesu. Szczegóły po: 
wyższe wskazują, jak wielki to był proces. Roze 
począł się on w r. 1925, odbyło sig zaś 7.200 posie» 
dzeń. Wyrok sądowy został wydany w formie bro- 
szury, która obejmuje 735 stron. Akta procesu za- 
wierają 42.000 arkuszy, w tym 1.600 map i planów» 


Transirańska linia kolejowa 


lran, który jeszcze do niedawna nie miał wcale 
kolei, otrzymał obecnie wiełką arterię kolejową w 
postaci linii transirańskiej, lączącej Morze Kas- 
pijskie z Zatosą Perską. Dwa pierwsze odcinki tej 
linii — północny, pomiędzy portem Kaspijskjm, 
Bender Szah a Szahi, długości 150 km i połudujo- 
wy z Salehabadu do portu w Zatoce Perskiej Ben- 
der Szahpur, długości 250 km — eksploatowane 
są od 1935 r, Trzeci odcinek, wykończony przed 
niedawnym czasem, łączy. Szahi ze stolicą Iranu, 
Teheranem, Długość tego odcinka wynosi 30 km, 
Inauguracji jego dokonał uroczyście sam sząch. 
Wykonanie odcinka Szahi-Teheran było nielada 
wyczynem: na trasie tej trzeba było przekopań aż 
68 tuneli, z których jeden, pod wzgórzem Gaduk 
(2112 m, WYS), na długości 2888 m. Do całkowitego 
wykończenia linii Morze Kaspijskie — Zatoka Rer- 
ska, brak jeszcze tylko odcinka centralnego, po- 
między Teheranem a Salehabadem, częściowo już 
rozpoczętegą, 


Sytuacja na ry 


Na zagranicznych rynkach zbożowych panowa- 
ła w dalszym ciągu tendencją mocna z nader nie- 
znacznymi wahaniami, W sferach handlowych 
panuje przeświadczenie, że tegoroczne nadwyżki 
wywozowe Kanady będą utrzymane w granicach 
nader skromnych, Susza zaszkodziła poważnie 
zasiewom pszenicy, a spóźnione deszcze już nie 
wiele poprawiły, W Stanach Zjednoczonych ma 
być stosunkowo lepiej, ale na eksport również 
dużo zboża nie będzie. Zwyżka więc przy du- 
żyiu spodziewanym zapotrzebowaniu, jest cał. 
kiem zrozumiała, Wkrótce wyjaśnią się rozmiary 
zbiorów, sądząc wszakże po wysokich notowa- 
niach w terminach pożniwnych, można przypu- 
szczać, że ceny w kamapii nadchodzącej będą się 
utrzymywały na poziomie wysokim. 

Na rynku krajowym sytuacja pozostaje niewy- 
jaśniona, ceny prawdopodobnie będą cokolwiek 
wyższe, niż przed rokiem, ale nie tak wysokie, 
jak się rolnicy spodziewali. Na giełdzie poznań- 
skiej ukazało się już żyto nowego zbioru, noto- 
wane po 20.00 — 20.50 zł. za 100 kg. Jest to więc 
poziom, od którego zaczyna się dopiero opłacal- 
ność, gdyby więc cena ta się utrzymała, to moż- 
naby powiedzieć, że dla rolnika kampania zaczy- 
na się nieszczególnie, ponieważ musiałby żyto od- 
dać po cenie własnego kosztu. Urodzaj spodzie- 
wany jest cokolwiek niższy, aniżeli w r. 1936/7, 
ale prawdopodobnie będzie utrzymany w grani- 
cach przeciętnych pięcioletnich zbiorów. To też 
w okresie pożniwnym pewną iłość zboża wypa- 
dnie wywieżć zagranicę. 

Ceny bydła i cieląt zostały utrzymane, nato- 
miast znaczna poprawa nastąpiła w zakresie trzo- 

dy. thlewnej, poważnie zwyżkowały wszystkie 
sortymenty -- zarówno trzody najciężsżej (słoni- 
nowej), jak lżejszej (mięsnej). Łączy się to z po- 
prawą kalkulacji tuczenia trzody wobec obniże- 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 17 lipca 1937 r. 


nkach rolnych 


nia cen zboża. Natomiast w zakresie bydła sytua- 
cja pozostaje nadal niepomyślna. Ceny pasz t. zw. 
objętościowych, produkowanych w gospodar- 
stwach rolnych, są dośc niskie, stan ich po ostat- 
nich deszczach znaczaie się poprawił. Oprócz 
słomy, której niedobór oczywiście uzupełnić się 
nie da, inne pasze przedstawiają się nienajgorzej, 
zwłaszcza, że dzięki wczesnym żniwom rolnicy, 
posieli dość dużo mieszanek popionowych. Nato- 
miast w zakresie pasz treściwych, nabywanych 
przez rolników, stanowiących odpadek przetwór- 
stwa przemysłowego (otręby — młynów, maku- 
chy — olejarni) sytuacja jest dość ciężka. W sto 
sunku do cen mleka i masła pasze te są za drogie, 
a bez nich utrzymanie produkcji na wysokim po- 
ziomie jest niemożliwe. W kołach rolniczych prze- 
waża mniemanie, że należałoby importować pew- 
ną ilość pasz treściwych (śruty sojowej i ziarna 
słonecznikowego), o ile oczywiście będą one tanie. 
Import kukurydzy nie rozwiązuje kwestii pasz, 
ponieważ jest ona droższa od otrąb. 

Na rynku masła — bez zmian, ceny zostały u- 
trzymane, są one jednak niskie. Ceny jaj cokol- 
wiek się poprawiły dzięki wzmożonemu ekspor- 
towi, głównie do Anglii. 

Lekkiej poprawy doznał rynek ryb, zarówno sta- 
wowych, jak rzecznych i jeziorowych, dzięki mniej 
szym dowozom. Zaznaczyć należy, że cały towar 
został rozprzedany, co się zdarza dość rzadko. 
Kupcy zamierzają podobno sprowadzić większe 
transporty, licząc na znaczny popyt. 

Na rynku warzyw sytuacja kształtowała się dość 
słabo. Przechodzące deszcze znacznie poprawiły 
Btan upraw, podaż wydatnie się zwiększyła, pod- 
niosła się również. jakość dostarczanego towaru. 
Wobec jednak wyludnienia się dużych ośrodków 
miejskich w ciągu lata popyt jest dość słaby, 

Z, K. 
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Nowe opodatkowanie ropy 
z powiatu jedlickiego 


(idi) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w po- 
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu zatwierdziła 
reskryptem z dnia 4 V1 1937 r. Nr SP. 45/15/2 
slalut o poborze w roku 1937/38 samoistnego po- 
daiku od kopalń, który uchwalony został na po- 
siedzeniu Rady Gminnej w Jedliczu, pow. Krosno. 
Podatek ten wymierzany będzie od ilości wydo- 
bytych minerałów żywicznych na rzecz gminy i 
wynosi 0.1% ceny względnie wartości sprzedaż- 
ncj wydobytego materiału. Wymiar podatku usku- 
teczniany będzie na podstawie danych, dostarcza- 
nych przez odnośnych właścicieli kopalń, którzy 
wedle uchwaly stalulu obowiązani są przedłożyć 
Zarządowi Gminy w Jedliczu odnośne wykazy po 
upływie każdego micsiąca do 14 dni. Od podatku 
tego zwolnione są jedynie le kopalnie ropy naf- 
towoj, które uznane są przez kompetentne władze 
jtko kopalnie pionierskie (poszukiwawcze), a to 
na zasądzie rozp. Prezydenia Rzplitej z dnia 17 
NI 1927 (Dz. U. R. P. Nr 102, poz. 885). Wszystkie 
hopalnie ua terenie gminy Jedlicze zostały wez- 
wane do zaplacenia powyższego podatku wstecz- 
nie za miesiące; kwiecień, maj, czerwiec. 


A H a 
«adek liczby upadłości w Polsce 

w maju br. Ri na terenie całej Polski 
wedżych uanych G. U. S. ogółem 4 upadłości wo- 
bee 7 w kwietniu br. i 9 w maju 1950 r. W przed- 
sębiorstwach jednoosobowych ogłoszono 3 upad- 
wści, wobec 4 w kwietniu br. i 3 w maju 1936, 
w spólkach z ograniczoną odpowiedzialnością 1 
upadłość (2 i 2). W spółkach akcyjnych nie ogło- 
łzono ani w maju, ani w kwietniu br. żadnej u- 
padłości, gdy w maju 1936 r. jedną. W spółkach 
lirmowych i komandytowych w maju br, nie og- 
loszono żadnej upadłości, gdy w kwietniu br. i 
w maju ub. r. po jednej, Wreszcie w spółdziel- 
niach nie ogłoszono ani w maju ani w kwietniu 
br żadnej upadłości, a w maju 1936 r. dwie. 

Na upadłości w przemyśle przypada w maju br. 
B, wobec 3 w kwielniu br. i £ w maju ub. r, a 
w handlu 1, wobcc 4 i 5, i 


Rozszerzenie działalności 
inspektoratu dewizowego 


Ostatni Dziennik Urzędowy Mivislerstwa Skar- 
bu podaje zarządzenie z dnia 9 bm. o zmianie na- 
zwy Inspektoratu Dewizowego i jego organów na 
Inspektorat Główny Ochrony Skarbowej. 

Rozporządzenie to siłą rzeczy rozszerza dotych- 
czasową działalność tej instytucji, dając jej up- 
rawnienia waiki z wszelkimi działaniami na nic- 
korzyść Skarbu Państwa. 


Wełna syntetyczna w Skandynawii 


Zainteresowanie dla produkcji wełny syntetycz- 
nej z odtłuszczonego mleka objęło ostatnio m. in. 
szereg krajów skandynawskich. Tak więc w Da- 
nii 15 największych m!eczarń zawarło umowę W 
sprawie produkcji kazeiny, stanowiącej, jak wia- 
cinu, podstawowy surowiec przy produkcji wel- 
ny syntetycznej. Fabryyka kazeiny została już 


wybudowana i w najbliższym czasie podjąć ma 
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produkcję. Kazeima duńska eksportowana będzie 
jako surowiwec również do Włoch. 

Zainteresowania dla produkcji wełny synieiy« 
cznej zaobserwować się dały również i w Nora 
wegii, gdzie również projektowane jest urycho+ 
mienie fabryk kazeiny, 


Rosja sowiecka na drugim miejscu 
produkcji samochodów ciężarowych 


Donoszą z Moskwy, że Rosja sowiecka zajęła 
w roku 1936 drugie miejsce w światowej produk- 
cji samochodów ciężarowych. Udział jej w ogói- 
rej produkcji światowej wyniósł w, roku 1934 
35.5%, wobec 15,1 w. roku 1035. 


Włochy budują nowe stacje 
radiowe 


Radio włoskie rozpocznie w najbliższych dniach 
budowę dwóch nowych dlugo i krótkofalowych 
slacyj radiawych w okolicy lzymu  —*** 
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KRAKOWSKA GIEŁDA ZB020WA 

Kraków, 16. 7. Pszenica dworska czerw. tand, 27.50—20 
targowa stand. 271—327.50 Żyto targowe stand. 24.75—25.25 
nowe 24.25—24.75 Owies targowy stand. lekko zadeszcz; 
27—27.50 Jęczmień targowy stand, 23.50—24. Mąka pszen 4 
ns gat. I. 659, 42-43 pasiewna 18-—18.50. Mąka żytnia okr 
Krakowskiego gat. I 70% 85 rażowa 8295 82 35% a, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 16. 7, Akcje: Bank Polski 100.50 Oukisr 80 
Starachowice 30.25. Tendencja słabsza. 

Papier; procentowe: 80%, prem. poż. inwest, I em. 68 
T Iem. 64.75 konwersyjna 59.50 konwers. kolej. 57.50 dola- 
rówka 38.50 wewnętizna 50.25—58  konsolidacyjna gruba 
55—54.50—54.75 drobne 54. Tənadencja niejednolita, 

Dowizy: Belgia 6921 Holandia 291.75 Londyn 26.27 N. 
Jork czek 5.39 N. Jork tel. 5.298/8 Paryż 2046 Praga 18,63 
Sztokholm 135.40 Szwajcaria 121.40. Tendencją niejednolita. 


PUZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 16, 7. Ceny orientacyjne: Owies 25.25—25.50 Otrę- 
by żytnie 17—17.25. Beszta bez zmiany. Ogólne usposobi- 
niə spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 16. 7. Dewizy: Paryż 16.86 Londyn 21.6514 Nowy 
Jork 4.361/8 Bruksela 73.45 Mediolan 22,9714 Amsterdam 
240.35 Berlin 17535 Sztokholm 111.35 Oslo 108.80 Kopennaga 
96.10 Białogród 10 Ateny 3.95 Konstantynopol 8.50 Bukas 
reszt 3.25 Helsinki 9.54 Japonia 126, Tendencja niejeu 
dnolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 


w Londynie ©. 58.50 w Paryżu Fr. fr. 1000 w Zurychu Dol, 
568 przy tendencji mocnej. 


POŻYCZKI POLSKIĘ W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16, 7. Kursy zamknięcia:  Dillonowska 
51.875 Stabilizacyjna 71.125 Warszawska 52 Śląska 53. Ten. 
dencja mocna, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 16. 7. Notowania w £. za tonnę Cynk 2218/16 ter 
—4 Straitk 208 16 
Qiów 2s3/8—7/16 termin 24 3/16—14 Miedź 55,5/8—3%4 ter. 


min 5524—5/8 Elektrolit 63—6314 Zlato 140,1. 


A N" - Keównrusń kania | © teatralne i koncertowe 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
jutro wieczorem oraz w poniedziałek, po cenach 
zniżonych, wodewil ze śpiewam j tańcam K. 
Krumłowskiego „Jaskółka z wieży Mariackiej”. 
W końcowych próbach pod kierunkiem dyr. K. 
Frycza „Profesja pani Warren”, sztuka G., B. 
Shaw'a, której premiera odbędzie się w połowie 
przyszlego tygodnia. 

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. W nie- 
dzielę 18 bm. godz. 8.45 wiecz. wystąpi w Krako- 
wie znana śpiewaczka Lola Folman z zupełnie 
nowym programem. Koncert wywołał wielkie za- 
interesowanie ze wzgiędu na doskonałe 'wykona- 
nie pleśni ludowych i charakterystycznych. Po- 
gostałe bilety do nabycia we firmie A. Fischhab, 
Grodzka 45, a w niedzielę przez cały dzień przy 
kasie teatru. 4. Wrz A 
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REPERTUAR KINOłEATRÓW 
„Móściwy jeździec" (Buck Jones, Luanna Wei- 
(Maurice Chevalier). 


ADRIA: 
ters) t „Bohater dnja“ 

APOLLO: „Wyspa w płomieniach” (Vivian Leigt, Lau- 
rence Oltvier) 

ATLANTIC: „Serca ze stali" (James Gagney i „30 kara- 
tów szczęścia“ (Dymsza). 

BAGATELA; „Wyprawa na Mongo" (Buster Crabbe) 
„Walka o męzczyanę* (Janet Gaynor, Charles Farrel) 

PROMIEŃ: „Rose Marie" (Jeanette Mac Donald i Nelson 


Eddy) „Peter Ibetson“ (Garry Cooper), 
STELLA: „Wierna rzeka“ (Stępowski) 


SZTUKA: „Hollywood” (Gary Cooper, Betty Qompson, 
Marsha Hunt, John Halliday). 

UCIECHA: „Małżeńsiwo z pozoru“ (Bette Davies i Ge. 
orga Brentem) „W. Z. 6. nle wylądował" (Bet Obrień) 

WANDA: „Głos Berca“ (Janet Gaynor, Robest Taylor) 
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LEKARZ 


Dr. 0. HERSCHDÓRFER| U'StO 


powrócił 
Kraków, Dietla 58 — tel. 143-9 
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KRONIKA > 


LIPIEC 


Wschód słońca 
3g 32m 


Zachód słońcą 
19 g26m 


SOBOTA 9 Ab 5967 


Metropolita krakowski 
wrata do zdrowia 


W stanie zdrowia metropolity krakowskiego ks. 
Sapiehy nastąpiła dalsza poprawa, W dniu wczo- 
rajszym chory opuścił lóżko, przechadzając się 
przcz chwilę po pałacu, 


W pierwszą rocznicę zgonu 
śp. gen. Orlicz-Dreszera 


Wczoraj w pierwszą rocznicę tragicznego zgo- 
nu ś, p. gen, Augusta Orlicz-Dreszera, prezesa L. 
M. i K, odbyło się staraniem odziału krakowskic- 
go Okręgu L, M i K, uroczyste nabożeństwo w 
kościele Mariackim, 

W nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz, wojska, licznych organizacyj wojskowych 
i społecznych, poczty sztadarowe L, M, i K. wraz 
z delegacjami, „a 41%" 


Losowanie książeczek 
premiowych P. K. 0. 


Dnia 15 lipca 1957 roku odbyło się w Centrali 
P. K, O. w Warszawie 45-ie z rzędu losowanie 
książcczek na premiowane wkłady oszczędnościo- 
we serii pierwszej: 

Po 1000 zł, otrzymają właściciele następujących 
książeczek: 8953, 12093, 22081, 23476, 26112 32962, 
33786, 35329, 35467, 38303, 40651, 41823, 43337, 


Zmiana przepisów dotyczących 
przejazdów za biletami tygodn. 


Ministerstwo Komunikacji zezwoliło na wyko- 
rzystywanie biletów tygoduiowych do dwu prze- 
jazdów w danym dniu w dowolnym kierunku i 
w dowolnej kolejności przejazdów, drogą naj- 
krótszą lub wskazaną na bilecie pomiędzy stac- 
jami początkową i końcową odcinka na jaki bilet 
jest wydany. 

Wobec powyższego obojęlnym jest, czy nabycie 
biletu nustąpi na stacji, z której podróżny odby- 
Ma podróż pierwolną czy powrotną. 

Niniejsze zarządzenie nic zmienia uprawnień do 
odbycia za biletem tygodniowym jedynie dwóch 
przejazdów dziennie w którąkolwiek slronę na 
odcinku, objętym ważnością biletu. 


Kursy wakacyjne dla studentów 
zagranicznych 


Podobnie jak corocznie, odbędą się i w czasie 
tegorocznych ferii na Uniwersytecie Jayfelloń- 
skim kursy kultury polskiej dla studentów zagra- 
nicznych£ W tym roku termin trwania wyznaczo- 
no na 19 do 31 bm. 

Zgłoszenia na kursy rozpoczęly się wczoraj, W 
pierwszym dniu zglosiło się 7 Polek z Ameryki, 
jedna Lotyszka i kilku Niemców, 


Uruchomienie wzorowego 
kąpieliska na Błoniach 


Zapowiedziane na dzień 11 lipca br. uroczyste 
otwarcie kąpieliska nie nastąpilo z powodu ulew- 
nego deszczu, Niemniej jednak kąpielisko jest do- 
stępne dla publiczności z uwagi na dający się od- 
czuwać brak tego rodzaju urządzeń w Krakowie. 
Nowe kapielisko jest wyposażone w nowoczesne 
urządzenia, komfortowe szatnie z natryskami i 
przede wszystkim wielki basen, wypełniony kry- 
Stalicznie czystą wodą. 


„NOWY DZIENNIK", sabota 17 npea 1957 r. 


nosz krakowski zasądzony 
na dwa lata więzienia 


za przywłaszczanie listów amerykańskich 


Niezwykle ciekawa spraw zwalazła się wczo- 
raj na wokandzie sądowej w Krakowie. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł Wawrzyniec Ziętara, 
48-letni pocztylion Urzędu Pocztowego I w 
Krakowie, oskarżony o przywłaszczenie listów 
amerykańskich. Sprawa ujay'niona zostałą w 
oryginalny sposób. 

Pewnego dnia zjawił się Ziętara w domu 
przy ul. Dietla, który leżał na terenie jego re- 
jonu. W chwili gdy Ziętara znalazł się w klat- 
ce schodowej, na wyższym p.ętrze przechodzi- 
ła służąca Wiktoria Płoskonka, która przypad- 
kowo rzuciła, okiem na listonosza. 

W tyin momencie zauważyła, że Ziętara wy- 
ciągnął z torby pocztowej jakiś list, otworzył 
go, przeczytał, po czym zmiąwszy w rękach 
rzucił na podłogę i poszedł dalej; 

Zaintrygowana tym kobieta przeczekała 
chwilę. Następnie zeszła i padniosła porzuco- 
ny przez Ziętarę list, który był adresowany do 
XX. Jezuitów, w Krakowie uł. Kopernika 1. 26 
i pochodził z Ameryki. 

Służącej wydawała się sprawa podejrzana, 
wobec czego zakomunikowała o całym zajściu 
swemu pracodawcy adw. d. Żarkowerowi, 
który polecił jej, aby list odniosła na pocztę, 

Władze pocztowe wdrożyły dochodzenie, w 


RACZ, o wy! 


Przeciw PISZCZANY 


ischiasowi: 
, zapawnizją apekejny zaciszuy pobyt! 
Inf. ustna: Biuro Piszczany, Kraków, Podima 13 — telef. 1720 
pisemne Biuro Piazczany Cieszyn Il |27 


wyniku których znaleziono u Ziętary list ame= 
rykański. adresowany do księdza Tenerowicza 
List wykazywał ślady odklejenia. 

Dalej okazało się, że Ziętara podjął i zatrzy- 
mał dwa listy amerykańskie. nie należące do 
jego rewiru, a adresowane do Szymona Hup- 
perta, ul. Podgórska 11 i Nacbmana Bergmana, 
ul. Wawrzyńca 32. 

Okazało się również, że Ziętara nie doręczył 
listu przeznaczonego dla Józefa Lówiego, przy 
ul. Bożego Ciała 1. 14. 

W tym stanie rzeczy wdrożono przeciw Zię- 
tarze śledztwo sądowe. W toku przesłuchiwa= 
nia Ziętara przyznał się do winy, później co» 
tnął jednak przyznanie. 

Po przeprowadzonej rozprawie ogłoszony zo- 
stał wyrok zasądzający Ziętarę na dwa lata 
więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
trzy lata. Trybunałowi przewodniczył 8. o. dr 
Wsołek. Oskarżał prok. dr Gajewski. 


Dr. $. GOLDMAN Pierwszy mecz ligowy 


Specjalista chorób skórnych wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej 
powrócił 
Tarnów, Nowy Świat 22 — telefon 483 


Zniżka cen bułek wodnych 

Na podstawie uchwały Miejskiej Komisji do wy- 
znaczania cen prezydent miasta zadecydował pod- 
wyższenie wagi bułek wodnych z 6 dkg na 6% 
dkg w cenie 5 groszy za sztukę. Cena ta obowią- 
zuje od 17 lipca 1937 r, 


LJ . a a 
Zamknięcie ul. Warszawskiej 
Z powodu budowy nawierzchni w ulicy War- 
szawskiej od Placu Matejki do wylotu ulicy Szlak, 
zamyka się z dniem 19 bm, wspomniany odcinek 
ulicy Warszawskiej dla ruchu kołowego przejaz- 
dowego, a ruch ten skierowuje się przez ulicę 
dlugą i Szlak i odwrotnie. 


Oskarżeni w procesie jaworznickim 
zapowiedzieli apelację 


W sprawie o nadużycia w Jaworznickich Ko- 
munalnych Kopalniach Węgla minął wczoraj usta- 
wowy termin wniesienia zapowiedzi skargi ape- 
lacyjnej, 

Jak się dowiadujemy, wszyscy oskarżeni sko- 
rzystali z przysługującego im prawa i zapowie- 
dzieli apelację, 


Przed likwidacją zatargu 
restauratorów z kelnerami 


Przed niedawnym czasem pisaliśmy o zatargu, 
jaki wynikł na tle systemu wynagrodzenia między 
kelnerami a restauratorami w Krakowie, 

Ponieważ krakowskie władze wojewódzkie, opie 
rając się na rozporządzeniu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, zakazały dopisywania procentów 
do rachunków konsumentom, kwestia sporna prze- 
stala istnieć, 

Naskulek stanowiska władz, konflikt jest więc 
na drodze do likwidacji i nie dojdzie od strajku, 
który wobec nawskróś turystycznego charakteru 
Krakowa byłby ze wszech miar niepożądany. 

— s —— 


— KOMITET ROBZICIELSKI przy Żyd. Szkole 
Handlowej w Krakowie zawiadamia, że powrót 
I. turnusu kolonii szkolnej nastąpi we czwartek, 
dnia 22 lipca br. Wyjazd II. turnusu w niedzielę, 
dnia 25 lipca br. Zebranie uczestników II. turnu- 
su — w piątek, 23 lipca o godz. 10-tej przed poł 
w szkole. Dyżury Komitetu Rodzicielskiego co- 
dziennie od godz. 12—|-szej. 

m—mK>— 


— HATCHIJA. Dziś 4 pop. plenarne zebranie 
starszej i młodszej młodzieży. 


piłki wodnej w Krakowie 


W bieżącym sezonie pływackim nie rozegrana 
jeszcze w Krakowie ani jednego meczu ligowega 
w piłce wodnej, Pierwszym będzie apotkania 
KSZO—Makkabi, które odbędzie się dziś o godz, 
6-tej popoł w pływalni Parku Krakowskiego. 

Tegoroczne rozgrywki ligowe toczyły się bez 
udziału czolowych graczy Makkabi, która uzyska- 
ła dlatego słabsze wyniki. Po uzupełnieniu składu 
inż, Rittermanem i dr Soldingerem I oraz Gold- 
manem, który wrócił onegdaj z Rumunii Makka. 
bi ma znów pełny zespół i powinna dziś wygrać 
zdecydowanie, jakkolwiek KSZO jest twardym 
przeciwnikiem, 

ZWIERZYNIECKI-MAKKABI 

Obecnie każdy mecz piłkarstwa ma dla Makka- 
bi duże znaczenie. Nie wolno bowiem białoniebie« 
skim utracić ani jednego punktu jeśli chcą zdo- 
być wicemistrzostwo Ligi Okręgowej. Początek 
meczu o godz, 5.30 pop. na boisku Makkabi, 


— SEKCJA KOLARSKA Ż. K. 8. „MAKKĄBI" 
urządza w niedzielę 18 bm. wycieczkę do Kalwąrii 
Lanckorony. Zbiórka o godz. 7-mej rano u wylo- 
tu ul. Kalwaryjskiej, obok zakładu Matecznego. 


Ek p PPE EE O ROG OWN) 


Lola Wachsbergerówna Salomen Bryndzę 


Krynica Kraków 


zaręczeni w lipcu 1937 r, 
Osobnych zawiadomięń nie wysyła się 
—<>>— 

Z OKAZJI zaręczyn naszego kochanego Kolegi WOLFA 
BUTTERERA z Oświęcimia z p. MALĄ GRUNBAUMOWĄ 
z Krakowa serdecznie gratulują koledzy. avise 
Jelek Goldsiein, Israel Wasserthell, B>rnard Gerstner, 

— <> 

UTRACONE SIŁY ODZYSKASZ NA KOLONIACH 
LETNICH STOW. ŻYD. MŁODZ. AKAD. „ARLOSORO. 
WIA“ Kraków—Warszawa w MIKULICZYNIE (nad Pru- 
tem) obok Worochty i Jaremcza, oraz w MILOWCE 
'nad Sołą — Beskid Śląski) w miesiącach lipcu i sierpniu. 
PTomieszczenie w komfortowych willach słonecznych, niem 
ualeko plaż i lasów. Możliwość urządzenia pięknych wy» 
cieczek do Czarnohors. wzgl. do Babiej i Baraniej Góry. 
Utrzymanie 5 razy dziennie, smaczne i obfite. ZNIŻKI 
EOLEJOWE 82% z każdej miejscowości. 

Cena pobytu za turnus czterotygodniowy sł. 15.—, Zgło« 
szenia przyjmnje „ARLOSOROWIA, KRAKÓW, JASNĄ 
8. m. 1. Tel. 164.61. W GODZ. 8—9. Przy zgłoszoniu zadaw 
KOLEJOWE 82% z każdej miejscowości. 

—>— 

CELEM UCZCZENIA bł. pamięci mojej Najukochąń+ 
szej Siostry OLGI LUFTIG w 2-gą bolesna rocznicę Jej 
śmierci składam na Dom Sierót Żyd. (Dietla 64) 25 xł.ą 
na Dom Starców Żyd. 25 al, 1 na „Bejt Lechem" 25 sł. 
4060k BERTA FISCH, 


ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. W. Bornsteina skła 
da p. R. Billigowa zł, 20 na eksternat im. Dory Randowej, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 


Sytuacja w Chinach zaostrzyła się 


Tokio, 16. 7. PAT. Agencja Domei dono- 
si: Sytuacja w Chinach północnych jest w 
dalszym ciągu naprężona. Wojska chińskie 
go rządu centralnego posuwają się na pół- 
noc, co może przekreślić całą akcję w kie- 
runku lokalizacji zatargu. Powolny przebieg 
rokowań w Tientsinie nad ostatecznym za, 
łatwieniem zatargu przypisać należy stano- 
wisku rządu nankińskiego, które gra na 
zwłokę, aby zakończyć koncentrację wojsk 
na Północy. Nastroje przeciwjąpońskie co- 
raz wyrażniej występują wśród młodych 
oficerów 29 anmii chińskiej a zwłaszcza 37 
dywizji, tej która odpowiedzialna jest za 
starcie pod Lukacziao. Kampania przeciw- 
japońska rozwija się również w wielkich 
portach. Burmistrz Tsingtao z polecenia rzą. 
du nankińskiego rozkazał oficerom sztabo- 
wym być w pogotowiu do wystąpienia prze- 
ciw wojskom japońskim i zapowiedział mo- 
biliazcję 20.000 wojska. Koncesja japońska 
w Hankau otoczona jest przez 3.000 żołnie, 
rzy chińskich, 

Tokio, 16. 7. PAT. Dziś okożo godz 8-ej rano 
w pobliżu miejscowości An-Szing w prowincji 
Czahar około stu żołnierzy chińskich ostrze- 
liwało oddział japoński. Żołnierze chińscy zo- 
stali rozbrojemi i wzięci do niewoli. 

Szanghaj, 16, 7, PAT, Prasa chińska donosi z 
Nankinu o wylądowaniu w Szang-Tu na półno- 
cj prowincji Szahar 19 japońskich samolotów, 

Szanghaj, 16. 7, PAT. Połączenie lotnicze 
między Szanghajem a Pekinem jest nadal utrzy 


mane, | 


6 X 
Szanghaj, 16. 7. PAT. Z Naukinu donoszą, że 
ambasador brytyjski Hugessen odbył dziś kon- 
terencję z charge d'affaires japońskim Mida- 
ka. W ciągu rozmowy ambasador brytyjski 
wyraził życzenie najszybszego zakończenia kon- 
fliktu w Chinach północnych. 


Nankin, 16. 7. PAT. W dniu dzisiejszym roz- 
poczęła się konferencja szeregu chińskich mę- 
żów stanu, najaktywniejszych polityków oraz 
przedstawicieli świata finansvwego i kultural- 
nego pod przewodnictwem marsz. Czang-Kai- 
Szeka. Konferencja zakończy się po czterech 


posiedzeniach zamiast przewidzianych ośmiu. 
* 


* * 

Szanghaj, 16. 7, PAT, Mimo wiadomości, na- 
deszłych z Tient-Sinu o możliwości pokojowego 
załatwienia konfliktu, nastrój tutejszych Kół 
politycznych jest w dalszym ciągu bardzo pesy- 
mistyczny. Ogólnie twierdzą, że Chiny nie zgo- 
dzą się na jakiekolwiek naruszenie swej suwe“ 
renności, 

* + * 

Tokio, 16. 7. PAT. Wedle oświadczenia japoń- 
skiego ministra spraw zagr., sytuacja w Chinach 
północnych zaostrzyła się w ciągu ostatnich dwuch 
dni do tego stopnia, że uregulowanie konfliktu na 
drodze pokojowej wydaje się mało prawdopodob- 
nym. Minister zaznaczył, że Japonia pragnie przez 
szereg konferencyj, które radca ambasady japoń- 
skiej Hakada przeprowadza z rządem nankińskim, 
powstrzymać szalejącą w Chinach agitację anty- 
japońską. Sytuacja militarna jednak udaremnia te 
pertraktacje. Według ostatnich komunikatów ja- 
pońskiego ministerstwa wojny, w Chinach północ- 
nych odbywa się gorączkowa mobilizacja wojsk 
chińskich, przy czym w dniu wczorajszym było 
już przeszło 30 dywizyj skoncentrowanych na gra- 
nicy prowincji Szan-Si. Główne siły chińskie po- 
suwają się wzdłuż linii kolejowej Pekin—Hankau, 
rezerwy zaś wzdłuż linii kolejowej Tientsin — 
Pukao i Pekin — Siu-Yan. 

. 


* ` 
Tokio, 16. 7. PAT. Agencja Domei donosi: Dziś 
rano zmarł dotychczasowy dowódca garnizonu ja- 
pońskiego w Chinach północnych gen. Kanisziro 
Tashiro. Następcą jego został mianowany gen. 
Kiyoszi Katsuki. 
j 


Zwycięstwa wojsk rządowych 


Madryt, 16. 7. PAT. Agencja Havasa donosi ze 
źródeł rządowych: Wojska rządowe umacniają 
swoje pozycje w pobliżu stolicy. Na odcinku Ca- 
rabanchel i na drodze do Estramadury powstańcy 
zmuszeni są do powolnego odwrotu. Na odcinku 
północnym frontu madryckiego wojska rządowe 
kontynuują natarcie w kierunku na Majadanonda. 
Pomoc dla oddziałów powstańczych nadchodzi ze 
strony Villafranca del Castielo, Fresnedillas i Na- 
valagamella. Na odcinkach tych toczą się bardzo 
zaciekłe walki. Ofenzywa wojsk rządowych po- 
czyna coraz bardziej zagrażać całości frontu prze- 
ciwnika. 


Natarcie powstańców na odciuku Villanueva del 
Pardillo posuwa się naprzód, wstrzymywane jed- 
nak z powodzeniem przez lotnictwo rządowe. Na 
odcinku Cesena oddziały rządowe zdobyły buar- 
dzo znaczne pozycje strategiczne. 


Madryt, 16. 7. PAT. Agencja Havasa donosi z 
hiszpańskich zródeł rządowych, że liczba powstań 
ców, wziętych do niewoli podczas ostatniej ofen- 
sywy wynosi przeszło 2000, w czym wielu ofice- 
rów. 


Gibraltar otoczony 
tortyhikacjami niemieckimi 


Londyn, 16. 7. PAT. Korespondent „Daily He- 
rald* donosi z Gibraltaru, że posiadłości brytyj- 
skie otoczone są obecnie fortyfikacjami, zbudowa- 
nymi przez rzeczoznawców niemieckich na tery- 
torium hiszpańskim. Korespondent zapewnia, że 
większość armat pochodzi z Niemiec. Zostały one 
przywiezione przez pacernik „Deutschland* 22 Ju- 
tego i przez pancernik „Admirał von Scheer" 20 


marca. Dwie baterie zostały ustawione w odle- 
głości pół mili od Algeciras. Jedna z tych bate- 
rii ma działa 16-calowe, druga — 14-calowe. Tuż 
za baterią 16-calową znajduje się inna bateria 
tych dział oraz działa przeciwlotnicze. Ponadto 
umieszczono kilka baterii w Punta Carnero. For- 
tyfikacje ciągną się od Punta Carnero do Tarifa. 
W San Roque znajduje się 5 mniejszych baterii, 


PL SPORTU 

SZTAFETA PŁYWACKA LEGII WARSZAW- 
SKIEJ w biegu 5X50 mtr poprawiła rekord pol- 
ski EKS-u (Katowice) o 4 sek. uzyskując czas 
2,28.6 min. 

ANGLICY MURRADY i FOX ustanowili nowy 
rekord międzynarodowy w szybownictwie wyni- 
kiem 954 godzin. 

W PLYWACKICH MISTRZOSTWACH KRA- 
KOWA prowadzi Cracovia 662 pkt, 2) Wisła 490 
wkt, 3) Beskid Andrychów 266 pkt, 4) Makkabi 


Kraków 87 pkt. W biegu na 1500 mtr. zwyciężył 
sensacyjnie Pietruczak (Cracovia) w czasie 25.07 
min, bijąc czołowych pływaków Krakowa, Ko- 
walskiego, Roupperta i Piaszkota. 

W DNIU 14 WRZEŚNIA BR. gra polska repre- 
zentacja piłkarska na 2 frontach: z Danią i Bul- 
garią. Poza tym odbyć się ma mecz międzymias- 
lowy Lwów —— Bukareszt we Lwowie. 

SPŁYW NIEMNEM DO KLAJPEDY NA KA- 
JAKACH organizuje polska „Sparta” na Litwie. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE POLSKI odbę- 
dą się: eliminacje indywidualne 19—20 marca 
1938 r. i 24—25 kwietnia 1938 finały w Łodzi. Dru- 
żynowe mistrzostwa odbędą się najpierw w okrę- 
gach, a finały 19XII, 21, 231, 611, 21I ż 8IIIL. 

HASK, mistrzowska drużyna jugosłowiańska w 


Komunikat dla 
kajakowców i furystów 


Warszawa, 16. 7. PAT. Komunikat dla tury« 
stów i kajakowców z dn. 16. 7. br. Obecnie na 
całym niemal obszarze Polski trwa pogoda na 
ogół słoneczna i ciepła, a jedynie w wileńskim 
chmurniej. Stany wody na rzekach w Polsce 
w ciągu ostatniego tygodnia mimo dość obfi- 
tych opadów w środkowej i północnej części 
kraju nie uległy większym zmianom. Na rze- 
kach karpackich w dorzeczu Dniestru i Prutu 
przeważają stany niskie. Wobec powyższego 
warunki spływu dla kajaka są bardzo podobne 
pod względem wody do warunków sprzed ty- 
godnia. Temperatura na rzekach karpackich 
waha się ok. 18 st., a na nizinach ok 20 stopni. 
Stan pogody w najbliższych dniach nie ulegnie 
większym zmianom, wprawdzie od wschodu 
zbliża się masa powietrza pciarno-morskiego, 
lecz wskutek przebywania nad kontynentem 
zatraca on szybko swoje cachy pierwotne i 
spowoduje w Polsce tylko przejściowy wzrost 
zachmurzenia ' miejscowe burze. 


Strajk pracowników autobuso- 
wych w Wilnie zlikwidowany 


Wilno, 16. 7. PAT. Wczoraj i dziś trwały 
pertraktacje ze strajkującymi od dnia 20 czer- 
wca rb. pracownikami komunikacji autobuso- 
wej micjskiej, w których wyniku strajk został 
zlikwidowany. Przedstawiciel firmy Saurer ze 
Szwajcarii, mającej koncesję na komunikację 
autobusową w Wilnie, zawarł z pracownikami 
umowę, niocą której uzyskali oni podwyżkę 
w wysokości około 15 zł. miesięcznie (7.5 gr. 
za godzinę) oraz jednorazową zapomogę w Wy- 
sokości 75 proc. płacy za 144 godziny pracy. 
Dziś w godzinach popołudniowych komunika- 
cja autobusowa w Wilnie została uruchomio- 
na. 


Kielce, 16. 7. PAT. W zabudowaniach Fran- 
ciszka Stolarczyka we wsi Dębica pow. radom- 
skiego z nieustalonych przyczyn wybuchł po- 
żar, który zniszczył dom mieszkalny wraz ze 
wszystkimi 4ubudowaniami gospodarskimi. 
Następnie wskutek sprzyjającego wiatru, ogień 
przerzucił się na sąsiednie pudynki i strawił 
doszczętnie budynek szkoły powszechnej oraz 
dom i zabudowania gospodarskie Antoniego 
Markiewicza. W czasie akcji ratunkowej dwie 
osoby odniosły lekkie poparzenia. 


Kielce, 16. 7. PAT. Przed kilku dniami poli- 
cja aresztowała wyrobnicę folwarku Podola- 
ny w pow. pi.czowskim Józefę Szymańską, 
która w rzece Nidzicy ulopić miała swego 5- 
letniego synka Stanisława. Obecnie wyszło na 
jaw, że Szymańska dziecka nie utopiła, lecz 
zamordowała przez uduszenie i uderzenie tę- 
pym narzędziem w głowę. Zwłoki dziecka Szy- 
mańśska zakopała w pobliskiej wsi Pleszów. 
Policja w czasie dochodzeń ustaliła miejsce 
zbrodni. Zwłoki dziecka odkopano i poddano 
sekcji lekarskiej. Dzieciobójczynię przekaza- 
no władzom sądowym. 

——< > 


Bruksela, 16. 7. PAT. Nad Belgią przeszła gwała 
towna burza, powodując poważne szkody w okoli- 
cach Namuru i wschodniej Flandrii. Wiele domów 
oraz zbiory zostało doszczętnie zniszczonych. 
| U U >" "| 


hazenie, odbędzie w sierpniu tournee po Polsce, 
u to w 5 miastach: w Krakowie, Warszawie, Lo- 
dzi, Lwowie i Poznaniu. 

OBÓZ PIŁKARSKI PZPN-u odbędzie się w 
dniach od 15-go do 20-go sierpnia br. Do obozu 
wyznaczono 27 graczy. Ma to być trening przed 
i-ma meczami międzypaństwowymi z Danią, Ju- 
gosławią, Bułgarią i Lotwą. 

PUCHAR DAVISA. Final międzystrefowy USA 
— Niemcy we Wimbledon odbędzie się 17—20 bm. 
Zwycięzca tego spotkania, a więc najprawdopo- 
dobniej USA, walczyć będzie z obrońcą pucharu 
Anglią 24—27 bm. również w Anglii. Faworytem 
jest team USA. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 


Historyczne posiedzenie 
Sejmu śląskiego 


Katowice, 16. 7. PAT. Dziś, o godz. 10-tej 
rano odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu 
śląskiego. Na posiedzeniu obecni byli przed- 
stawiciele władz z p. wojewoda śląskim dr. 
Grażyńskim na czele. 

Otwierając posiedzenie marsz. Sejmu ślą- 
skiego Karol Grzesik wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Wysoki Sejmie! 
dok śląskiego ma zmaczenie historyczne, 

dbywa się bowiem jako pierwsze w zmie. 
nionych warunkach prawno-politycznych. | W ten sposób rozciągnięta została na ob- 
Wczoraj, dnia 15 lipca wygasła Konwencja |szar woj. śląskiego ogólnopolska ustawa 


; autonomia śląska zostaje nienaru- 
genewska, co pociągnie za sobą gruntowną | scaleniowa. Ż kolei przyjęto w drugim i trze 


szona. Zagadnienie autonomij jest naszą 
sprawą czysto wewnętrzną, którą będziemy 
załatwiać zawsze zgodnie z interesem naro- 
dowym i państwowym. 

Po przenżukć ai które Izbą 

rzyjęła hucznymi oklas i, przystąpiono 
Boe Po iefeaiack Posłów. Palarczyka 
i dr Kotasa Sejm śląski uchwalił w drugim 
i trzecim czytaniu projekt ustawy o scale- 
niu gruntów. 


Dzisiejsze posiedzenie 


zmianę w ustawodawstwie Śląska i wywrze | cim czytaniu po referacie posła Kubika pro. 
swój wpływ na psychikę pewnej części spo- | jekt ustawy w sprawie zmiany ordynacji 
łeczeństwa w tej prowincji. _ , | ubezpieczeniowej. Ustawa ta ma przywrócić 

Zarówno społeczeństwo jak i Sejm śląski | częściowo renty, skrócone ustawą z dnia 
žegnają tę umowę międzynarodową z ulgą. | czerwca 1934 r. Obciążenie z tego tytułu dla 

iewątpliwie leżała u jej podstaw idea | Zakładu ubezpieczeń na wypadek inwalidz- 

wzniosła obrony praw ludzkich, ale w życiu | twa w Chorzowie wynosić będzie około 800 
praktycznym stała się ona instrumentem |tys. zł. rocznie. W dalszym ciągu Sejm ślą- 
nadużyć moralnych obywateli w stosunku | ski przyjął w drugim i trzecim czytaniu pro- 
do swego państwa. Stwarzała przywileje dla jekt ustawy o ochronie przed pożarami i in- 
jednej grupy ludzi ze szkodą dla drugich, | nymi klęskami, projekt ustawy o zakładach 
przy czym trzeba stwierdzić, że wypaczenie | Jeczniczych. 
idei i intencji Konwencji genewskiej doko- | Poza tym odesłano w pierwszym czytaniu 
nywało się w mniejszym stopniu na odcin- | do odnośnych komisyj projekt ustawy o 
ku rzeczywistej mniejszości narodowej a ra. | zmianie niektórych postanowień z dnia 8 
czej nadużywała jej ta warstwa społeczeń |lutego 1928 r. o utworzeniu śląskiego, ko. 
stwa śląskiego, którą zwykliśmy nazywać | mumalnego funduszu pożyczkoworzapomo- 
renegatami. r , |gowego, oraz projekt ustawy o upoważnie- 

Dziś, po 15 latach sumiennego stosowania | niach śląskiej rady wojewódzkiej w zakre- 
przepisów Konwencji genewskiej w woje- |sie zarządu udziałami i innym majątkiem 
wództwie śląskim należy się uznanie i głę” | ruchomym skarbu śląskiego. Na tym zarzą. 
boki szacunek społeczeństwu śląskiemu za | dzono przerwę. 
jego pełną cierpliwości i patriotyzmu posta- | Po przerwie, w czasie której obradowały 
w komisje, Izba przyjęła w drugim i trzecim 
czytaniu projekt ustawy o tymczasowej or- 
ganizacji ewangelickiego kościoła unijnego 
na Górnym Śląsku. W końcu RA A 
uchwalono w drugim i trzecim czytaniu pro 
jekt ustawy o języku urzędowym władz i 
urzędów administracyjnych w woj. śląskim. 
Ustawa przewiduje, że na obszarze woj. ślą- 
skiego językiem urzędowym  wsżelkich 
władz, samorządu oraz sądów administra- 
cyjnych jest język polski. O ile bieg spraw 
tego wymaga, wolno posługiwać się pomo- 
cniczo w służbie zewnętrznej językiem nie_ 
mieckim za zezwoleniem wojewody lub od- 
nośnych władz. 

Na tym marszałek zamknął na-!a”+anie, 


ę. 
Może ono z dumą spoglądać na wyniki 
swych wysiłków we wszystkich dziedzinach 
życia. 

Po 15 latach swego bytu pod skrzydłami 
orła białego Śląsk stał się potężnym bastio_ 
nem myśli polskiej, pracy i dumy narodo- 
wej na wysuniętym posterunku ziem zacho- 
dnich Rzeczypospolitej. 

Przy tej sposobności pragnę sprostować 

ewien fałsz w pojęciu prawnym w stosun- 

u Konwencji genewskiej do autonomii ślą- 
skiej. Konwencja genewska jako umowa 
międzynarodowa nie ma nic wspólnego z 
autonomią śląską, oparta na ustawie Sejmu 
R. P. z dnia 15 lipca 1920 r. Z upływem Rat 


4 Gwaltowny spadek franka 
francuskiego 


Warszawa, 16. 7. PAT. Na dzisiejszych giełdach ; ka spowodowana została obawami o możliwość 
walutowych nastąpił gwałtowny spadek franka | politycznych komplikacyj we Francji w związku 
francuskiego. Gwałtowne osłabienie franka wywo- | z uchwałami kongresu partii socjalistycznej. Ist- 
łało w City — jak donoszą z Londynu — poważne | nieje również Inna opinia, według której osłabie- 
wrażenie. Osłabienie to wystąpiło już wczoraj, | nie franka przypisać należy momentom natury ra- 
dziś jednak przybrało na sile. Po raz pierwszy od | czej technicznej. Chodzi mianowicie o to, że po 
chwili zmiany rządu we Francji waluta francuska | ostatniej fali repatriacji kapitałów francuskich ze 
była masowo oferowana na giełdzie londyńskiej. | Stanów Zjediloczonych, chwilowo nie ma wido- 
Zważywszy na brak interwencji francuskiego fun- | ków na dalsze trwanie tego ruchu, w związku z 
duszu walutowego, podaż ta bezpośrednio odbiła | czym nawet stosunkowo mała podaż franka na 
się na kursie franka. zwężonym rynku dotkliwie odbija się na jego kur. 

Według rozpowszechnianej opinii gwałtowna | sie. 


zmiana ustosunkowania sfer giełdowych do fran- p 


strację jego dochodów, zakwestionowali poda- 
ny dochód kilkaset tysięcy ziotych i nałożyli 
sekwestr na pieniądzach. które Orzech dopiero 
co otrzymał był od magistratu. 


Praktyki urzędu skarbowego 


Warszawa, 16. 7. (A) Wielkie wzburzenie w 
Warszawie wywołał następujący wypadek. 
Właściciel wielkich bazarów przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej i Świętojerskiej, Orzech, sprzedał 
przed kilku dniami obydwa bazary magistra- 
towi za sumę zł półtora miliona. Bazary te 
miały zostać zniszczone i w miejsce ich prze- 


„Pokrzywdzeni* chuliganie 


Warszawa, 16, 7. (A) W więzieniu śledczym 
na Daniłowiczowskiej od kilku tygodni prze- 
prowadzona być miała arteria, łącząca śród- ; siadują trzej oenerowi chuliganie, Gonta, Olej- 
mieście z Żoliborzem. W dniu wczorajszym do | czak i Nowak, oskarżeni o należenie do tajnej 
mieszkania Orzecha przybyli wywiadowcy u-| organizacji i dokonywanie zamachów na bez- 
rzędn skarb. przeprowadzili dodatkową lu- | pieczeństwo publiezne. Bowpogeyi oni przed 
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Marsz. Śmigły-Rydz honorowym 
obywatelem Radomia 


Radom, 16. 7. (Cg) Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej. Pod, 
czas posiedzenia wpłynął nagły wniosek klu- 
bu gospodarczego zamianowania marszałka 
Rydza-Śmigłego honorowym obywatelem 
miasta Radomia. W czasie odczytania de- 
klaracji wszyscy obecni powstali i wśród 
gorących oklasków i wiwaiów wniosek je 
dnomyślnie przeszedł. 

Wybrano trzech radnych w osobach tow. 
Grzecznarowskiego PPS, rejenta Rogulskie, 
go Blok Gospodarczy, i dra Heftmamna Blok 
Syjonistyczny, którzy mają wręczyć dyplom 
honorowy miasta Radomia Marszałkowi 
Rydzowi-Śmigłemu. 


Gdynia czci pamięć 
gen. Orlicz-Dreszera 


Gdynia 16. 7, PAT. Dziś tw pierwszą rocznicę 
tragicznej śmierci ép, gen. Gustawa Orlicz-Dre: 
szera prezesa Zarządu głównego L, M, i K, ins- 
pektora obrony powietrznej państwa, odbyło się 
rano w kościele N, Panny Marii nabożeństwo 
żałobne, na którym obecni byli wdowa po św. 
generale Elwira Dreszerowa, brat płk, Dreszer, 
delegat G. I. S, Z. przedstawiciele miejscowych 
wladz cywilnych i wojskowych z komisarzem rzą 
du Sokołem oraz dowódcą obrony  mybrzeża 
komandorem Frankowskim, delegacje pułków 
ułańskich, delegacje miejscowych  mwiązków 
obrońców ojczyzny ze sztandarami przedstawi- 
ciele wiadz L, M. i K. oraa liczna publiczność, 
Po nabożeństwie rodzina śp. generała przedsta» 
wiciele władz ! delegacje udali sęt autobusami 
ma grób śp. generała na Oksywiu, gdzie zło. 
żone zostaly wieńce i kwiaty od rodziny G, I, S, 
Z.‘u, komitetu uczczenia śp. generała L, M i K. 
oraz pułku ułanów bydgoskich. Orkiestra mary” 
narki wojennej odegrała nad grobem „Śpij ko- 
lego“ i „W mogile ciemnej“. Następnie skła-. 
daly wieńce i wiązanki kwiatów delegacje ró- 
żnych organizacji oraz poszczególne osoby. Po 
skończonej uroczystośi cała mogiła śp. gen. 
Orlicz - Dreszera przykryta była kwiatami, 


Seinłeld zaskarżył już 
prof. Bartla 


Warszawa, 16, 7. (A) W dniu dzisiejszym 
dziennikarz Seinfeld, który ostatnio wsławił! się 
w swoim wywiadzie z b, premieniem Bartlem, 
wniósł do Sądu Okręgowego skargę przeciwko 
premierowi Bartlowi o zniesławienie. Seinfeld 
od szeregu dni chciał tę skargę wycofać, gdyż 
żaden zdwokat nie chciał się podjąć obrony, Do 
piero popularny adwokat Święcicki podjął się 
obrony Seinfelda, Seinfeld twierdzi, że cały wy- 
wiad jest prawdziwy, Sprawa wzbudziła wielkie 
zaciekawienie w sferach politycznych Warszaw 


wy. 
Zmarł 104-lefni 


mieszkaniec Radomia 


Radom, 16. 7. (Cg) Dzisiaj zmarł najstarszy 
mieszkaniec miasta Radomia Chaim Eisenberg 
licząc lat 104. Był on z zawodu pisarzem le- 


śnym. 
Arbitraż rządowy 


® 

w strajku okupacyjnym 

Warszawa, 16, 7. (A) Podczas dzisiejszej kon- 
ferencji między przedstawicielami strajkujacych 
plik ch firmy Standart Nobel a dyrekcją 

acum Oeil Comp, z udziałem przedstawicieli 
rządu, ci ostatni zgłosili wniosek o załatwienie 
sporu za pośrednictwem arbitrażu rządowego. 
Jak się dowiadujemy, strony zgodziły się na to 
wyjście, 
Ln e e e AB] 

Warszawa, 16. 7. (Sin). Na uniwersytecie war» 
szawskim ufundowane zostały nowe stypendia w 
wysokości zł. 2.400, przyznane ubogim studentom 
medycyny. Stypendia ufundowało towarzystwo 
kredytowe miejskie w Warszawie. 


kilku dniami głodówkę przeciwko trzymaniu 
ich w więzieniu. 


Dymisja gabinetu czechosłowackiego 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


zwołał na naradę ministra spraw wewnętrz- 
nych Czernego i pozostałych ministrów. W to- 
ku narady wyioniły się daleko idące rozbież- 
ności na temat aktualnych zagadnień, a w pier- 
wszym rzędzie w kwestii cen zboża, w kwestii 
finansowania tzw. „żelaznej rezerwy“ przez 
państwo w wysokości 60 milionów koron, ko- 
nieczności podwyższenia wydatków w r. bu- 
dżetowym 1938 i obsadzenia ministerstwa skar- 
bu. Rozbieżności między pazt:.ami przybierały 
ciągle na sile. W związku z tym premier Hodża 
zwołał na godzinę 7-ą wieczór radę gabinetową 
i zaproponowat dymisję całego gabinetu Wnio 
; sek premiera został jednomyślnie przyjęty. 

* Po naradzie ministrów premier Hodża udał 
się do prezydenta republiki, na którego ręce 
złożył podanie o dymisję. 


Praga, 16. 7. (B). Częściowy kryzys gabine- 
towy, który rozpoczął się przedwczoraj zagro- 
żeniem dymisji min. Kalfusa doznał wczoraj 
silnego zaostrzenia tak, że gahinet Milana Ho- 
dży nie znalazł wyjścia ze sytuacji i wniósł o 
dymisję. Na decyzję premiera Hodży wpłynęła 
również duża różnica poglądów na ceny zboża | 
i na kwestie monopolu zbożcwego w Czecho- ' 
słowacji. Dymisja gabinetu dra Hodży przy- ; 
szła zupełnie uiespodziewania, W tej chwili 
trudno przewiózieć, jak ukształtuje się sytua- 
cja gabinetowa w najbliższym czasie. Decyzja 
w sprawie powołania nowego rządu i zwołania 
parlamentu leży w rękach prezydenta republi- 
kł dra Benesza. 

Zdarzenia, które poprzedziły dymisję gabine- 
tu są następujące: Dzisiaj rano premier Hodża 


Słynny uczony niemiecki 
prof. Dietze aresztowany 


za protest przeciw prześladowaniom religijnym 
w Niemczech 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


cijański pastor. Gmina była oburzona tym za- 
rządzeniem wiadz berlińskich, zaś prof. von 
Dietze wszedł na stopień ołtarza i wezwał ze- 
branych de opuszczenia kościoła na znak pro- 
testu. Po śpiewach kościelnych zebrani opu- 
ścili kościół, nie dając się przez nikogo zatrzy- 
mać. Przed kościołem przemówił do zebranych 
prof. Dietze, który zaprotestował ostro prze- 
ciwko uciskaniu kościoła wyznaniowego w 
Niemczech.  Żawezwana policja aresztowała 
prof. Dietzego, który oskarżony został o zakłó- 
cenie nabożeństwa, o zwołanie nielegalnego ze- 
brania i o zakłócenie porządku publicznego. 


Poczdam, 16. 7. (B). Znany ekonomista a- 
grarny, profesor uniwersyteiu berlińskiego 
von Dietze został w niedzielę aresztowany, po- 
nieważ zaprotestował przeciwko powołaniu 
„niemieckiego chrześcijanina‘ na stanowisko 
proboszcza kościoła wyznanicwego w Poczda- 
mie w miejsce dotychczasowego proboszcza, 
który nie był narodowym socjalistą. Gdy 
dwóch pastorów gminy poszło na urlop P 
cydowała gmina kościoła wyznaniowego, że ku 
rator wygłosi kazanie. Narodowo-socjalistycz- 
na władza kościelna w Berlinie zażądała jed- 
nak, by kazanie to wygłosił niemiecko-chrześ- 


„Wrogowie ludu“ mnożą sie 


Moskwa, 16. 7. PAT. „Za industrializacju" 
donosi, że w uuście Donbas Ugoł dzieją się 
rzeczy oburzające. 30 tysięcy Pompeiis odzie- 
ży robotniczej leży na składzie, a robotnicy 
nie mają w czym pracować. Nowe tereny eks- 
ploatacyjne zostały przygotowane, ale eksploa- 
tacji w ogóle nie można rozpocząć z powodu 


b jego zastępca Chawkin, Zostali oni wraz z 
braku w eglar ek, które stoją na składach. Dzien 


sekretarzem komitetu partyjnego urzędu rolnego 
Sacharowem i kierownikiem wydziału finanso- 

rego Siedawnychem aresztowani, a komitet 
partyjny rozwiązany. 


„Wybory sowieckie“ 


Moskwa, 16. 7. PAT. Sekretarz centralnego 
komitetu partir EES r Gruzii Beria 
przemawiając na zebraniu tyfliskiej organiza- 
cji partyjnej zwołanym w sprawie wyborów 
podkreślił z naciskiem, że „organizacja ta win- 
na zapewnić w nadchodzący» wyborach kie- 
rowniczą rolę partii komunistycznej i nie do- 
puścić „wrogow ludu“ do saładu Sowietów. 
„Podstawowy zadaniem kazdego partyjnego 
i bezpartyjnegu bolszewika -- oświadczył Be- 
ria — jest wytępienie i rozbizie wszystkich za- 
maskowanych „wrogów ludu“ którzy będą u- 
siłowali wszelkimi sposobami wykorzystać w są 
bory dla kcntirewolucyjnyca celów. Śmiałe i 
energiczne wysuwanie nowycz kadr bolszewie- 
kich na stanowiska kierownicze w organach 
partyjnych sowieckich i gospodar czych, wybór 
ludzi oddanych partii i jej stelinowskiemu ko- 
mitetowi centralneinu jest uajwyższym zada- 
niem wszystkich organizacyj partyjnych. 

Przemówienie Beria nie pozostawia żadnych 
wątpliwości, w jakim kierunku pójcą wybory |5 
i jaki będzie ich wynik. 


nik wyjaśnia, ze trusty nie olrzymują maszyn, 
bo nie maja czym płacić, Dosbos buwiem wy- 
dał już wszystkie dodatkowe fundusze które 
otrzymał od państwa. Sytuacja finansowa tru- 
stu jest tak ciężka, że za czerwiec wypłacono 
górnikom tylko zaliczki i te z opóźnieniem. 
Przyczyną złej sytuacji finansowej są — jak 
wyjaśnia dziennik — ciągłe wypadki w szy- 
bach i psucie się maszyn oraz złe rozmieszcze- 
nie sił roboczych. Więcej gorników pracuje 
na powierzchni, niż pod ziemią. Powinno być 
na odwrót. Wszystko razem vtLniża normy pra- 
cy i w rezułlacie odbija się ujemnie.na sytua- 
cji finasowej uustu. Za nien» malny stan rze- 
czy w trucie Donbasu dziennik wini „wrogów 
ludu“ i nawołuje do całkowitego ich wytępie- 
nia, a wówczas prawdopodobsie nastąpi po- 
prawa. 
è 

Moskwa, 16, 7. "PAT. W Użędzia rolnym da- 
lckowechodnim i w partyjnym komitecie tego 
urzędu zostali wykryci „wrogowie ludu”, na cze 
le których stał komisarz tego Lai a Podać 4200 AA. m aa adikdik a A l Szemanow 


Aran Wa 166.77 (Sin). Rząd parag Wahi pepi Matszawa, E7. (Qin). Na 16. 7. (Sin). Rząd paragwajski poe Warszawa, 16. 7. (Sin). Na "EA AE sądu han- 
wiadomił syndykat emigracyjny w Warszawie o] dlowego rozpatrywano ponownie sprawę Towa- 
wprowadzeniu ułatwienia dla imigrantów z Pol- |rzystwa „Europy“. Sąd zamianował kuratora, któ- 
ski do Paragwaju. Granicę wieku emigrantów u- j rym został Aleksander Weryho. Qbejmie on urzę- 
dających się do Paragwaju przesunięto z 50-—60 | dowanie w poniedziałek. 
lat. Przy emigracji rolników wydawane będą rów- Warszawa, 16. 7. (Sin). W Dzienniku Ustaw Nr. 
nież wizy dla osób starszych 53 ukazało się rozporządzenie ministra oświaty 0a 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 17 lipca 1937 r. 


|Jak hitlerowcy „witali“ cadyka 
bobowskiego w (Czechosłowacji 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 

Bogumin, 16 .7. (B). Dziś po południu wy: 
darzył się na tutejszym dworcu kolejowym 
charakterystyczny incydent. Pociągiem war: 
szawskim przyjechał w towa;zystwie licznej 
świty cadyk Bobowski Haiperstamm. Liczni 
zwolennicy cadyka zebrali się z najdalszych 
okolic, by go przywitać na dworcu. Przypad- 
kowo na drugim torze nadjechał pociąg pos- 
pieszny z Berlina, wiozący licznych członków 
organizeyj:ji hitlerowskiej „Kiaft durch Freu- 
de“. Hitlerowcy nie mogli się powstrzymać od 
wyrażenia swego wrogiego stosunku do licz- 
nych rzesz chusyckich, entuzjastycznie witają- 
cych cadyka tak, że musiaso zmobilizować 
wszystkie władze kolejowe dla zapobieżenia 
gwałtownym zajściom, do jakich parli hitlee 
rowcy. 


Projekt angielski przyjęty przy: 
chylnie przez komitet nieinterwencji 


Londyn, 16. 7, PAT. Na popołudniowym plenara 
nym posiedzeniu komitetu nieinterwencji pozos 
stałe mocarstwa, między nimi Francja i ZSRR us 
chwaliły przyjęcie brytyjskiego projektu za pod- 
stawę do dalszej dyskusji. 

Projekt zostanie prawdopodobnie odesłany do 
podkomitetu. 

w z F 

Londyn, 16. 7. PAT. Izba Gmin uchwaliła w trzee 
cim czytaniu projekt budżetu, który, teraz wejdzie 
pod obrady Izby, Lordów, 


Eden iniormuje się 
o sytuacji w Chinach 


Londyn, 16. 7. PAT. Minister Eden przyjął dziś 
ambasadora chińskiego i przeprowadził z nim roz. 
mowę na temat sytuacji w Chinach północnych, 


Kongres katolickiej 
młodzieży robotniczej 


Paryż, 16, 7. PAT, W dniu dzisiejszym od- 
było się w Velodromie zomowym otwarcie kon 
gresu Katolickiej młodzieży robotniczej, w któ 
rym wzięło udział 60 tysięcy młodych robotni-: 
ków i robotnic z wszystkich prowincyj francu- 
skich, 7000 z zagranicy i 5000 z Belgii. Między 
delegacjami całego szeregu krajów znajduje się 


również Polska, 
2 


* a 
Paryz, 16. 7, PAT. Dziś odbyło się na Quai d 
Orsay pod przewodnictwem min. Delbosa wiel 
kie Śniadanie, wydane dla zagranicznych repre- 
zentantów prasy, 


Wzrost ceny masła 


Londyn, 16. 7, PAT, W ubiegłym tygodniu 
zaznaczyła się na rynku angielskim przy braku 
zapasów masła, pewna poprawa cen, a mianowi- 
cie o 2 sh na 1 q. ang, dla masła kolonialnego i 
ì sh dla kontynentalnego, Standaryzowany to- 
war polski osiągnął cenę 103 sh za l cwt, nie- 
standaryzowany 102 sh, W porównaniu do im- 
portu masła z innych krajów uczestniczy Pol- 
ska w ogólnym imporcie na tamtejszy rynek w 
dożańtcówo nieznacznym procencie. Należy je- 
dnak zwrócić uwagę na fakt, że eksport masła 
polskiego do Anglii od paru lat stale wzrasta. I 
tak w r. 1932 wywieziono (w cwt) 3.004, a w 
1936 r. 188.954. Ogólnic imporiowała Anglia w 
1936 r, 9.752.043 cwt, 


Warszawa, 16. 7. PAT. Plywacka sztafela 
Legii zaatakowała wekord Polski w biegu 


5X50 mir. 


Próba dokonana na plywalni wojska pol- 
O ON |Skiego powiodła się. Wynik uzyskany przez 
Legię wynosi 2:28,6 min. i lepszy, jest o 4 
sek. od dawnego rekordu, będącego w, po. 
siadaniu śląskiego EKS. 


głaszające nowy wykaz zakładów naukowych. 
których uczniom i słuchaczom mogą być udzicla- 
ne odroczenia służby wojskowej. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 17 lipca 1937 r. 
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Ks. Bernard Biesterfeld 
znowu w Polsce 


Wolsztyn. 16. 7. PAT. Korespondent PAT. 
donosi: Dziś przyjechał do P.iski na kiikugo- 
dzinny prywatny pobyt ks. Bernard von Bie- 
sterield, małżonek następczyni tronu holen- 
derskiego ks. Julianny. Dostojny gość przeje- 
chał granicę polską w Kopanicy i udał się pry- 


watnie do majętności Kotowo celem odwiedze- 
nia tam pp. Kurnatowskich. Na granicy powi- 
tał księcia Józef Mielżyński Wieczorem ks. 
Bernard odjeckał do swego majątku Rocken- 
walde (Wojnowo) położonego niedaleko gra- 
nicy Polski. 


Dylemat Francji 


Przyjąć plan Edena, czy poddać się naciskowi 


wewnętrzno-politycznemu 


Paryż, 16. 7. PAT. Wniosek ambasadora 
francuskiego w Londynie p. Corbin o odro- 
czenie obrad komitetu nieinterwencji do 
popołudnia był spowodowany oczekiwa- 
miem na ostateczną decyzję francuskiej ra- 
dy ministrów, która dziś popołudniu ostate. 
cznie ustaliła stanowisko Francji wobec 
planu min. Edena. 

Francuskie koła polityczne nadal zacho- 
wują rezerwę. Komunikat wydany po dzi- 
siejszym rannym posiedzeniu rady, mini- 
strów lakonioznie stwierdził tylko, że obra- 
dy poświęcone zostały sytuacji międzynaro, 
dowej. Komentarz zaś półoficjalny wyja- 
śniał jedynie, że rada ministrów zaakeepto- 
wała zasadnicze decyzje w sprawie planu 
Edena, powzięte w czwartek wieczorem 
przez radę gabinetową. 

Decyzje te, jak wynika z oświadczenia 
ambasadora Corbin, złożone w piątek popo 
łudniu w Londynie oznaczają przyjęcie pro- 
pozycyj angielskich jako podstawy do dy- 
skusji pod określonymi -warunkami, a mia, 
nowńcie, że sprawa przyznania gen. Franco 
prawa. strony wojującej uzałeżniona będzie 
od .poprzedniego odbudowania w nowej 
formie kontroli morskiej, i od wycofania 
ochotników z Hiszpanii. Warunki te uzależ- 
nione są oczywiście od uprzedniej zgody 
rządów w Walencji i Salamance. 

To stanowisko rządu francuskiego jest 
rezultatem podwójnego kompromisu. Z je- 
dnej strony podyktowane jest ono koniecz- 
nością utrzymania za wszelkę cenę dobrych 
stosunków z Anglią, zaś z drugiej strony 
wymogami polityki wewnętrznej, a miano- 
wicie naciskiem socjalistów i komunistów 
sprzeciwiających się ze względów zasadni, 
czych uznaniu gen, Franco, 

Na czwartkowym posiedzeniu rady gabi- 
netowej miało, według niedyskrecji prasy, 
prawicowej, dojść do gorącej dyskusji mię- 
dzy ministrami radykalnymi tj. głównie pre 
mierem Chautemps i min. Delbos, wskazu- 
jącymi na konieczność utrzymania współ- 
pracy z W. Brytanią, a ministrami socjali. 
stycznymi, skrępowanymi w dużej mierze 

azez uchwały marsylskie. Wicepremier 

lum, który docenia całkowicie znaczenie 
współpracy angielsko - francuskiej stanąć 
miał na stanowisku kompromisowym, miał 
on uznać mianowicie, że ucHwałę kongresu 
w Marsylii w sprawie Hiszpanii nie należy 
rozumieć jako bezwzględnego warunku 
przywrócenia przez rząd trancuski normal- 


nych stosunków handlowych z rządem w | 


Walencji. Jednakże przyznanie gen. Franco 
prawa strony wojującej jest nie do przyję- 
cia dla ministrów socjalistycznych bez upe. 
wnienia się, że zostaną uprzednio spełnio- 
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ne pewne określone warunki, a mianowi* 
cie uzyskanie zgody rządu w Walencji na 
mianowanie neutralnych kontrolerów w por 
tach hiszpańskich, będących pod władzą 
tego rządu, jak również na usunięcie ocho- 
tników cudzoziemskich. Sprawa wycofania 
ochotników stanie się prawdopodobnie ka- 
mieniem probierczym powodzenia planu 
min. Edena. 

Dzisiejszy „Temps“ w artykule wstępnym 
pisze, że „jest to niewatpliwie najdelikatniej, 
szy punkt planu angielskiego". Istnieje za- 
miar rozwiązania tego zagadnienia przez 
ulokowanie obserwatorów zagranicznych 
po obu walczących stronach, których zada- 
niem byłaby kontrola nad ewakuacja ocho- 
tników cudzoziemskich. Tego rodzaju kon- 
cepcja nie zadawala jednak dziennika, któ, 
ry uważa, że w tym wypadku nie można 
zadowolić się pozorami kontroli, lecz, ża 
trzeba najpierw osiągnąć faktyczne usunię- 
cie obcych kombatantów z Hiszpanii, a do- 
piero potem można byłoby przejść na spra- 
wy przyznania praw strony wojującej gen. 
Franco. 

Dzienniki paryskie nie ukrywają, że po- 
wyższa procedura będzie wywagać dłuższe_ 
go czasu, to też traktują projekt min. Ede- 
na podobnie jak i nawiązanie rokowań w 
komitecie londyńskim jako jeszcze jedną 
próbę zyskania na czasie. 


~ » 


Paryż, 16. 7. PAT. Francuscy komuniści, któ- 
rzy rozpoczęli na łamach swei prasy ostrą kam 
panię przeciwko planowi mir. Edena postano- 
wili wyciągnąć wszystkie korzyści polityczne 
z uchwał kongresu partii »ocjalistycznej w 
Marsylii w sprawie pomocy dła Hiszpanii. Ko- 
milet wykonawczy partii komunistycznej na 
specjalnie zwoianym posiedzeniu wyraził swo- 
je zdziwienie, że „ministrowie socialistyczni 
mogli zaakcepiować projekt nun. Edena, zmie- 
rzający do przyznania gen. Franco praw stro- 
ny wojującej. Tuż po zakończeniu obrad kon- 
gresu partyjnego, który się niedwuznacznie 
wypowiedział za pomocą dla „czerwonej“ Hi- 
szpanii i który wyraźnie się zastrzegł przeciw- 
ko uznaniu powstańców“. 

Jednocześnie komitet wyko.iawczy partii ko- 
munistycznej ządał zwołania posiedzenia ko- 
inisji porozumicwawczej parti» socjalistycznej 
i komunistycznej, na którym prawdopodobnie 
będzie się starał wygrać uchwały kongresu 
marsyłskiego przeciwko ministrom socjalisty- 
cznym zasiadającym w rządzie Chautemps. 


Powstanie Kurdów rozszerza się 


Kair, 16. 7. PAT. Z Damaszku donoszą, że 
powstanie kurdyjskie rozszerza się w dalszym 
ciągu w kierunku północnym i wschodnim. 
Działania wojenne objęły już rejony Silvan- 
Musz i Ala Dag. Ostatnio władze tureckie do- 


konały w Harpucie szeregu egzekucyj nad wie- 
lu przewódcami kurdyjskimi. Straty Turków 
od początku powstania obliczają na blisko 10 
tys. ludzi, zabitych, rannych i zaginionych. 
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Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 


Warszawa, 16. 7. PAT. Urząd Długów 
Państwa komnuikuje, że w dniu 16 lipca 
1937 r. wyłosowane zostały do umorzenia 
bony fuduszu inwestycyjnego oznaczone nr. 
nr. 139, 989, 2516, 10464, 28131. 31795, 
300849, 

== 


Wymiana not 


polsko-niemieckich 


Warszawa, 16. 7. PAT. W dniu 14 bm. na- 
stąpiła w Warszawie wymiana not pomiędzy 
rządami polskim a niemieckim w zakończeniu 
rokowań w szeregu spraw, związanych z wy- 
gaśnięciem Konwencji górnośląskiej. Poszcze- 
gólne sprawy, objęte powyższą wymianą not, 
zarówno jak i osobnymi posuzumieniami, jak 
to: komunikacja kolejowa, ułatwienia w ru- 
chu granicznyin, przepisy o pracy, sprawy za- 
chowania zamieszkania itp. były już omówio- 
ne szczegółowo w poprzednich komunikatach. 

Ponadto nastąpiła również wymiana not, u- 
stalająca dziażalność likwidacyjną Trybunału 
Rozjemczego ala Górnego Śląska, przy czym 
obydwa rządy wyrazity życzenie, aby defini- 
tywna likwidacja pozostałych spraw zawisłych 
jeszcze w Trybunale, a zatem i jego działal- 
ność zakończone zostały przed upływem paź- 
dziernika br. 


Komenfarze prasy niemieckiej 
jo gady w sprawie Górnego 
aska 


Berlin, 16. 7. PAT. Dzienn*ki niemieckie ko- 
mentują ugodę polsko-niemiecką w sprawie 
Górnego Śląska. 

„Voelkischer Beobachter“ ogłasza pochwal- 
ny przegląd działalności Komisji Mieszanej pi- 
sząc, iż wysiłki pojednawcze prezydenta Ca- 
londera spotkały się z pełnym uznaniem stro- 
ny niemieckie!. 

„„Nachtausgabe” pisze, iż rząd niemiecki już 
dość dawno ogłosił, iż w Nizmczeck uwzględ- 
niane będą ogćlne założenia ochrony mniejszo- 
ści narodowych, jeżeli chodzi o Polaków, pod 
warunkiem, że również po stronie polskiej 
mniejszość niemiecka korzystać będzie z ochro 
ny, której może domagać się przy swoim lojal- 
nym stanowisku wobec państwa polskiego. 
Dziennik kończy apelem o kierowenie się w 
tych sprawach duchem porozumienia. 
„National Żtg.* wita przysajmniej częścio- 
we załatwienie sprawy, ubolswając nad tym, 
iż „rząd polski nie okazał gotowości do zagwa- 
rantowania praw optantów niemieckich i o- 
chrony niemieckiej własności rolnej“. 
RZ 


Rumunia wprowadza 
ułaiwienia 
w przepisach dewizowych 


Bukareszt, 16. 7. PAT. Dziś ukazał się ko- 
munikat rumuńskiego Banku Narodowego 
znoszący ograniczenia dla importu znajdu- 
jacych się zagranicą lei rumuńskich. 

Jak wiadomo, dotychczas można było 
wwieźć do Rumunii jedynie ograniczoną su- 
mę lei. Na podstawie nowego rozporządze, 
nia rumuńskiego Banku Emisyjnego każdy 
podróżujący przybywający do Rumuni, 
może mieć przy sobie nieograniczoną sunię 
w walucie rumuńskiej. Ograniczenia co do 
wywozu lei oraz innych walut z Rumunii 
są nadal stosowane jak dotychczas z tym, 
że można wywieżć z Rumunii 2 tysiące lei 
w walucie zagranicznej oraz 2 tysiące lei w 
bilonie rumuńskim. 

Jednocześnie na podstawie uchwały ru- 
muńskiego Banku Narodowego właściciele 
koni lejowych w Rumunii lub zagranicą mo- 
ga dowolnie dysponować posiadaną gotów- 
ką. Leje te mogą być użyte na różne cele, 
m. in. na zakup towarów. przeznaczonych 
na eksport z Rumunii, gdy dotychczas leje 
te były zablokowane i mogły być używane 
jedynie na cele inwestytyjne na obszarze 
Rumunii, 


Warszawa, 16. 7. Prowadzone od dłuższe- 
go czasu rokowania handlowe  austriacko- 
polskie, których głównym zadaniem było 
uregulowanie sprawy dowozu węgla pol- 
skiego do Austrii, zostały przerwane. Po- 
godzenie bowiem sprzecznych stanowisk 
polskiego i austriackiego, okazało się nie- 
możliwe, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 17 lipca 1937 r. 
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Czynnikiem utrudniającym  doprowadze- 
wie rokowań do skutku, były Niemcy, pra- 
gnące wszelkimi sposobami rozszerzyć swój 
stan posiadania na austriackim rynku han- 
diowym. Polska delegacja opuściła już Wie- 
deń i udała się do Warszawy, aby zdać spra- 
wę z obecnego stanu rzeczy. 
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Rekordowo krótkie posiedzenie 
komitetu nieinierwenecji 


€ondyn, 16. 7. PAT. Dzisiejsze posiedze- 
nie komitetu nieinterwencji było jednym z 
najkrótszych. Obrady  przedpołudniowe 
trwały 40 minut, a obrady popołudniowe 
wraz z redagowaniem komunikatu niespeł: 
na godzinę. l 

Biorąc pod uwagę ilość wygłoszonych de- 
klaracyj stwierdzić należy, że obrady poto. 
czyły się nader szybko. Przed południem 

krótkim zagajeniu przez lorda Plymou- 
tha, który, przedstawił zebranym projekt 
angielski, zabrał głos ambasador Ribben- 
trop oświadczając, że rząd niemiecki uważa 
projekt za podstawę do dysknsji, w której 
toku zgłosi szereg poprawek i zmian. Amba- 
sador von Ribbentrop zaproponował prze- 
kazanie projektu podkomitetowi, celem 
szczegółowej dyskusji, — , 

Również ambasador Grandi wyraził zgodę 
na traktowanie projektu, jako podstawy, do 
dyskusji, popierając propozycję niemiecką 
przekazania projektu podkomitetowi, Na. 
stępnie deklaracje, popietające projekt bry- 
tyjski złożyli kolejno przedstawiciele Nor- 
wegii, Polski, Grecji, Czechosłowicji, Tur- 
cji, Jugosławii, Danii, Finlandii, Szwecji i 
Irlandi. A jaray; 

Ambasador Raczyński, oświadczając, że 
rząd polski jaknajgoręcej popiera wypraco- 
wany przez W. Brytanię projekt kompromi. 
sowy, zaznaczył, że co do techniki wykona- 
nia propozycji wycofania ochotników Pol- 
ska ma pewne zastrzeżenia, które przedsta- 
wi w toku dyskusji nad tą częścią projektu 
brytyjskiego. 

Deklaracja amb. francuskiego nastąpiła 
dopiero popołudniu, a to ze względu na to, 
że amb. Corbin oczekiwał instrukcji swego 
rządu obradującego w tej sprawie w godzi- 
mach rannych w Paryżu. Deklaracja fran- 
cuska wyrażała również zasadnicze popar- 
cie dla projektu brytyjskiego i gotowość 
uznania go za podstawę do dyskusji, ale 
rząd francuski stwierdza, że nie widzi ze 


swej strony możności przystąpienia do dy- 
skusji nad sprawą przyznania stronom praw 
kombatantów, dopóki sprawa wycofania o- 
chotników nie będzie pozytywnie załatwio- 
na. Delegat sowiecki Majski złożył analogi. 
czną deklarację. Delegat portugalski, popie- 
rając projekt brytyjski oświadczył w imie- 
niu swego rządu gotowość wznowienia W 
każdej chwili kontroli międzynarodowej, 
sprawowanej przez Anglików na granicy 
portugalsko-hiszpańskiej, gdy tylko wzno- 
wiona będzie kontrola międzynarodowa na 
granicy irancusko-hiszpańskiej, oraz zniesio 
na zostanie kontrola wód hiszpańskich 
przez patrolowanie flot na morzu. Lord Ply- 
mouth, zamykając obrady i stwiardzając, że 
w myśl życzeń komitetu zwoła we wtorek 
posiedzenie BRAC dla wszczęcia 
szczegółowej dysusji nad planem podkre- 
ślił, że W. Brytania uważa projekt swój za 
| całość, z której zasadnicze i istotne zmiany 
nie wydają się możliwe, z wyjątkiem po- 
prawek nic dotyczących istoty projektu. Za- 
sadnicze zmiany mogłyby za sobą pociągnąć 
jedynie upadek całego 4 brytyjskiego. 

Reasumując wyniki dzisiejszego posiedze, 
nia stwierdzić należy, że chwilowo dzięki 
planowi brytyjskiemu niewątpliwie nastąpi- 
ło odprężenie. Ponieważ plan brytyjski jest 
istotnie kompromisowy, odrzucenie go nie 
będzie rzeczą łatwa, albowiem strona powo- 
dująca załamanie się planu obarczy się po- 
ważną odpowiedzialnością. Dlatego też ocze 
kiwać należy, że rozpocznie się teraz okres 
przetargów w łonie podkomitetu, które 
prawdopodobnie potrwają około 2 tygodni, 
Dopiero po odbyciu szczegółowej dyskusji 
w podkomitecie możliwe jest ponowne zwo. 
łanie plenarnego posiedzenia komitetu, bądż 
celem udzielenia W. Brytanii pełnomoc- 
nictw do wszczęcia rokowań z obu walczą- 
cymi w Hiszpanii stronami, co do zrealizo- 
wania projektu brytyjskiego, bądź też ce- 
lem stwierdzenia niemożliwości dojścia do 
porozumienia. 


Anglia nie namawiała Chin 
do ustępstw wobec Japonii 


Nankin, 16. 4. PAT. Wiad:mości z Tientsi- 
„du stwierdzają, że przyczyną przewlekłych ro- 
kowań w sprawie uregulowania zatargu jest 
rozbieżność stanowisk dwóch wysokich dygni- 
tarzy chińskich, korzystających z dużej auto- 
nomii. Gubernator prowincji Hopei gen. Fen- 
gerihan, który jest jednoczaśnie dowódcą 37 
dywizji przeciwstawia się daleko idącym ustęp 
stwom na rzecz Japończyków. Natemiast bur- 
mistrz Tientsinu Czangczecziung, dowódca 38 


dyw. jest zwolennikiem porozumienia ze szta- 
bem japońskim. 

Różnice poglądów między dygnitarzami chiń 
skimi wpływają hamujące ra ostateczay wy- 
nik rokowań ze sztabem japońskim a nawet 
mogą doprowadzić do ich zerwania. 

Koła chińskie zaprzeczają stanowczo Toz- 
powszechnianym przez źródła japońskie wia- 
domościom, jakoby W. Brytania miała nama- 
wiać rząd nankiński do ustępstw wobec żądań 
japońskich. 


Walencja, 16. 7. PAT. W pobliżu miejsco- | Dublin, 16. 7. PAT. Przeprowadzony w ca- 
wości Cieza w Murcji na przejeździe kole. |lym wolnym państwie irlandzkim plebiscyt 
jowym pociąg najechał na wojskowy samo- w sprawie wprowadzenia nowej konstytucji 
chód ciężarowy. 20 żołnierzy zostało zabi- | dał rezultaty następujące: Na nową konsty- 
tych, 80 odniosło rany, w. tym 10 bardzo |tucje wypowiedziało się 785.105, przeciwko 
ciężkie 526.945 głosujących. 
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Relacja Pafta 6 kongresie 
mniejszości narodowych 
w Londynie 


Londyn, 16. 7. PAT. Kongres europejskich 
mniejszości narodowych odbywał się w tych 
dniach w Lonaynie przy udziale 35 delegatów 
z Danii, Estonii, Czechosłowacji, Łotwy, Ru+ 
munii i Polski : zakończył swe obrady przy cał 
kowitym braku zainteresowania ze strony spos 
łeczeństwa angielskiego. Inicjatorowie kongre4 
su zwołując gu tym razem do Londynu za4 
miast do Genewy, liczyli, że zdołają obudzi 
ponownie zainteresowanie opinii angielskiej 
kwestią mniejszości. Opinia angieiska zdająą 
sobie najwidoczniej sprawę z tego, że kongres 
w rzeczywistości bynajmniej nie reprezentuję 
ogółu mniejszości narodowyzh w Europie, lecą 
że wyobraża jedynie pewne określone interes 
sy polityczne, pozostaia wobec kongresu oboe 
jętną i głuchą. 

Prasa angielska nie zamieszcza o kongresią 
prawie żadnych. wzinianek, a na sali obrad nie 
można było zauważyć żadnej wybitniejszej 0« 
sobistości angielskiej. Dr. Wilfan, przewodni» 
czący komitetu wykonawczego pod pretekstenI 
choroby wogóle nie przybył i, jak słychać, za» 
mierza się wycofać z akcji mniejszościowej. 

Reasumując, stwierdzić można, że kongres 
był widocznym dla wszystkich fiaskiem i że 
organizacja kongresów europejskich mniejszo+ 
ści narodowych wyjeżdża z Londynu tak po» 
ważnie osłabicna, że podnos”ą się wśród nies 
których delegatów głosy powątpiewania, czy 
celowym jest utrzymywać organizację tego 
kongresu przy życiu, | 


Znów aresztowanie 


dostojnika sowieckiego? 


Moskwa, 16. 7. PAT. Na :cocy postanowie- 
nia prezydium wciku miasto Sulimow na Kau- 
kazie północnym przemianowano na Jeżowo— 
Czerkiesk. W związku z tym zaznaczyć należy, 
że od pewnego czasu krążą pogłoski o areszto- 
waniu przewodniczącego rady komisarzy lu. 
dowych republiki rosyjskiej Sulimowa. Pogło: 
sek tych w kołach oficjalnych sprawdzić nid 
można. 1 


* z a | „o 
a = a_a e 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Łewkowicą 
Ferdynand, Sobieskiego 16b, tel. 114-34, Szancet 
Henryk, Starowiślna 60, tel. 129-47, Szanowski 
Józef, Łobzowska 45, tel. 174-42, Baranowski 
Włodz., Tatarska 11, tel. 187-13. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Kalwaryjska 27. 


ADWOKAT OSKARŻONY 
O ZNIESŁAWIENIE SĘDZIEGO 

Na wokandzie krakowskiego sądu karnego 
znajdzie się proces przeciw adw. dr Julianowi 
Harbuttowi z Krzeszowic, który stoi pod zarzu= 
tem występku z art. 143. 

Mianowicie, zarzucił sędziemu drowi Joleń« 
skiemu czyny karane w drodze sądowej i dy- 
scyplinarnej oraz jest oskarżony o zniesławiee 
nie. 

Oskarżony adw. Harbutt wniósł o powołanie 
na rozprawę w charakterze świadków m. in. 
ministra sprawiedliwości Grabowskiego, pre- 
zesa sądu apeiacyjnego Sawickiego b. preze- 
sa Parylewicza i in. Większość tych wniosków 
na niejawnym posiedzeniu została załatwiona 
odmownie. 

Natomiast sąd postanowił przesłuchać w 
charakterze świadka prezesa sądu okręgowego 
w Krakowie dr Scheuringa ż in. 

Sędzia Joleński wnosi o powództwo cywilne 
w wysokości 45.000 zł. W sferach sądowych i 
palestry proces ten ze zrozumiałych względów 
budzi zainteresowanie. 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW w Kra: 
kowie, ul. Szewska 4. Jutro, w niedzielę wyciecz- 
ka pu zabytkach żydowskich Krakowa, oprowa- 
dzana przez kol. inż. D. Fełdmanna. Zbiórka pun- 
ktualnie o godz. 10 przed pał. koto Starej Bóżni- 
cy ul. Szeroka 24. Goście mile widziani, 
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SOBOTA W LIPCA 

Kraków 6.15 Aud. poranna 11.51 Sygnał czasu, hejnał 
33.05 Dziennik. połud. 14.15 Kilka informacyj 12.35 Utwory, 
Si. Momiusski — koncert ork. wojskowej 14 Koncert ży- 
czeń u płyt 15.6 Muzyka 15.60 Lok. wiad. gosp. 15.65 3 
Warsz. wiad. gosp. 16 Teatr Wyobraźni dla dzieci: słu. 
chowisko: „Kzrólewioz i żebrak 16. 80 Koncert ork. A. 
Hermana 17.15 Marcello Corelli — wyk. okr. kameralna 
pod dyr. Zb. Dymka 17.50 „Katowice w oczach turysty“ 
pogadanka 18 Pogad. aktualna 18.10 Program 18.15 Muzy- 
ka 18.46 Lok. wiad. sport 19.50 Pogad. aktualna 19 „Od 
wyśnigo końca żyw!3nzyuny, ka płynie Sola“ aud. podha. 
lańska 19.40 Pogad. aktualna 19.50 Wiad. sport 6 Warsz. 
m Aud. dla Polaków zagranicą: „Tam, gdzie są nasi ro- 
dacy* 20.45 a) dzien. wiecz., b) Nowiny leśne w opr. prof, 
J. Kloska 21.05 Muzyka tan. w wyk. Małej ork. PR. 21.45 
„„Nowośct literackie" omówi prot. K. Górski 22.50 Ost. 
wiad. dziennika wiecz. przegląd prasy 1 kom. meteor. 
PR Wznowienie słuchowiska :„,Bal zakochanych* K. llde- 
fonsa Gałczyńskiego. 

| j.m 

Wagisuwa 6.15 p. Kreków 12.15 Pogad. roln. 12.25 p. Kra 
ków 18 Nasz program 18.10 p. Kraków nast. płyty. 

Lwów. 6.15 p. Kraków 12.15 Pogad. roln. 12.25 p. Kraków 
Ut Pogad. społeczna 18.05 Płyty 18.25 Pogad. aktualna 
15.40 Program 18.45 p. Kraków 23.40 Fłyty 24 Koncert ork. 
M. Seredyńskiego. 

Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bież. 12.20 Życie 
kultur. Slaska 12.25 p. Kraków 18 Koncert życzeń 13.15 
Plyty, 15.45 Wiad. gigłd. 15.45 p. Kraków 18 Nasz pro. 
pram 18.10 Program 15.15 „U źródeł Warty" — pozad. H. 
Mamolokowej 18.25 „Swaczyna u Dorotki“ == aud, dla 
Hzieci 18.45 p. Kraków, 
| Łódź 6.15 p. Kraków 12.15 Program 12.20 Parę informa- 
py) 12.25 p. Kraków 15 Nasz program 15.10 Poradnik spor- 


* 


towy, lok. 15.15 O wsayatkima po troszku 15.20 Płyty 15.66 p. 
Kraków 18 Płyty 18.36 Audycja literacka 18.44 p. Kraków. 
2.55 Rozmowa A radiesiuchaczami — dyr. Pawłowios TL08 
p. Kraków 28 Piyty 26.30 Koncert życzeń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 14 Lekki koncert 15.15 Austriackie pieśni ludes 
we 20 Naddunajski Festival Muaycsny, e» koncert symt.- 
21.50 Musyka taneczną; 

s a 

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „Kawalezswie — 5 

Ekebu'* — opora Zandonai'ego. 
. k . 

Radio Paris 19.15 Duety 19.45 Pieśni 20.80 Koncert sym: 

foniorny francusko-bułgarski 23 Muzyka taneczna. 
4 4 . 

Piosenki węgierskie a tow. ork. eygańs 
= 


Budapeszt li 
skiej 18.25 Muzyka jezzowa 20 „Żołnierze na scenie" 


potpourri operetkowe 28 Muzyka cygańska. 
. > 
Praga 16.05 Wesoły program rozrywkowy 19.15 Koncert 
26.15 Wielka rewia sportowa 21.25 muzyka rozrywkowa 
22.85 Wesoła audycja 
a A a 
Faris PTT. 18 Muzyka rozrywkowa 20.20 Tr. z Opery: 1) 
„Le Bourgeois de Falaise" — opera M. Thiriete'a, 2) „Po 
ławiacze pereł“ — opera Bizeta. 


„OD WYŚNIGO KOŃCA ŻYWIECZYZNY KA PŁYNIE 
SOLA.“ 


zjeżdża do Krakowa zespół ludowy z muzyką, gajdami, 
kacą i hulanikami Wystąpią oni przed mikrofonem Bo. 
zgłośni krakowskiej dziś o godz. 19. 

Chcąc naszym radiosłuchaczom _ndostępnió nie tylko 
stuchanie lecz i ujrzenie tej barwnej grupy regionalnej, 
Rozgłośnia krakowska zaprasza do swego Ogrodu pnktu- 
alnie ne godziną 19. Abonenci, którzy jako wodzowie pra- 
gną wziąć adział w tej audycji, zechcą podać zgłoszenia 
osobiście lub telefonicznie na Nr. 102-57 do dziś godz. 12 
w południe, 


Bankiet w klatce Iwa 


eyrku austrażijskiega 
zaprosił przeszło 100 ch osobistości miasta 
Melbourne na niezwykły bankiet. Obiad odbył sią 
w klatce jednego 2 pensjonariuszy cyrku, ogromne 
nego lwa Prince i jego towarzyszki lwicy Elsie. 
Zwierzęta zajęły miejsca w przyzwoitej odległości 
od biesiadników, a pogromca ich kapitan Eric 
Flyger, cały czas je pilnował, Mimo to bankiet 
odbył si ęw dość nerwowej atmesferze i sakończył 
się budzącym dreszcz zgrozy momentem Gdy we- 
szli do klatki operatorzy filmowi i fotografowie, 
by zrobić zdjęcia kinematograficzna niezwykłego 
obiadu, Prince skoczył "w kierunku stołu, Został 
natychmiast odwołany przez swego pogromcą, lecz 
pomimo to część zaproszonych gości zrezygnowaa 
z niebezpiecznego sąsiedztwa i nciekła, nie czeka: 
jąc ma deser, do palarni, 


„KATOWICE W OCZACH TURYSTY" 

Każidqa wielkich miast Polski posiada dla turysty swa 
cdrębne oblicze. Do rzędu miast najbardziej charaktery u 
stycznych na ziemiach polskich należą bezsprzecznie Ka_ 
towice, strzeżone przez setki fabrycznych kominów, Wis 
cznie nakryte czarnym płaszczem dymów, pracowita sto. 
lica ciężkiego przemysłu, miasto węgla 1 stali. O mieście 
tym wygłosi pogadanke pt. „Katowice w oczach turysty“ 
Stanisław Kaszycki dziś o godz. 17.50 e Rozgłośni Katow 
Wickiej. 


WZNOWIENIE SŁUCHOWISKA ,BAL ZAKOCHANYCH" 

Eksperymentalne słuchowisko Konstantego  NMdefonsa 
Gałczyńskiego pt. „Bal zakochanych“, w świetnej reży- 
serii Edmunda Wiercińskiego, z doskonałą muzyką RO« 
mana Palestra, zdołyło na premierze w grudniu ubiegłe 
go roku szozere uznanie wszystkich amatorów poezji. 
Warszawa II wznawia tę piękną audycję dziś o godz. 28 
w premierowej obsadzie z Jackiem Woszczerowiczoem i 
Marlanem Wyrzykowskim. 


„O ŁL A - CRI 


= WIĘCEJ NIŻ SIĘ MOŻNA 


zdziałają dla 
ożywcze dją 


w/g przepisów D-ra 


iękna cery, zawierająco. RAD-i' TOR 
skóry i upiększające 


rs TO 
GA 


STALLIN 


ZAKOPANE, Pentjonat 
„IKUSIA“ w Bliiem, — 
Bajtnerowej, wykwintne 


kuchni rytualna, przyjmu 


BHLO SPODZIEWAĆ. je swiaszonia,  BOfdk 
RABKA = Pensjonat 


„OPIEKA“ poleca słonscz- 


rewelacja! 


DO PIELEGNOWANIA 
chorych i położnie w miej 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę" 
gniarki: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44, Rok założenia 
1916. 1187k 


CHORZY NA  PRZÓPU: 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy pensjonat .ORLĄTKO' 
pięknie położony, ZAPRA- 
SZA na wypoczynek i roz- 
rywki towarzyskie. Kuch- 
nia rytualna, wykwinina. 
Ceny niskie. 8087 g 


TOWARZY. 


REM i PUDER 


THO-RADIĄ 


Alfreda 


SOCIETE SECOR, PARIS 


ORŁOWO MORSKIE. 
Komfortowe pokoje w do- 
brym położeniu z wykwinte 
nym utrzymaniem na sezon 


Zdrojowiska 


JEŚLI ZAKOPANE to do wynajęcia. Zgłoszenia: 
komfortowy pensjonat — Orłowo pozę ul. Bu- 
„JURAND“ ul .Chałubiń | bowa OSIEMNAŚCIE, — 
Bkiogo Tel. 1423 — bieżąca | PIERWSZE PIĘTRO. 

oiepła zimna woda w pow 4035k 
kojach — duży las gry e 
sportowe — KUCHNIA RABKA. Włóczki angiel- 


skie nowości poleca Henryk 
Leidner BAZARY. 


PIERWSZORZĘDNA RY. 
TUALNA, Zarząd: Rothów. 


8812k 3800k 


SZCZYRK Willa „HANKA“ 


Poleca sloneczne pokoje — 
duża polana granicząca 
lasem i rzeką, kuchnia ścia 
śle rytualna. Ceny przyttęp 
tualna. Zarząd Ormianowa. ne pod zarządem B. 

4055k Mandelbaumowej. 4054k 


UO Z zy 
II. TURNUS 


WZOROWEJ KOLONII 


Harcersko - wypoczynkowej 


w Zawoi 
Kombałantów-Żydów wyjeżdża 25. VIL b. r. 
i wraca 23. VIII, b, r. 


Informacje i wpisy: RYNEK Gt. 


SZCZYRE Pensjonat 
+BZA.ROTRA"' tel. 12 poleca po 
koje słoneczne pełnokomfor, 
towe, otoczone ogrodem, ku- 
chnia wykwiutna ściśle ry. 


12. II p. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie ogłosiła w „Monitorze Polskim“ Nr. 
158 z dnia 14 lipca 1937 r. przetarg publiczny, 
na dostawę w okresie rocznym różnych wyro- 
bów drzewnych i zegarów z terminem składa- 
nia ofert do dnia. 16 sierpnia b. r. godz. 12. 
Otwarcie ofert nastapi tego samego dnia w Wy- 
dziale Zasobów o godz. 12 mu. 15. 4084k 


IWONICZ a ZDRÓJ. Pierw= 
Szy, pełnokomiorto. 
wy pensjónat „LEONIA"_ 
, MAŁGORZATA" tel. Nr. 
41 poleca pokoje 3 balko« 
nami, bieżącą ciepłą 1 zim» 
ną wodą. Centrum Zakła- 
du. Wykwintna knchnia 
Ch. 
8487k 


rytualna., = Zasząd 
STERN. 


PEŁUOKONTORTOWY 


pensjonat 


„JAGIELLONKA” 
W KRYNICY-ZDROJU 


pod zaruądem 
Drowej F. Regeskogenowej 
i A, Schwarza ezynny od l-g 
maja. — Centralne położenie 
obok Nowych Łazienek Sło- 
neczne poroje z balkonami 
Wykwintne utrzymanie. 
Kuchnia dietetyczna. Sala 
bridżowa. 


Pensjonat 
.PROMIEŃ" pod zarządem 


RABKA 


BScherez - Rebanowej pole- 
va pokoje słoneczne z we 
randanu, bieżącą wodą, ku- 
chnia wykwintna. Frzyj* 
muje sią dzieci pod cpiekę 
fachowych sił pedagogicz- 
nych telefon 146. 8120k 


LABKA. — PENSJONAT 
DLA DZIECI „KOSKÓW. 
KA", Nowy Świat pod fa- 
chowym kierownictwem 
ZOFII EIGER „ NATAN. 
SONOWEJ. Piękne położe- 
nie, komfort. Troskliwa o- 
pieka. Utrzymanie pierwszo 
rzędns. 80907 


RABKA „PALACE* LUK- 
SUSOWY PENSJONAT 
CAŁOROCZNY pod no. 
wym zarządem PAULINY 
KKINBROWEJ, TeL 385. 


ne pokoje i wykwintne u- 
trzymanie. Cen; przystępne 
Hochmanowa i Strasserowa 

4089k 


DLACZEGO BIAŁY DUNA 
JECT.. ..GDYŻ TYLKO 
KOLONIA TOWARZY: 
STWA ŻYDOWSKICH SŁU 
CHACZÓW PRAWA U. J. 
K. ZE LWOWA daje gwa. 
rancję najmitej spędzonych 
wakacyj zapewniając ucze- 
stnikom  doborowy wikt 
pięciorazowy, wygodne po" 
mieszczenia, piękne wy- 
cieczki w Tatry itd. CENA 
ZA TURNUS CZTEROTY* 
GODNIOWY 93 ZŁ. 75% 
ULGI KOLEJOWE z 
WSZYSTKICH MIEJSCO. 
WOŚCI. ZE WZGLĘDU NA 
FORMALNOŚCI ZWIĄZA- 
NE Z UZYSKANIEM ZNIŻ 
KI KOLEJOWEJ  ZGŁO- 
SZENIA NALEŻY USKU- 
TECZNIAĆ JAK NAJSZYB 
CIEJ. Informacje i zgłosze 
nia: Tow. Żydowskich 
Słuch. Prawa, Lwów, Ma- 
łeckiego 8. Zamiejscowi za- 
łączą znaczek na odpowiedź, 

4U41k 


AKADEMICKA KOLONIA 
W KRYNICY  ZJEDN. 
AKAD. SYJON. „ŁAMA:« 
TARAH“ mieści się w pen. 
sjonacie „Akacja“ obok ła. 
zienek i deptaka. Pokoje 
2. i 8-osobowe. Wikt 5-ra. 
zowy, na życzenie dietety- 
czny, KUCHNIA RYTUAL.- 
NA. Lekarz na miejscu. — 
Ulgi. Przyjazd w dowolnym 
terminie. Opłata wynosi: za 
4'tygodnle — 120 zł., 3_ty- 
godnie — 60 zł., 10 dni wras 
z przejazdem w obie stro 
ny 70— zł.  Informmącjef 

„Akacja”, Krynica, Kolo» 
nia Z. A. 8, „Lamatarah*. 
Zamiejscowi winni załaczrć 
znaczek poczt, na odpo- 


wigdź, -s mi x 440% 


KOLONIE 
STWA RYGOROZANTÓW 
ZAKOPANE w pięknej wil- 
li na Harendzie nad Dunaj 
cem. który w tym miejscu 
umożliwia kąpiele. Wyciecz 
ki dla początkujących i 
zaawansowanych. Turnus 
4-ro tygod. zł. 82—, NIE- 
LICZNE WOLNE MIEJ. 
SCA W LIPCU. 
JAREMCZE. Komfortowy 
budynek przy głównej pla. 
ży, własny park 2_morgo- 
wy, boisko dla ćwiczeń i 
gier sportowych. Turnus 
t-ro tygod. zł. 97.—, 
PIWNICZNA-ZDRÓJ. Naj. 
piękniejsza miejscowość w 
dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa, Muszyny i Kry 
nicy. Piękna willa a wla- 
snym ogrodem, boiskiem i 
plażą. Ryczałt kuraoyjny, 
obejmujący 4_ro tyg. po- 
mieszczenie wraz z wyżywie 
niem, 10 kąpieli mineral. 
nych wzgl. pół borowino. 
wych taksę kuracyjną oraz 
ordynację lekarską zł 
125.—, 

KRYNICA willa „Dana“ z 
peinymi wygodami przy ul. 
Słonecznej tuż pod lasem 
niedaleko Łazienek. Turnus 
4-tygod. zł. 110.— 
WYŻYWIENIE NA 
WSZYSTKICH KOLO. 
NIACH PIERWSZORZĘD. 
NE 5-CIORAZOÓWE, NA 
ŻĄDANIE DIĘTETYCZNE. 
Uczestnicy kolonii korzysta 
ją z wszelkich ulg i zniżek 
przewidzianych dla tego ro- 
dzaju imprez, w szczegól. 
ności korzystają uczestnicy 
ze zniżek kolejowych. 
ZGŁOSZENIA NA SIER- 
PIEŃ TOWARZYSTWO 
RYGOROZANTÓW. LWÓW, 
św. TERESY 26a TELEF. 
230.41 OD GODZ. 9 DO 15. 
W razie zspytanła pisernvo 
go uprasza się załączyć 
znączok ma adpowiadj, 


— 


KLINĘ. Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44, L p. wykonuje 
opaski przepukllnowe ró- 
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel« 
kie reperacje. Posiadam li: 

czną podziękowania, 
2779k 


MEBLE lakierowane ku- 
chenne, przedpokojowe, po. 
koje dziecięce, mieszkalne, 
gwarantowanej jakości 
najtaniej Kraków, Bracka 
6. 4073k 


R ZB o | 1 
NA TURĘ HANDLOWĄ 
AUTEM po Małopolsce, — 
przyłączę się ponosząć część 
kosztów. Zgłoszenią, Kras 
ków Skrytka poczt. Nr. 57. 

s112g 


OBCIĄGAM GUZIKI, 
wszystkie wielkości, ueny, 
niskie. Jasna 8/12 -843g 


MASZYNY do pisania blu. 
owe walizkowe. Olbrzymi 
wybór, fabryczne ceny. do. 
godne spłaty. „Maszyno- 
om“ Kraków, Zwierzynie6, 
ka 11. Telefon 162-50. 

8537k 


ea. | 


SMACZNE obiady po zat. 
żonej cenie wydaje się er 
Dietla 111/I p. m. L 

8736k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


i wyłącznie 
ZA ao TOW KR, | 


oj szyfr 
„dd 2, 


Oy A 


20 


SŁOJE do konfitur 


1⁄4 itr. 


—*| 


Va ltr. 


—15 


3/4 lir. 


—.18 


poleca J. DIENER 


1 itr. 1/altr. 2 ltr. 

EE —.25 —.30 
Kraków 
SZEWSKA 20 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ol 
całegz dnia a 


tylko 
do skrzynki 


wmurowane] w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem' 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


PIERWSZORZĘDNA po- 
mocnica domowa, obznajo- 
miona z kuchnią diletetycz 
ną, solidna i czysta, poszu 
kiwana na wieś do jednej 
osoby. Stała posada. Oferty, 
do Adm. Nowego Dziennika 
pod „Żydówka”, 4017k 


FOSZUKIWANI wo 
wszystkich większych mia- 
stach agenci celem sprze- 
daży na raty nowo opaten- 
towanego artykułu łatwsgo 
do zbycia. Urządzimy skład 
komisowy, Oferty „Learsi'* 
Gorlice. 4061E 


TECHNIK dentystyczny po 
szukuje uprawnionego ce- 
lem współpracy. Posiadam 
potówkę. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego  Dzienniką 
pod „8.000“, 50892 


FOSZUKUJĘ panny z prak 
tyką do biura. Oferty do 

Adm. Nowego Dziennika 
rod „Aktualne“, 3091g 


BUCHALTER rutynowany 
samodzielny, obeznany 2 sy 
stemem przebitkowym, po. 
szukiwany. Oferty z poda. 
niem dotychczasowej pracy 
4 żądanej płacy pod „Prze- 
bitkowa Z5“ do Adm. Nowe 
go Dziennika. 80962 


POTRZEBNY chiopiec do 
prąktyki kuśnierskiej Zgło- 
szenia M. Weisberg, Grndz- 
ka 6. 310g 


FREBLANKA do pensjona- 
tu potrzebna zaraz. Zglosze- 
nia Rabka Skrytka 34 — 

allig 


Posad. poszukują - 


1000 za wyrobienie posady 
kasjerki w wiekszym przed 
siębiorstwie. Kilka tysięcy 
kaucji Zgłoszenia Adm. N. 
Dziennika sub: „Leg. 526,608* 

8059g 


PIERWSZORZĘDNY orga- 
nizator i sprzedawca pozo- 
stający w kontakcie z pierw 
rzorzędnymi firmami szuka 
posady bez wzgledu na 
branżę. Może wykazać do- 
kumentami skuteczność i 
doskonała rezultaty swojej 
pracy. Zgłoszenia: „Dowód 
48" Bielsko Poste restante, 

81032 


APLIKANT adwokacki a 
trzyletnią praktyką prowin 
cjonalną, samodzielny, = 
wszechstronnis rutynowany 
poszukuje posady na skrom 
nyob warunkach. Zgłosze- 
nia sub „1 wrzesień'* do 
Adm. Nowego Dziennika. 

8061g 


TECHNIK - mechanik, — 
wieloletuia praktyka war- 
sztatowa kreślarska, zmie. 
ni posadę. Zgłoszenia pod 
„Zdolny“ Księgarnia Wie. 
nera, Katowice, Szopena , 

4006k 


BUCHALTER „= bilansista, 
korespondent, obeznany 
wszelkimi czynnościami biu 
rowymi, podatkowymi, obej 
mie zajęcie półdniowe, ewen 
tualnlie godzinowe. Zakłada 
nadzoruje księgi handlowe. 
Telefon 118-85, 4068k 


Interesy- handlowe 


INŻYNIER, młody, zdolny 
przeprowadza się na stałe 
do Francji. Przyjmuję kra- 
jowe Zastępstwa artykułów 
technicznych patenty itp. — 
Zgłoszenia pod „Zaufanie— 
natychmiast“ biuro ogło- 
szeń Rudolf Pszczółka =- 
Cieszyn. 4025k 


POSZUKUJĘ spólnika do 
cpatentowanego na Polskę, 
rentownego domowe.gospo- 
darczego artykułu z kapita 
iem 10 tysięcy zł. Oferty 
skierować „Przemysłowiec'' 
Kraków, Poste ręstanta D. 
0. 11%6. 40435 
od 
85.000 poszukiwany do do. 
trze prosperującego ren 
townego. koncesjonowane.. 
go interesu w Katowicach. 
Zgłoszenia pod „Egzysten- 
cja bez ryzyka Biuro ogło. 


SPÓLNIK z kapitałem 


ezeń Stattera, Kraków, Ry 
nek. 4070k 
5—10.000 ulokuję. Solidne, 


korzystne propozycje. Biu. 
ro Śtattera, Kraków, = 
„Współpraca ”. 4066k 


KUPUJĘ, sprzedaję używa 
ne sypialnie, jadalnie różne 
meble najkorzystniej — 
SINDEL, Mostowa trzy — 
Dzwonić 151_91, 4057k 


- Sprzedaż- 


DYWANY reczne kilimy, 


OBICIA meblowe 
czesne „Dywan“, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, ŚStrzyże- 
nie czyszczenie. 641k 


nowo- 
Eraków, 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy. 
2171k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze« 
niem i bez odnoszenia oras na prowincjł 


i z przesyłką pocztową e «a œ 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 17 lipca 1937 r. 


PLUSKWY tępi doszczel 
nia oryginalny płyn 
JOK 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plac Nowy. 121k 


MEBLE KOMBINOWANE 
pięknie i solidnie wykona- 
ne — tanio: Fabryka Me. 
bli „STYL'* WIŚLNA 8. — 
Uwaga na adres! 3833k 


NIEBYWAŁA  OKAZJA!! 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, Kra- 
ków BRACKA 13. Wielki 
wybór, jakość gwrautowa- 
na. 3938k 


WYŻYMACZKI do bielizny 
„Parlakon'* na spłaty mie- 
sięczne. Sattler, Stradom 18 

3961k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe i pokoje dziecię- 
cs, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej „Specjalność“ Rynek 
Gł. 12 podwórze. 1741k 


KILIMY artystyczne — na- 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków =- 
św. Tomasza 26. 4063k 


MATERIAŁY oraz wszelkie 
przybory gorsetowe poleca 
M. Rosner, Kraków, Po- 
selska 16. Ceny fabryczne!!! 

3100g 


„BROKAT“ 
GRODZKA 33 v poiworu 


polaca matertały | przybory 
gorsetowa po cenach 
fabrycznych. av79g 


WEŁNIANE suknie — 
swetry poleca pierwszorzę= 
dna wytwornia trykotaży — 
Jasna 5/3. 8244k 


OBECNIE najlepszą okazja 
zakupu, ponieważ przez 
krótki czas sprzedajemy za 
znacznym opustem wszelką 
bieliznę meską, damska po- 
ścielową. Fabryka Bielizny 
„Paw“, Kraków Floriańska 
4 w Bieni. 4049k 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLĄ NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa I kram 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka 5. HAYA Lwów, Koiiątaja 12 


KOMPLET NACZYŃ ku. 
onennych 50 PRZEDMIO. 
TÓW tylko zł. 49.—. Skład 


fabryczny „Metal“ Dietla 
58. 3842k 
ZAKŁAD tapicerski = 


Hamera został przeniesio. 
ny z ulicy Dietlowskiej 93 
na Starowiślną 44, poleca 
tapczany, otomany, łóżka 
polowe przyjmuje wszelkie 
zamówienia, również prze- 
róbki. 4058k 


CEGŁĘ maszynową I klasy 
w większych i mniejszych 
ilościach sprzedam okazyj- 
nie. Wiadomość Adm. Nowe 
go Dziennika pod „Cegła“: 

8109g 


SINGERA MEREŻKARKI, 
PLISÓWKI okrętkł nowe- 
czesne poleca okazyjnie: 
„Centrala Maszyn“, Sosno- 
wiec, Warszawska 1. 
8899k 


PIERWSZORZĘDNA 
twórnia szablonów do pliso- 
wania i guwrowania poleca 


wy- 


formy już od 8 mm. | 
wzwyż po najniższych ce- 
nach. Kraków Grodzka 23, 
m. 4. ? 


4 POKOJE pelny komfort 
150 zł. 1 sięrpnia. Kraków, 
Fanska 14. Dozorcą wskaże. 

dlg 


m R Ć 
CZTEROPOKOJOWE mie- 
sBzkanie centralne ogrzewa» 
nie do wynajecia. Staro- 
wlng 22. 4031k 


DO wynajecia 4. pokoje — 
kuchnia łazienka od 1-go 
sierpnia. Pańska 6/1. 

4028k 


0000 
OKAZYJNIE czteropozoja 
we komfortowe mieszkanie, 
czynsz zł. 100.  Zgłoszania 
pod „.Piłsudskiego'* Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8 

4045k 


— Panno Kunegundo, czy nie jest pani siat" 
szą od swej siostry? 
— Taak... ale nie warto o tym mówić, 
tylko o kilka lat...! 


U 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy, po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 łae 


mów. po 38 mm, 


Wydawca: Za spółkę 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


bo 


EE Wara M I å 
NAJSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK PRZECIW WSZEL. 
KIM OWADOM jest tylko ,„Zacherlin* Oryginalne opze 
kowanie wyłącznie we flaszkach. Do nabycia w droge- 


riach 1 składach farb. 


LOKALE sklepows do wy. 
najęcia. Starowiślna 22. 

 — a 
TRZYPOKOJOWE mieszka 
nie Szujskiego, front, ogród 
naprzeciw do wynajęcia: 
,„Parter'* Biuro Ogłoszeń 
Stattera. 8979k 


DO wynajęcia 2 mieszkania 
2-pokojowe z kuchnią s 
« pełnym komfortem na I 
piętrze, Starowiślna 52, tele 
fon 130-55. 4056k 


OKAL sklepowy, fronto- 
wy. Stradom 17 do wynaję- 
cia. Wiadomość Bank Gwa- 
rancyjny Dietla 87. 


4048k 


m 
MIESZKANIE 8-ch pokojo. 
we pełnokomfortowe wolne 
nowa, Wawrzyńca 89 Dozor 
cą wskaże. 4050k 


n 
POKÓJ frontowy elegencko 
umeblowany osobne wejście 
ewentualnie z nżyciem ku- 
chni do wynajęcia, ul. Ma- 
ła 4, m. 8 (boczna Zwierzy* 
rieckiej). 81022 


LOKAL 400 m? 15 okien we 
neckich, centralnie ogrzewa 
ny, gaz, elektryka — do 
wynajęcia Kraków, Karme 
licka 16. 4072k 


PO MIEDPE PM SFP. 
DWUPOKOJOWE mieszka 
nie pełnokomfortowe, Wy- 
soki parter wolne. Kreme- 
rowska 12, oglądać 3—% — 
Dozorca. 4065k 


LOKAL duży frontowy I 
pietro. Stradom do wynaję. 
cia. Wiadomość Dietla 17, 
m. i 4062k 


MIESZKANIE  dwupoko_ 
iowe, hall, kuchria, ksylo- 
litowa łazienka kaflowana, 
wanna kątowa, oddzielny 
klozet, inne udogodnienia 
Smolki 12d do wynajecia. 
Wiadomość tel. 182147. — 

31088 
ZO 
SZUKAM pokoju umeblo- 
wanego lub bez mebli, su- 
chego. słonecznego 01 gO- 
spodarza partet lub I p. 
7 piecem kuchennym w 
m dzielnicy zydowskiej. — 
Czynsz do 20 zł. miesięcz- 
nie. Zgłoszenia Adm. Nowa 
go Dziennika pod „Suche— 
słoneczne". 3092b 


3-POKOJOWE komfortowe 
mieszkanie oficyny, wysoki 
parter, vis a vis PKO. do 
wynajecia od 1 sierpnia, — 
Zgioszenia tel. 142-08. 3106g 
0 GOP. 
DO wynajęcia 4—5 pokoi — 
pełny komfort, Grodzka — 
blisko Rynku Kraków . 
Wiadomość Grodzka 5 = 
sklep. avig 
S zz 1 m, 
POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy* 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
Il m. T. 


4. Hirszbajn. 


Matrymonialne 


MŁODZIENIEC, liczący 
26 lat z dobrego domu — 
posiadający  xnaczną go- 
tówkę ożeni się z panną 
majętną, (Einneirat). — 
Zgłoszenia: Kraków. skr, 
roczt. 479. 


SAMODZIELNY pozna mie 
łą, inteligentną azczupła, 
Lie wysoką, gospocarną, 
skromną do 28, lepsza rodzi 
na, większy posag. „Ogni- 
sko“ Adm. Nowego Dzienqi 
ka. sig 


OŻENIĘ się s panną, oby- 
watelką amerykańską. 
Zgłoszenia pod „i0.000 sl“ 
Kraków, skr. poczt. 419. 


OBIADY smaczne, rytuąl- 
ne, mięsne w cenie 1— sł. 
wydaje Stern, Miodowa % 
„Kryniczanka'. 4059k 


„BELLOT** usuwa owłlosie. 
nie z cebulką. Prospekty 
wysylam bezpłatnie. -= 
Schönwald: Kraków, Die- 
tlowska 51. Na żądanie u- 
suwa owłosienie we firmia. 

pig 


Cas 
TELEFON odstąpię. Zgło- 
s.enia „Bezzwloczmie’ Biu- 
ro Ogłoszeń Stattera, Kra- 
kow, Rynek A. 401 ik 


OZ 
BRONZE DES PLAGES — 
opala bez słońca 

HUILE SOLAIRE — emul- 
eja olejków roślinnych U- 
łatwia opalanie na słońcu. 
PARFUMERIE YLANG —. 
Kraków, Szpitalna 82 Tel. 


149-46. 2925k 
UNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 6 ZŁO» 


TYCH MIESIĘCZNIE PO. 
KÓJ I KOMPLETNE U- 
TRZYMANIE. Wikt barazo 
dobry. ściśle koszerny, po- 
dawany 5 razy dziennie. = 
Radio. Duży komfort. Pia. 
kny własny park, Słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewena 
stein -== Bojanowo Poznań. 
skie. 2499k 
AE c 2AAEÓBĄ 
WZYWAM wszystkich wiów 
rzycieli Gminy Wyznanio= 
wej żydowskiej w Krynioy, 
których „pretensje dotąd 
przez Tymcz. Zarząd nie 
zostuły ustalone, by w 
nieprzekraczalnym terminie 
do :5 lipca 1937 r. zgłosili 
na piśmie swe wierzytelno* 
ści przy równoczesnym prze 
dlożeniu dokumentów udpa 
wadniających te wierzytel- 
mości, które to dokumenty 
zaraz po sprawdzeniu bę- 
dą zwrócone. Przewodnictąś 
cy Tymcz. Zarządu: Dr. 
40095 


i CENY w słotych: L strona 1.25. == Tekst, L—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 


lacje i kondolencje do 4 więrszy zł. 5—. Ogłoszenia alubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, ZŁ. 10.—, Nekrologi (klepsy« 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, £ dni poświać 
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